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Pojutrze wybory. 468 
tysięcy mieszkań­
ców Ziemi Lubu­

skiej pójdzie do urn wy­
borczych, by oddać gło­
sy na swych reprezen­
tantów.

Kandydaci do Sejmu 
PRL i rad narodowych 
są wysunięci przez Front 
Jedności Narodu. Są rze­
cznikami programu, któ­
ry od 20 lat realizuje ca­
ły naród, programu, któ­
ry jednoczy wszystkich.

Naszych kandydatów 
de Sejmu i rad narodo­
wych znamy nie od dziś. 
Będziemy głosować na 
towarzyszy pracy, na 
działaczy społecznych i 
Politycznych, robotników, 
chłopów, na naukowców 
i twórców, którym w każ 
dej chwili możemy powie 
dzieć, co nas boli, z czego 
jesteśmy zadowoleni i 
czego pragniemy. Nasi 
kandydaci żyją tym sa­
mym życiem co my, mają 
te same zmartwienia i te 
*ame troski.

468 obwodów głosowa­
na na Ziemi Lubuskiej 
czeka na wyborców. W 
każdym obwodzie przy­
gotowano wiązanki biało- 
c*erwonych kwiatów i ur 
nC. do której wrzucimy 
swój głos^Ten głos — to 
Prawo do pracy, prawo 
do wypoczynku, prawo do 
bezpłatnego leczenia, pra 

do radości z sukce­
sów naszej Ojczyzny, pra 
wo do bezpłatnej nauki. 
Prawo do obywatelstwa 
Polskiej Pzeczyoospolitei 
Budowcj. T dlatego w 
dniu wyborów nie powin 
no nikogo zabraknać przy 
Urnach wyborczych.

(ep*

Kandydaci FJN
d o  S ejm u

WARSZAWA, PAP.
W niedzielę społeczeństwa po woła w stosowania nowy Sejm 

PRL. W jego skład wejdiie 461 posłów, wybranych spośród 618 
kandydatów, nmieszcionych na wspólnej liście Frontu Jednoś­
ci Narodu. Figurują na niej reprezentanci wszystkich śro­
dowisk i sawodów. Są kandydaci — członkowie PZPR. ZSL i 
SD, bezpartyjni przedstawiciele społeczeństwa, a wśród nieb 
reprezentanci ugrupowań katol ickieh.

Wśród kandydatów znajdują 
się czołowi centralni dzia­
łacze partii: Władysław Go­
mułka (okręg Warszawa — 
Praga), Edward Ochab (Ka­
towice), Józef Cyrankiewicz 
(Kraków), Edward Gierek (Sos­
nowiec), Stefan Jędrychowski 
(Szczecin), Zenon Kliszko (Gdy­
nia), Adam Rapacki (Wrocław),
Marian Spychalski (Poznań),
Ryszard Strzelecki (Płock), Eu­
geniusz Szyr (Bydgoszcz), Fran­
ciszek Waniołks (Kielce), Artur 
Stsrewics (Zielona Góra).

W poszczególnych okręgach
kandydują czołowi działacze
stronnictw: prezes NK ZSL — 
Czesław Wycech (w okręgu 
Siedlce), wiceprezesi NK — Jó­
zef Ozga - Michalski (Warsza-

JUZ ZA

prasowy rajd 
Przyjaźni
D^j “ j j l a  b r. p rzy jeżdża  do Zielo- 
brn. G$ ry  g ru p a  d z ien n ik a rzy  z
*-» y P ion iersk ie j NRD. W ra j-

po w ojew ództw ach  nadod-
to w arzyszy  dzśennika-

*zie

to w arzyszy
„o,"? r*d. Je rz y  K lim a z red ak c ji 
»otwlata M łodych” . N iem ieccy 
d  * In te re su ją  sie ty c ie m  daie- 
Cz,i*a Z iem iach Z achodn ich . Pod- 
Odwi na Ziem i L u b u sk ie j
lk j" .e" ł a k ilk a  d ru ż y n  h arce r-  
z an\  zapozna ją  się t e ł  ogólnie 
m i -^ ^ ^ in o te ia  o rg an izac ji n a j- 
»Wie ly ch  w naszym  w ojew ódz-

Sukces
arch itek tów

Polscy  a rch itek c i odn ieśli ko ­
le jn y . m ięd zy n aro d o w y  sukces, 
zd o b y w ając  U n ag ro d ę  w kon­
k u rs ie  na  c e n tra ln y  p lac San 
F rancisco  (K a lifo rn ia  — USA). 
L au rea tam i xott~>< m łodzi a rc h i­
tekci Iw ona S adow ska I A ndrzej 
O órczyńsk i (SA RP) o raz  a r ty s ta  
p la s ty k  M arek L ew andow sk i — 
w szyscy  z W arszaw y.

wa) 1 Bolesław Podedworny
(Łomża), przewodniczący CK 
SD — prof. Stanisław Kulczyń­
ski (Wrocław), wiceprzewodni­
czący CK — Włodzimierz Le­
chowie* (Grudziądz), Leon 
Chajn (Łódź) I sekr. gen. CK 
— Jan Karol Wende (Warsza­
wa).

(Dokończenie na str. 2)
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Cena
M gr

60
wystawca 
na MTP

O sta tn ie  zgte
8 zenie  u d z ia ła
w XXXIV
MTP w płynęło  
od w ystaw ców  
a L ibii, k tó rzy  
po raz  d ru g i 
będą  uczestn i­
czyć w poznać 
ik ie j  im prezie . 
N a m asztach  
ta rg o w y ch  bę­
dzie pow iew ać 
60 flag  n ared o  
w ych. l ib i js c y  
w y staw cy  zao­
fe ru ją  ropę, 
sk ó ry  I w y ro ­
by  *e sk ó r, a r  
ty k u ty  ro lno- 
spożyw cze o raz 
w y ro b y  sz tok i 
lu d o w ej i rze­
m ieśln iczej.

W sto licy  K olum bii — Bogocie doszło do o stry ch  s ta r ł  u licznych 
m iędzy d e m e n a tru ją c y m i p rzeciw  re a k c y jn e j  po lityce  rządu  s tu ­
d en tam i pięciu  m iejscow ych  w y ł szych uczelni I po lic ją . Rząd ko­
lu m b ijsk i sk ie ro w a ł do  śró d  m ieś cLs B ogoty  od d z ia ły  w o jsk a  w y­
posażone w t r a n s p o r te ry  o p a n c e rz tn e  i b ro ń  m aszynow ą. Zgod­
n ie  z ro zp o rz ąd zen iem  w ładz, w e w to rek  uliee B ogoty by ty  p a tro ­
low ane przez czołgi 1 żo łn ie rzy  ab y  „zapobiec zam ieszkom  s tu ­
d en ck im ” . W w y n ik u  żąd ań  o rg a n iz a c ji  s tu d e n ck ich  po p o łu d n ia  
czołgi zo s ta ły  w y co fan e  z m ia s ta .

N a zd jęc iu : P o lic jan c i b iją  je d n e g o  ■  d em o n s tra n tó w .

Amerykański manewr

Wiece przedwyborcze
w Międzyrzeczu i Świebodzinie

Dalsze wiece przedwyborcze 
w naszym województwie od­
były się wczoraj w M iędzy­
rzeczu i Świebodzinie. W sali 
sportowej w MIĘDZYRZE­
CZU zebrało się k ilkuset mie 
szkańców m iasta aby zam ani 
festować swoje poparcie dla 
program u wyborczego FJN. 
Na wiec przybyli se r­
decznie w itani przez w ybor­
ców kandydaci na posłów: 
Edmund Stuczyńsld 1 Józef 
ZuJ oraz siedmiu kandyda­
tów na radnych W RN 1 gru ­
pa kandydatów  do Pow iato­
wej i M iejskiej Rady N aro­
dowej w Międzyrzeczu.

Po otw arciu wiecu przez I 
sekretarza K P PZPR S tan i­
sław a Grzesika, zabrał głos 
kandydat na posła Edmund 
Stuczyńskl przedstaw iając ze 
branym  główne założenia roz 
woju województwa i powiatu, 
zaw arte w program ie w ybor­
czym.

Zebrani na wiecu mieszkań 
cy Międzyrzecza uchw alili re

MOSKW A. P A P .
N ow ojo rsk i k o re sp o n d e n t TA SS

d onosi:
W ycofan ie  * R epub lik i D om ini­

k a ń sk ie j 60Q żo łn ie rzy  p iecho ty  
m o rsk ie j USA, w edług  sam e] p ra  
sy a m e ry k a ń sk ie j b y n a jm n ie j nie 
m oże być o cen ian e  Jako k ro k  w 
k ie ru n k u  p rz e rw a n ia  z b ro jn e j In­
te rw en c ji w m ale j rep u b lice  la- 
ty n o -a m e ry k a ń sk ie j. Je s t to ty l­
ko Jeden z m anew rów  USA, m a­
jący  na celu  zam ask o w an ie  o k u ­
pacji D om in ik an y  za pom ocą f la ­
gi O rg an izac ji P a ń s tw  A m ery ­
kańsk ich .

„N ew  Y ork  H era ld  T rlb n n e "  
w zyw a do sk o rz y s ta n ia  ze współ 
nej o k u p a c ji R epub lik i D om ini­
k a ń sk ie j, Jako z p reced en su  do 
u tw o rzen ia  „ s ta ły ch  w ojsk  OPA” , 
k tó re  m ożna by  było szybko  w y 
sy lać w  ce lu  zd ław ien ia  ruchu  
naro d o w o  w yzw oleńczego w in ­
nych  re jo n a c h  A m ery k i L aciń- 
ak ie j. _____________________  __

zolucję, w której wyrażają 
pełne poparcie dla programu 
Frontu Jedności Narodu

(Dokończenie na str. 2)

Gorące dni
w stoczniach

Stocznie w ybrzeża gdańsk iego  
p rzezy w ają  g o rące  d n i. 17 Pm. w 
S toczn i G dańsk ie j został spuszczo 
ny  n a  w odę k a d łu b  k o le jn eg o  d ro ­
bn icow ca o nośności 12,5 ty s. DWT. 
S ta tek  n azw a n y  „M ukaczew o” 
przeznaczony  Jest d la  a rm a to ra  
radzieck iego .

Jed n o cześn ie  ro sn ą  k a d łu b y  
tra w le ra -p rz e tw ó rn i „A n rig a "  o - 
ra z  d rew n o w ca . S toczniow cy 
gdańscy  spuścili Już w ty m  roku  
na w odę 13 s ta tk ó w  o nośności 
p o nad  63 ty s. DWT.

P o w ażn y m  sukcesem
g d y ń sk ie j (im. K om uny  P a ry s ­
k ie j' Jest p rzek azan ie  do eksp lo  
a ta c jl  p ro to ty p o w eg o  tra w le ra  — 
zam raża ln i „ F o k a " .w  Dominikanie ^

Be r l i n . — W czw a rtek  37 bm . p rzed  po lud -
“ ‘em p rzy b y ła  do  B erlina  zachodniego  z *-go- 
“ tin n ą  w izy tą  k ró low a an g ie lsk a  E lżb ieta  II  l  
tow arzyszący je j m a łżo n ek  książę  Filip.

Mo s k w a . — „U czeni całego św ia ta  n iezalez- 
od Ich specja lności 1 p rzek o n ań  po litycs-

• ch pow inni w ystąp ić  o ja k  najszy b sze  zaprze  
*nie ag res ji a m e ry k a ń sk ie j w W ie tn am ie" —

d»i o tw a rty , w k tó ry m  w y b itn i uczeni ra
Ur 1 dzia łacze  społeczni zw rócili się  w żro 

'  “o  uczonych  całego św ia ta .

b„T °«IO . — Na sk u te k  ek sp lo z ji gazów  f f  ko- 
n„i 1 w <*?la I k o m a . j t a  w ysp ie  H okkaidn . zgi 

“‘o 4 g ó rn ików . " i |  flfeal
• Dod ziem ią.

NOWY JO R K . — S zM c zn y lsa te lit*  P 
2 J 2 ł ° « y  I  P rz y la d y T  K e n n e d y e g o  2 
Szv^l?,1 się  n* d w a f i n t i a s y ł Ł J S  c lą |
-  zen 24 godzin sw ego lo tu  w Kosmos!
Sanie 
*cn i*•  jq m c  n iT O trzpicczciia iw o 

^ nych sta n o w ią  m e te o ry ty .

leni m Jest zeb ran ie  d an y ch  d la u sta -
— ■ a Jakie n iebezp ieczeństw o  d la  s ta tk ó w  koa

d * ? YM. — P re z y d e n t W łoch S a ra g a t p rzy b e- 
ltn '  w najb liższy ch  d n iach  do  N RF. W edług 
r . i P u n :k a tu , S a rag a t odw iedzi rów nież  B erlin
“ chodni.

dnwARY:*- — F ra n c u sk ie  Z grom adzen i#  N aro - 
taJ l*  za tw ierdziło  w śro d ę  w  pierw szym  ezy- 
z t , i ?  rządow y p ro je k t u s ta w y  p rzew id u jący  za 

le  pow szechnej s łu żb y  w o jskow ej se lek - 
m pob o rem  re k ru tó w . Za u s ta w ą  padło  

* 'oay . a  p rzec iw k o  185.

HAW ANA. — W B razy lii a re sz to w an o  k ilk u ­
dziesięciu  s tu d e n tó w  o sk a rżo n y ch  o k o lp o rto ­
w an ie  m an ife s tu  za ty tu ło w an eg o  „O pór lu d u ” . 
A gencja P r e r ia  L a tin a  donosi z m iasta  B rasilia , 
że m a n ife s t ten  zaw iera  ap e l do  m as ludow ych  
o o b a len ie  d y k ta tu ry  w o jsk o w ej, w prow adzo ­
n e j w w y n ik u  p rz e w ro tu  państw ow ego , w zy­
wa do w a lk i p rzeciw ko  w y sy ła n iu  w o jsk  b ra ­
zy lijsk ich  do R ep u b lik i D o m in ik ań sk ie j, o pow  
azechną a m n e s tię  d la  w ięźn iów  p o litycznych .

PA RY Ż. — O koło  100 p isa rzy  p o r tu g a lsk ich  
w ystosow ało  depeszę do  m in is tra  o św ia ty . Za­
d a ją c  u w o ln ien ia  3 p isa rzy  a re sz to w an y ch  za 

zy zn an le  n ag ro d y  l ite ra c k ie j M ateusow l d e  
sk a la n e m u  f T  14^ t  w ięzienia  za udzia ł 

rukrodouw -w yzm pleńczej w A ngoli. 
Y r / V -  W I czw a rtak  ran o  w n a jw ię k - 

J b ły tm a k m ] ra ł in e r jL - t& y  n a fto w e j w Faw  
rey (tk kgi n aY p o łąd n l^  od ąg o u th am p to n ) w y­
buch! p ożar. W edług p ierw szych  doniesień  
sp łonę ły  In s ta lac je  e le k try c z n e . Is tn ia ło  n ie ­
bezp ieczeństw o eksp lozji zb io rn ików  ropy . Po 
k ilk u g o d z in n e j a k c ji  pożar zdo łano  zlokalizo ­
w ać.

TO K IO . — T a jfu n  „ A z y "  o n iszczycie lsk ie j 
sile  zbliża s ię  pow oli do  Ja p o n ii. W czw a rtek  
ran o  z n a jd o w a ł sie  on Jeszcze nad  P acy fi­
k iem , a le  z  szybkością  50 km jgodz. p rzesuw a 
si# w  Ifie ru n k u  pó łnocnym . Szybkość w ia tru  
h u ra g a n u  dochodzi w p o d m uchach  do  180 km  
na godz. F an o to w an o  Już p ierw sze  o fia ry  ta j ­
fu n u  na te ry to r iu m  Ja p o n ii. W n iezn an y ch  b li­
żej oko licznościach  pon iosły  śm ie rć  dw ie  oso­
b y . > B f c ą ty .______ ._______ . _____________

KARTA D p GLOSOWANIA
w wyborach do Sejmu Polskiej JbeczypośpoitW-ł Ludowej 

w dniu M maja tM5 roku

List*- Frontu Jedności Narodu

Kandydaci aa postów.

I . Stuc»yński Edmund 
2 Ramotowska Janina
3. Wysocki Tadeusz
4. Zuj Józef
5. Łaciak Józef
6. Łukasik Andrzej
7. Górnik Suinistuw

KARTA 1)0 GŁOSOWANIA

w dftfił

Lista Franiu Jedności Narodu

Kandydaci na pusk.a.

1 Staiewiez A rtur
2. Wieczorek Tadt.is/
3. Romanowski SUw*isiav,'
4. Filipowicz Zygmunt 
5 Ujma Edmund

U r p i ik a  Z ti-ns a w  

Palka Kr. «yna 
Kędzia WłtK-nJe 
SżccejjA la  H ie ro n im

m

e

111111111111 Tak wyglądają kar ty  do glosowania na posłów do Sejmu. m m i i m i
i

JAK BĘDZIEMY GŁOSOWAĆ?
Jut pojutrze udamy się 

wszyscy do urn wybor­
czych, by spełnić swój oby­

watelski obowiązek — wy­
brać posłów do Sejmu I rad­
nych rad narodowych wszy­
stkich stopni.

Glosowanie odbywa się w 
lokalu obwodowej komisji 
wyborczej bez przerwy, po­
cząwszy od godziny 6 rano. 
Przed rozpoczęciem głosowa­
nia abwodowa komisja wy­

borcza opieczętowuje urnę. 
Nie wolno jej otworzyć aż 
do końca głosowania, tzn. do 
godziny 22. Głosowanie w 
danvm obwodzie komlzja 
może uznać za zakończone 
wcześniej, jeżeli wszytcy wy 
borcy złożą swe głosy przed 
godzina 22. Wówczas prze­
wodniczący komisji zarządza 
zamknięcie lokalu wyborcze 
go, komisja otwiera urnę I 
przystępuje do obliczania

głosów. Przez cały czas gło­
sowania w lokalu wybor­
czym powinny być obecne 
przynajmniej 3 osoby spo­
śród członków obwodowej 
komisji wyborczej, w tej li­
czbie przewodniczący komi­
sji lub jego zastępca.

W lokalu wyborczym nie 
wolno nikomu prowadzić agi 
tacjl. Pieczę nad esłośeią

IDokońrzenie na Str. 2)
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Wiece przedwyborcze"
w Międzyrzeczu i Świebodzinie

(Dokończenie ze i t r .  1)

w  Św i e b o d z in i e  wiec 
przedwyborczy odbył tię na
stadionie sportowym , na któ­
rym zebrało się ok. 6 tys. o- 
sób. Na wiec przybyli kandy 
daci na posłów: Tadeusz Wy­
socki. Jan ina Ram otowska I 
Józef Łaciak, kandydaci na 
radnych WRN. PRN i MRN 
w Świebodzinie.

O tw arcia wiecu dokonał I 
sekretarz KP PZPR W łady­
sław Kokociński, po czym głos 
zabrał kandydat na posła 
Józef Łaciak.

Na wiecu w ystąpił również 
z-ca przewodniczącego Prez. 
WRN J. Koleńczuk, kandydat 
na radnego do WRN, z okręgu 
świebodzińskiego. W swoim 
przemówieniu podkreślił on 
wysoką aktywność społeczeń 
stwa m iasta i pow iatu świebo 
dzińskiego w kam panii wybór

czej. Aktywność, w yrażającą 
się licznymi w nioskam i i po­
stu latam i w ysuniętym i w cza 
sie spotkań z kandydatam i na 
posłów i radnych.

Zebrani p rzy ję li rezolucję
w yrażającą pełne poparcie 
dla program u wyborczego 
FJN.

. r .

N a r a d a  I

w  B i a ł y m  D o m u ! Kandydaci FJN do Sejmu
(Dokończenie ze rtr. 1)

W ASZYNGTON, PA P. j
P re z y d e n t Jo h n so n  sp o tk a ł się w j 

c zw a rtek  w B iałym  Dom u z przy  |

republika ńifk i*el i '  N* U*Uch **ndydatów znaj- I Zdzisław Tomal orazpr^ewod-
o mawiał z nimi problemy po li ty - •** także wybitni działacze niczący rad m ie js k ic h ,  powiato-

w Bydgoszczy — Aleksander 
Schmidt, WRN w  Koszalinie —

W. Brytania domaga się rewizji
atlantyckiej strategii

Arabski szczyt
KAIR, PAP.

Szefowie rządów arabskich  
ponownie spotkali się w 
czw artek wieczorem. Jak  po 
dają agencje prasowe, na po 

'  rządku debaty  stoi spraw a 
v prezydenta Burgiby 1 stosun­

ków arabsko-zachodnionie- 
mieckich.

Zdaniem agencji MEN „ma
ły szczyt a rabsk i” zakończy 
swe prace w  sobotę.

Dwaj prezydenci
w Boliwii
NOWY JORK, PAP.

Ja k  podają z La  Faz, dowódca
sil zbrojnych B oliw ii, gen. Alfredo  
Ovando, m ianow any został współ 
p rzew odn iczącym  rządzącej Junty 
w ojskow ej. Bedzie on dzielił to 
stanow isko t gen. Rene Rarrłen- 
tosem . To n iezw ykle rozwiązanie 
(dwaj przewodniczący równo­
cześnie) znalezione zostało w  zwtą 
zku  z tym , te  autorytet Barrien- 
tosa, który poprzednio byt w y­
łącznym  kierow nikiem  Junty, zo­
stał „śm ierteln ie ngodaony— z 
chw ilą , kiedy w ydal on w ojskom  
rozkaz zaatakow ania kopalni.

K om unikat o m ianowaniu w spół 
przew odniczącego Junty opubliko  
w any został w  La Paz po zawar­
ciu porozum ienia w  spraw ie ro- 
zejm u m iędzy w ojskam i rządo­
w ym i a górnikam i. W porozum ie­
niu tym  w ładze zobow iązały się  
w yeofaó żołn ierzy z terenu ko­
palń. W niektórych kopalniach  
w znow iona została Jut praca. Pod 
Jęli pracę robotnicy fabryczni La 
Paz. Jednakże w  niektórych re ­
jonach, Jak na przykład w  Ca- 
tavil, s ig lo  n ,  w ojsko nadal su ­
ra się opanow ać kopalnie.

Ciekawostki
REKORD ODSZKODOW ANIA

90* tys. dolarów  odszkodowania
przyznał sąd najw y ższy  w s u n i e  
N ow y Jo rk  A rnoldow i K irkeby  
(m ak lerow i g ie łdow em u), który  
Jako  Jedyny  o cala ł w katastrofie  
lo tn icze j am ery k ań sk ie g o  satnolo 
tu  p asażersk iego  pod Nowyne Jor 
k iem  w 1962 r. Zginęło w ówczas 
99 osób. J e s t  to na jw y ższa  suma 
odszko d o w an ia . Jak ą  k ie d y k o l­
w iek  p rzy zn a ło  to w arzy stw o  u  bez 
p ieczen iow e za Tego rodzaju w y- 
n adek .

W KRÓTCE NA S L U B H T Ił
KOBIERCU

83-letni Jaap Botha, który w
czasie w o jn y  b u rsk ie j w 1899 ro ­
k u  w ziął do n iew oli W instona 
C h u rch illa , s ta n ie  w k ró tce  na 
ślu b n y m  k o b ie rcu . P rz ed  kilku  
m iesiącam i w ty m  sam y m  m niej 
w ięcej czasie, k ied y  u m iera !  
C h u rch ill, pogorszy ł się  bardzo  
pow ażnie  s ta n  zd row ia  B ołhy  I 
le k a rze  n ie  w róży li m u dług iego  
życia. 70-letnia p ie lę g n ia rk a , k tó ­
ra  za ję ła  sie w ów czas c h o ry m , zo 
s ta n ie  w k ró tc e  Jego żoną

PORÓD W ZO MINUT

PO ŚMIERCI MATKI

W Jednym  z m iast iro d k o w y cn  
W ioch w . n iezw y k ły ch  okolicznoś 
ciach  przyszło  na św ia t n iem ow ­
lę  49-letn ie] m atk i. Zanim  n a s tą ­
p iło  rozw iązan ie , m atk a  zasłabła 
i zm arła  na  se rce . L ek arz e  po na 
ra d z ie  p o stan o w ili d o k o n ać  .cesar 
sk lego c ięc ia” . W 20 m in u t po 
stw ie rd z o n y m  zgonie m atk i p rzy ­
szed ł na św ia t ch łopczyk  w ażący 
3 kg. N adano  m u im ię P ię tro  (Ja­
k ie  nosi Jeden z lek a rzy  o p eru ­
jący ch ). D ziecko czu lą  sie  d o ­
b rze.

Celem ■d e s e n ia  ebebodów  T99- 
lecU  W arszawy, N arodowy Bank  
Pętaki przygotow ał okolicznościo­
w e m onety lś-z lo tow s. Są one , oo 
da w ielkości, stepu  1 c ięża ru  ideo  
tyczne s  będącym i Już w obiegu  
te-cioziotów kam i. M onety i  oka* 
ejl 799-lecU W arszawy w ybita ao 
sta ły  w dwóch w ersjach. P ierw ­
sza ■  nich w edług projektu sr t. 
rietbiar-za prof. Jerzego Jarnuaz- 
kiewicaa przedaU w U  K olum nę 
Zygm unta III i na Jej tle  lecąee 
turaw ie: druga — zaprojektow a­
na przez art. rzeźbiarza W id aw a  
Kowalika przedsU w ia w arszaw ­
ką N ike z Placu T eatralnego. Mo 
nety  te w prow adzone zostaną de 
obiegu s  dniem  II lipca br.

Na sdj.: p ro jek t W acława Ko­
w alika. CAP

— zam iast

LONDYN. PAP. . m iesiące walki lądow e w Kpre-
A gencja A ssociated  P re ss  w  de- P**’ 

peszy z L o n d y n u  donosi, że rząd 
b ry ty jsk i, p rzy  ca łkow ite) a p ro ­
bacie  USA, p ostanow ił niezw locz 
n ie  n a legać  na  p rzep ro w ad zen ie  
d ra s ty c z n e j rew izji s tra te g ii  
NATO w E urop ie . W edług in fo r ­
m acji m ia ro d a jn y c h  kół lo n d y ń ­
skich , pilany rząd u  p rzew id u ją  
m. In.:

— zan iech an ie  o bow iązu jącej od 
11 lą t  s tra te g ii, zgodnie z k tó rą , 
po pierw szym , ew en tu a ln y m  s ta r ­
ciu z n iep rzy jac ie lem  p rzy  uży­
ciu b ron i n u k le a rn e j lu b  konw en 
e jo n a ln e j, w szystk ie  siły  NATO 
pow inny  prow adzić  przez trzy

ki zag ran iczn e j. | państwowi •  m. in. prezes NIK
S e k re ta rz  prasowy B iałego D t»-!— K e n a ta n ty  Dąbrowsk’ (o k rę g

mu, R eedy , oświadczył potem, że ! Iława) i szereg członków rządu, 
na naradzie sekretarz stanu Rusk ] We wszystkich 80 okręgach 
i m in iste r o b ro n y  M cN am ara do- w y b o rc z y c h  w id n ie ją  n a  lis ta c h  

tycznej I ™  nazwiska przodującychlu-
w ow schodniej A zji, łączn ie  z W iet <?zi z różnych dziedzin gospodar 
nam em , z ta k ż e  w E urop ie , A fry- ; “ • N® podkreślenie zasługuje 
ce i A m eryce  Ł ac iń sk ie j, łącznie wzrost l ic z b y  robotników z a -
z D om inikaną**.______  ,  t r u d n io n y c h  b e z p o ś re d n io  w

produkcji. Ogółem do Sejmu 
kandyduje 93 robotników, pra­
cujących w przemyśle, górnict­
wie, komunikacji, budownict­
wie. Wśród kandydatów znaj­
duje s ie  48 inżynierów i tech­
ników, kilkunastu kierowni­
czych pracowników wielkich 
przedsiębiorstw, zakładów i in­
stytucji, m. in. dyrektor k u ­
jawskich Zakładów Przemysłu 
Wapienniczego w Bielawach — 

i Henryk Hałas, pełnomocnik 
tego nowa rola j rządu do spraw rybnickiego

NATO polegałaby na zapobiega- okręgu węglowego — Aleksy 
nln wszelkimi sposobami incy- Sieradzki, wicedyrektor zarządu 
■lentom gran iczn y m  czy Innym, I ^
które m ogłyby  rozwinąć zię w szczeciński ego — Stani-
konflikt nuklearny; j *ł*w Grzywinaki.

-  należy zwiększy* zakres „ł» Szeroko reprezentowana }ezt
dzy naczelnego dowódcy ail ' _* _* , „„ j _, . M  m
NATO w E urop ie , gen. LemniW ' 90 chłopów
zera  w zak res ie  k o n tro li 1 srtoso- , * 26 s p e c ja l is tó w  ro ln y c h , 
w anta b ro n i n u k le a rn e j. Je d n a k -  W  S e lm ie  z a s ią d z ie  te ż  sp o ra  
te  n ie  pow inno  to n a ru sza ć  izt- | g r u p a  d z ia ła c z y  r a d  na ro d  Cl­
ii u.Ay,t' ma d w u s tro n n e j i wych Wśród 55  k 8 n d v d a tć w  n a
k o n tro li, k tó ry  pozostaw ia p rezy- I __.
dentowi US* ostateczrt* decyzję | Pos,*w przedstawicieli teren o- 
w sprawie użycia broni nuklear- j wych organów władzy, są prze- 
nej. wodniczący prezydiów rad wo-

Propozycje brytyjskie przedsta- , jewódzkich, m. in. — St. RN
i £ » “ ? Zarzyrki, 5VRN wK ato- 

strćrw o b ro n y  NATO. rozpoczyna w ic a c h  — J e rz y  Z ię te k , WRN w  
Jąeej się  w  P a ry żu  51 bra. Lublinie — P a w e ł  Dąbek, WRN

Prezydent Tito
odwiedzi MRD

BELGRAD. PAP.
Preiydent SFRJ, sekretar* 

generalny Związku Komuni­
stów Jugosławii J. Br oz-Ti to 
złoży wraz z małżonką ofi­
cjalną wizytę w NRD w 
dniach od 8 do 13 czerwca br,

Aresztowanie

6 ludobójców
BONN, P A P .,

P od za rzu tem  udziału w  m aso ­
w ej e k s te rm in a c ji  ludnośc i U kral 
ny  w  o k res ie  o k u p a c ji a re sz to ­
w an o  w  o s ta tn ic h  2 d n iach  w He­
s ji, B a d en lt-W irtem b erg ii i w  P ół- 
n o cń e j N ad ren li-W estfa lil 8 b. o fi­
cerów  SS.

J a k  ośw iadczy ł w e F ra n k fu rc ie  
n. M enem  p ro k u ra to r  g en e ra ln y  
H esji, a re sz to w an i n a leże li do  o- 
s law ionego  „S ond ere ln sa tz -K o m - 
m ando  IV” , k tó reg o  zadan iem  
by ło  lik w id o w an ie  na  ty ła c h  VI 
a rm ii W eh rm ach tu  „p o te n c ja ln y c h  
p rzeciw n ików ”  reż im u  h itle ro w ­
skiego. p rzed e  w szy stk im  Żydów  
I rad z ieck ich  k o m isarzy  po litycz ­
nych . L iczba o f ia r  te j  te r ro ry ­
s tyczne) Je d n o stk i SS o k reś lan a  
Jest, w g d o tychczasow ych  docho ­
dzeń, na  80.000 zam o rd o w an y ch .

Szóstka a re sz to w an y ch  zb rodn ia  
rzy . k tó ry ch  nazw isk a  u trz y m y ­
w ane są na  raz ie  w  ta jem n icy  
b ra ła  rów nież  u dzia ł w  m asak rze  
w  B abim  Ja rz e  nod K ijow em .

lak będziemy 
głosować?

(Dokończenie ze rtr. 1)

sprawuje przewodniczący 
obwodowej komisji wybor­
czej i jego polecenia są obo­
wiązujące dla wszystkich 
znajdujących się w lokalu 
wyborczym.

Idąc de glosowania każdy 
wyborca powinien zabrać ze 
tobą dowód osobisty. W ra­
zie braku dowodu osobiste­
go, należy wziąć legitymację 
służbową albo legitymację 
swiąsku sawodowego lub in­
ny dokument stwierdzający 
tożsamość wyborcy. Kto nie 
posiada żadnego dokumentu 
tożsamości (np. zgubił wszy­
stkie dokumenty i nie idąłyt 
wyrobić nowych), albo przed 
stawia dokument, który ko­
misja uzna za niewystarcza­
jący (np. bilet miesięczny), 
może powołać się na dwóch 
wiarygodnych świadków, 
znanych komisji. Decyzja ko 
misji w sprawie tożsamości 
danej eseby jest ostateczna.

W lokalu, gdzie odbywa 
się głosowanie, wyborca oka 
żuje najpierw komisji do­
wód osobisty (wyjeżdżający 
na nrlopy bądź w podróż 
służbową, przedstawiają tak­
że „zaświadczenie e prawie 
głosowania”). Warto również 
mieć przy sobie kartę 1 nu­
merem, pod jakim figuruje­
my w spisie wyborczym, je­
śli otrzymaliśmy ją przy 
sprawdzaniu spisu; to znacz­
nie przyspieszy procedurę 
głosowania.

Po sprawdzeniu tożsamoś­
ci wyborca otrzymuje od 
komisji karty do głosowania 
(każda karta winna być opa 
trzon a pieczęcią komisji wy­
borczej) 1 kopertę. Komisja 
wręcsająe wyborcy karty do 
głosowania stawia znak przy 
jego nazwisku w spisie wy­
borców. Chodzi e to, aby 
nikt nie mógł głosować wię­
cej niż jeden raz.

Ponieważ równocześnie wy 
bierać będziemy posłów do

Sejmu i radnych rad narodo 
wych wsiystkich szcsebli, 
każdy t  wyborców otrsyma 
kilka kart.

Tak więc, wyborcy w Zie­
lonej Górze i Gorzowie o- 
trzymają trzy karty do gło­
sowania: do Sejmu, de Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
oras do Miejskiej Rady Na­
rodowej swego miasta. Wssy 
acy pozostali wyborcy na­
szego województwa otrzyma­
ją cztery karty do głosowa­
nia, a mianowicie: do Sej­
mu, do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, do Powiatowej 
Rady Narodowej oraz do 
miejskiej, gromadzkiej lub^ 
esicdlowej rady narodowej.”*

Nazwiska kandydatów na 
posłów wydrukowane są na 
kartach białych, nazwiska 
kandydatów na radnych do 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej — na seledynowych, do 
powiatowych rad narodo­
wych oraz do MRN w Zie­
lonej Górze i Gorzowie —■ 
na kremowych, a do pozo­
stałych miejskich oraz do 
gromadzkich i osiedlowych 
rad narodowych — na różo- 
wveh.

Po umieszczenin kart w 
kopercie (wszystkie karty do 
jednej koperty) wyborca 
wkłada kopertę do urny. W 
każdym lokalu obwodowej 
komisji wyborczej znajdo­
wać się będą pomieszesenis 
sa zasłoną. Wyborca ma pra 
wo do korzystania z zasłony, 
ale nie jest to obowiązkowe.

Pe złożeniu głosu opusz­
czam t lokal wyborczy. Wy­
borcom mogą towarzyszyć 
dzieci, z tym jednak, iż obo­
wiązkiem naszym jest ba­
czyć, by nie zakłócały one 
spokojp.

Najlepiej udać się do lę ­
kało obwodowej komisji wy 
borczej przed południem, że­
by nłatwić prace komisjom 
wyborczym i przyczynić się 
do sprawnego przebiegu wy­
borów.

ych i gromadzkich.®
Na listach wyborczych znaj­

dują się czołowi działacze ruchu 
zawodowego — cz'onek Biura 
Politycznego. przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga - Sowiński 
(okręg Łódź), przewodniczący 
zarządów głównych najwięk­
szych związków branżowych: 
górników — -Michał Specjał, 
włókniarzy — Irena Sroczyń­
ska, marynarzy — Ryszard Pos- 
pieszyński, nauczycieli — Ma­
rian Walczak, wiceprzewodni­
czący ZG Zw. Za w. Hutników 
— Antoni Daniel. Ruch zawodo­
wy reprezentują również akty­
wiści ogniw związkowych w 
kilku kluczowych zakładach 
przemysłowych.

23 osoby — to działacze spół­
dzielczości i kółek rolniczych. 
Wśród nich znajdują się m. 
in. przewodniczący Rady Na­
czelnej CRS „Samopomoc Chłop 
ska” — Antoni Korzyeki i pre­
zes CRS — Tadeuss Janczyk, 
prezes CZKR — Franciszek Ge- 
sing, przewodniczący Zarządu 
Centralnego Związku Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszkaniowe­
go — Witold Kasperski, przed­
stawiciele spółdzielczości mle­
czarskiej, oszczędnościowo - po­
życzkowej, rolniczej spółdziel­
czości produkcyjnej.

Wielomilionowa rzeszę kobiet 
reprezentują ra. in. znane dzia­
łaczki państwowe i społeczne 
_ Alicja Musialowa, Irena Ja­
niszewska. En gen i a Krassow- 
ska, Stanisława Zawad erka.

Wśród przedstawicieli innych 
środowisk i zawodów wymienić 
warto 41 nauczycieli i 15 leka­
rzy.

Do Sejmu kandyduje 18 pra­
cowników nauki, m. in. sekre­
tarz naukowy PAN prof. Hen­
ryk Jabłoński, rektorzy: UJ — 
prof. Mieczysław Klimaszewski, 
Politechniki Gdańskiej — prof.

do spraw Radia i Telewizji —* 
Włodzimieri Sokorski.

W porównaniu z poprzedni®1* 
wyborami wzrosła wśród kan­
dydatów liczba przedstawiciel1 
rzemiosła — zarówno organiza 
cji rzemieślniczych, jak i r*e" 
mios-a indywidualnego. *

Na listach kandydatów zn*J' 
dują się także przedstawiciele
Wojska Polskiego. Obok Mar­
szałka Polski Mariana S p y c h a l ­
sk ie g o  kandydują m. in.: szef 
Sztabu Generalnego WP ten- 
d y w . Wojciech J a r u z e ls k i ,  sze- 
GZP WP gen. dyw. Józef Urba­
n o w ic z , szef Zarządu Sztabu De 
neralnego WP gen. d y w . G rz e ­
g o rz  Korczyński, dowódca Ma­
rynarki Wojennej kontradmirał 
Zdzisław Studziński, dowódca 
Warszawskiego OW gen. dyN. 
Czesław Waryszak.

Ruch młodzieżowy reprezectu 
ją m. in. przewodniczący **" 
rządów głównych: ZMS — Sta­
nisław Hasiak i ZMW — Ra*1" 
mierz Barcikowski.

Ponad 250 kandydatów posia­
da wykształcenie wyższe.

Przeglądając listy kandyda­
tów, można stwierdzić, te więk 
szośó — to ludzie, którzy w P°~ 
przedniej kadencji nie byli i**" 
złami. Ponownie ubiega się 0 
mandat poselski 230 osób.

Kilkunastu kandydatów — 
osoby, które nie ukończyły 30 
roku życia. Najmłodszym chy­
ba kandydatem jest 25-letn:a 
inż. Lucyna Adamowict — teeh 
nolog zakładów meblowych «  
Skarszewie, woj. gdańskie.

Komunikat PKP
P o lsk ie  K o le je  P a ń s tw o w e  t®* 

w iad am ia ją , że od 1 czerw ca bj- 
kasy  P K P  na  s ta c ja c h : B ia ło g a rd . 
B oga tyn ia . K ołobrzeg , Ł eba, Ma­
słow ice, T rzeb ia tó w , L o tka , Za­
gó rz , Ż ag ań  — p row adzą trzy* 
d z ies to d n lo w a p rzed sp rzed a ż  b i­
le tó w  d o d a tk o w y ch  na  m ieirer

ż ń t tz k le i    J e r z y  W e r n e r  lcm  urno*] Lufie nia p odróżny!”
p rz e s ia d a ją c y m  s ię  1 w y ieżdża ja- 

n r o fe s o r  SG PTS Oskar l e n -  Cy m  n iespo d z iew an ie  n ab y c ia  Bi­
le tów  sy p ia ln y ch  po zam kn ięci' 
k a s  „O rb isu ”  — k asy  P K P , ^

ge, profesor Politechniki War­
szawskiej — Jerzy. Rakowski.

Wśród kandydatów ze środo­
wisk twórczych znajdują się 
m. io. znani literaci — prezes 
ZLP Jarosław Iwaszkiewicz, 
Bohdan Cźrszko, Władysław Ma 
chejek, Jerzy Zawieyski, dzien­
nikarze 1 publicyści — przewód, 
niczacy ZG SDP Stanisław Moj- 
kowskl, redaktorzy naczelni 
„Trybuny Ludu” — Leon Kas- 
mnn, ,.Życia Warszawy" — Hen­
ryk Korotyński, „Chłopskiej

niżej w ym ien io n y ch  stac jac  
(czynne ca łą  dobę), będ ą  d o k o n y ­
w ać od p raw y  po d ró żn y ch  
m iejsca ayp ialile  i do leżen ia  Po­
cząw szy od  godziny  1T d n ia  P“ _

w a, t?dvM a, r .ltw irc , Ja s io , Ję!* 
nia G óra . K atow ice, K o n 'I J " ;  
K rak ó w , K ry n ica , K udow a, !™  
n iea . L u b lin . Łódź K ań sk a , r o t  
n a ń , P rzem y śl, R adom , Rzesz • 
S łupsk , Szczecin. W ałb rzy ch , w " 
iz a w a . G łów na, W arszaw a W re”

Drogi” — Mieczysław Róg-Swio- 1 d n |a W rocław ,’ Z akop an e , Z1*1®* 
stek, przewodniczący Komitetu i na G óra.

Ofensywne działania
partyzantów wietnamskich

w ych w D ien B an  okołoLONDYN. PA P.
O ddziały  p a tr io tó w  potudniowo- 

w ie tn am sk ich  w czoraj w godzi­
n ach  ra n n y c h  o s trze liw a ły  2 m ia 
s ta  i w ażne pod w zglęlem  s tra tę  
g icznym  m osty  położone w pół­
n ocnej części W ietnam u p o łu d ­
n iow ego.
N O W Y  J O R K . P A P .

K o resp o n d en c i U PI i R e u te ra  w 
w czora jsze j depeszy  z bazy a m e ­
ry k a ń sk ie j w Da N ang podają  
d alsze  szczegóły o fensyw y  oddzia 
(ów p a rty z a n c k ic h . P ierw szy  a ta k  
rozpoczął się  na  k ró tk o  przed  pół 
nocą. Ze .stolicy p ro w in c ji, 
Q uang  T ri (około 32 k m  n a  po­
łu d n ie  od g ran icy  D” 'V). zad ep e  
szow ano , że około  10 pocisków  
w y b u ch ło  w okół w ia d u k tu  łączą ­
cego m iasto  z g łów ną szosą. J e d ­
n a  osoba zosta ła  zab ita , a  3 z ra ­
n iono  w ty m  a ta k u .

J e d n o c z e ś n ie  p arty z a n c i o tw o­
rzy li ogień  na  m ost ko le jow y  po 
łożony  o 3 km  na  p o łu d n ie  od 
m iasta . W godzinę późnie) pow ­
s ta ń cy  zaa ta k o w ali garn izon  w oj 
sk o w y  w m ieście D ong Ha około 
lfl km  na  p o łu d n ie  od Quam* T ri. 
M iasto było  siln ie  b o m b a rd o w a ­
ne. O koło 50 pocisków  ro ze rw a ­
ło sie  nad  m iastem . W iele osób 
odn iosło  ra n y .

W 2 godziny  nóżn ie i oddziały  
p a r ty z a n c k ie  o s łrz e ń w a ły  7  moź­
d z ie rzy  siedzibę w ładz o k rego-

na  południow o^w schod  od  ęa - 
lo tn iczej Da N ang. W ystrzeli”! 
około  40 pocisków . W edług ty ” 
czasow ych  rap o rtó w . 8 osób 
n iosło  ra n y . W czoraj ra n o  a ta»  
w une by iy  ta k ż e : p laców ka w°J 
p o lu d n io w o -w le tn am sk ich  w u  
eliet w p ro w in c ji Q u ang  T ln L-»j 
po łu d n ie  od Da N ang, o raz  żó 
d u ją c y  się n ied a lek o  od te j P* 
ców ki m ost D au M au.
H A N O I, P A P .

S am olo ty  a m e ry k a ń sk ie  
na iy  w c z w a rte k  szeregu  
na DRW w re jo n ie  m iasta  V”L .. 
a d m in is tra c y jn e g o  o śro d k a  P 
w lncjl C.he A. Ja k  p o d a je  w ._ ,  
n am sk a  ag en c ja  prasow a 
am e ry k a ń sk t sam o lo t *0*!,? , - .n «  
strze lo n y . Je s t to Już trzechse  
sam o lo t USA zes trze lo n y  nad  u n  
od 5 s ie rp n ia  1964 t .
LONDYN, P A P . . 4

A g e n d a  R e u te ra  donosi. T\ ^ x  
n iszczyciele  a m e ry k a ń sk ie j 
flo ty  o strze la ły  ce le  n a rty  
na y y b rz e ta c h  nohtdnlow  
W e tn a m u . Dvła to p ierw sza 
e ja  am ery k ań sk ic h  ok rę tó w
yżalkach po łudn low ow ietna
sk ich .
,  . v-> P  AP. #z)f-

W deoeszY z Seulu  AFT* i r  *<1- 
m e le . że n o ł-u tT o w a ^ " ^ j - i o -  
n fe ro w sła  w ysian ie  do n '1' 1 
Y.-eso W ietnam u  30 ty s . żo łn ie

O b se rw a to rzy  po lity czn i zw ra ­
c a ją  uw ag ę , że w  ciągu o sta tn ic h  
m iesięcy  w K enii d a je  się  zau w a­
żyć  w y raźn y  zw ro t na p raw p . 
Je s t  to  w y n ik iem  p o lity k i p re z y ­
d e n ta  tego k ra iu  Yom o K en y a tty , 
k tó ry  o sta tn io  co raz  b ard z ie j 
o r ie n tu je  się w sw ej po lityce  za ­
g ran iczn e j na p ań s tw a  zachodnie , 
a w  dziedzin ie  po lity k i w ew n ętrz  
no) p o d e jm u je  szereg k roków  w y

raźn ie  sk ie ro w an y ch  przeciw ko  
silom  postępow ym  k ra ju .

W polityce zag ran iczn e j p rezy ­
d e n ta  K enii szczególną uw agę 
zw raca  poparc ie  Jak iego  udzie la  
on  kong ijsk iem u  rządow i Czom - 
bego, czym  zw rócił przeciw ko  so­
b ie  ca łą  postępow ą o p in ię  a f ry ­
k a ń sk ą . O sta tn io  K e n y a tta  zaczął 
rów nież zaostrzać  k o n f lik t g ra n i­
czny z S om alią , w  te n  sposób Ke 
n ia  zn a jd u je  się obecn ie  w sta n ie  
sk łócen ia  ze w szystk im i sw oim i 
sąsiadam i, p rzy  czym  n a jb a rd z ie j 
zao strzy ły  się s to su n k i m iędzy 
K enią z Jedne), a T an zan ią  i Ugan 
dą  z d ru g ie j s tro n y . Na sesji Cen 
tra ln e g o  Z grom adzen ia  U staw o­
daw czego  P ań stw  A fry k i Wschód 
n ie j doszło do o strego  s ta rc ia  m ię 
dzy deleg ac jam i K enii, a  d e lega ­
cjam i U gandy  i T an zan ii. T an za ­
n ia  i U ganda zdecydow an ie  za ­
a ta k o w a ły  re a k c y jn ą  p o lity k ę

rząd u  K enii. W  ten  sposób K enia 1 d e leg ac ji T an zan ft — m in is t e r  3* 
zn a laz ła  się  na  k o n fe re n c ji  w cat m ai o św iadczy ł, że „ze s tro n y  , 
k o w ite j Izolacji.

J a k  g łoszą m ia ro d a jn e  d on ie ­
sien ia  z N airo b i sy tu a c ja  ta  w y ­
w o ła ła  o s try  k ry zy s  w tonie  kól 
rządzący ch  K enii. Pod nacisk iem  
u g ru p o w ań  lew icy i cen tru m ,
K e n y a tta  zw rócił się z p rośbą  do 
p rezy d en ta  T an zan ii Ju liu sa  Nye- 
r e re  o raz  p re m ie ra  U gandy  —
M iltona C b o te  o sp o tk a n ie  po jed ­
naw cze. O słabości pozycji K enii 
św iadczy  fa k t, że — w brew  u ta r ­
te j tra d y c ji  — K e n y a tta  zw raca 
się Z p rośbą  do sw oich  m łodszych  
kolegów  o raz  godzi się Jechać do 
sto licy  U gandy  — E n te b b e  — a 
w ięc p rz y jm u je  w a ru n e k  p rem ie ra  
O bote, t e  sp o tk a n ie  n ie  odbędzie  
się w N airo b i. Do chw ili obecnej 
n ie  m a w iadom ości czy p rezy d en t 
N y erc re  zgodzi sie  w ziąć osobi­
s ty  udz ia ł w sp o tk a n iu , a szef

g an d y  i T an zan ii n ie n a s tą p ”  
żad n e  z łagodzen ie  s ta n o w isk a  w 
bec K en ii1’. _ i„m

C h a ra k te ry s ty c z n y m  e le m e n 1 
te j  sp raw y  Jest fa k t. że dzl*1 1 

tru d n o  ju ż  Jak iem u k o lw iek  af 
k ań sk iem u  m ężow i s ta n u  — v  
s ia d a ją c e m u  n aw e t w y b itn e  . 
słu g i w przesz łości — Rtcr° I^ v- 
sw oim  k ra je m  na  p raw o , n ie  - 
w o łu jąc  rów nocześn lo  zdecydo 
nego p rzec iw d zia łan ia  ze s ,r ® t 
Innych  k ra jó w  a f ry k a ń sk ic h . J 
to sy m p to m aty cz n e  z jaw isk o  c 
ra k te ry z u ją c e  o b ecny  ro rw ”i _ - i  
tu a c ji  p o lity czn e j w A ,rZ kie 
zm ierza jący  k o n se k w en tn ie  w ^  
ru n k u  coraz  b a rd z ie j a n ty k  _ 
n ia ln y m  ł an ty im p eriaU * 1” 
ny m .

M- * ■
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Po spotkaniach z wyborcami

E G Z A M I N
obywatelskie! dojrzałości.

Spotkania w yborców z kan 
Oydatami na posłów i ra d ­
nych miały charak ter szcze- 

i |  rei. ogólnospołecznej rozm o-
r f l  *y. D yskutowano nad tym ,

1:0 1 jak ulepszyć, jak  pokie­
rować społecznym w ysił- 
*iem, by uzyskać rezultaty  
odtfzuwalne zarówno w życiu 
*r®3u, województwa, jak też 
*ażdej rodziny.

Spotkania z kandydatami 
?* posłów i radnych odbyw a- 
*y się w zakładach pracy, 
piastach, w siach i osied­

li ‘ach. w  naszym  wojewódz-
I 'Wie od 3 do 27 m aja odbyło
1 **? ponad 1100 takich  spot-

«ań, w tym  320 spotkań z 
Kandydatami na posłów i na 
fadnych do W ojewódzkiej 
Rady Narodowej. Ogółem we 
Jszystkich spotkaniach wzię 

udział ponad 75 tys. mieszloi - ' “ 'ł a i  p u u a u  iw
Kańców Ziemi Lubuskiej.

CO SŁUC-H-AC. 
W W  BUSKIEJ] 
Q0SP0PARCEZ\

i
°®T TYLKO TAK DALEJ!

Niedawno pisaliśmy o tym, 
e Żagańskie Huty Szkła za- 
y l  w II półroczu 1964 r. 

•"erwsze miejsce we współ­
zawodnictwie międzyzakłado- 

i 2 ym’ a nadeszła wiado- 
m°ść, że Wojewódzkie Zjed- 
n°ctenie Państwowych Przed 
*l%blontw Przemysłu Tereno 
"*»• uzyskało w tym okresie 
ajlepsze w kraju wyniki te- 

'aoicano-ekonomlczne. Z ko- 
e‘ ® zdobyciu sztandaru 
ijzechodniego za działalność
*  ii  półroczu ub. roku zamei 
p°Wała Hurtownia Wyrobów

rzemysłu Chemicznego i 
''reszcie za przodownictwo 

■. współzawodnictwie mię- 
^yzakładowym w I kwartale 
963 r. sztandar przyznany 

*0*taJ załodze Dolnośląskich 
'•kładów Odlewniczych w

8 lProtawie.

KOSZTOWNE 
LECZ NIEZBĘDNE

. Do czerwca 670-osobowa za 
°Ka Żagańskiej Czesalnl Weł 
* korzystała z porad lekar-

cb * zabiegów udzielanych 
k bilejskich placówkach służ 
y zdrowia. Pociągało to o- 

**ywiście za sobą stratę cza- 
**• Dziś problem ten został 

/'związany. Wybudowane 
°sztem 2 min zł ambulato- 
ium przyzakładowe ogranl- 

I * do minimum stratę czasu
• zapewnia fachową opiekę 
ja rsk ą . Co ważniejsze, nie 
y’ko pracownikom „Czesal-

• Z ambulatorium przyza­
kładowego będą mogli rów- 

*** korzystać uczniowie ża­
bińskiego Technikum Wló- 

•ennlczego oraz personel pe 
**togiczny. Razem więc no- 

"[ootwąrte laboratorium slu- 
*yć będzie 1.500 osobom.

3 X „ o  GUMOPLASCIE"
I, — Sulęcińskie Zakłady 

rzemysłu Chemicznego . Gu- 
"l°Plast" są największą pla- 
owką spółdzielczą w woje­

wództwie. Wartość produkcji 
W 1965 r. stanowi 10,6 proc. o- 
*°|u zadań przemysłu spół­
dzielczego na Ziemi Lubus­
kiej.

~  10 proc. zadań „Gumo- 
wastu” stanowi produkcja 
Wykładziny podłogowej, 30 
^roc. — wszelkiego rodzaju 
oszczelki. Wyrabia się tu też 
Kształtki dla potrzeb przemys 
u elektrotechnicznego 1 opa­

kowania z tworzyw sztucz- 
> °y c h .

W 1964 r eksport wyro- 
°®w „Gumoplastu” (wykładzl 
ny> stanowił 20 proc. wartości 
brodukcjj. Ostatnio prowadzi
Sięy  Pertraktacje dotyczące 
ksportu gumy syntetycznej 

d a  o h c a , , .

PROBLEMIK

Każdy obyw atel na spotka­
n iach tych m iał pełną okazję 
do w yrażenia swym przysz­
łym  reprezentantom  osobis­
tego poglądu na spraw y węz­
łowe, mógł też podzielić się 
z nim i w łasnym i bolączkami, 
staw iać w nioski jak  je usu­
wać lub złagodzić. Z drugiej 
strony wyborca m ógł usły­
szeć bezpośrednio z ust k an ­
dydatów  ich zdanie na tem a­
ty  w zajem nie interesujące.

Najczęściej na spotkaniach 
z w yborcam i w  naszym  woje 
wództwie dyskusja była b a r ­
dzo żywa, rozmowy często 
trw ały  do późnych godzin noc 
pych. W edług w stępnych o- 
blicżeń w dyskusji na spotka 
niach w w ojew ództw ie zielo 
nogórskim, głos zabrało ok. 
4 tys. wyborców. Z akres po­
ruszanych przez nich tem a­
tów był ogromny, obejm ują­
cy wszystkie dziedziny życ ia  
Przedm iotem  dyskusji były 
m. in. inw estycje i budownic 
two mieszkaniowe, w ydajność 
pracy i jakość produkcji, po­
lityka m iędzynarodowa i sy ­
tuacja w ruchu  robotniczym, 
a obok nich — części zamień 
ne do m aszyn rolniczych, za­
opatrzenie wsi i m iast w wo 
dę, dostawy tow arów  na ry ­
nek, zaopatrzenie w w arzy­
wa, rozkład jazdy PKS i 
PKP. Rzeczy w ielkie i małe. 
Spraw y m ałe — w codzien­
nym  odczuciu obyw ateli nie 
są w cale błahe. Z perspekty ­
wy wsi czy osiedla nab iera­
ją  pierwszorzędnego znacze­
nia, u rasta ją  do w ielkiego 
problem u. To, że stały  się one 
przedm iotem  wyborczego dia 
logu, świadczy o specyfice 
kam panii wyborczej w  w a­
runkach  dem okratycznych. 
Były jak gdyby ustnym  prze 
kazaniem  przez społeczeńst­
wo pewnych spraw  do pilne­
go załatw ienia.

Zapoczątkowaniem  kam pa­
nii wyborczej było ogłoszenie 
program u F ron tu  Jedności 
Narodu. P rogram  zaw iera 
plan rozwoju k ra ju , w oje­
wództwa, pow iatu, gromady. 
W czasie spotkań logiczne i 
przem yślane sform ułow ania 
program u przetłum aczone zos 
ta ły  na język indyw idual­
nych potrzeb, opinii i życzeń. 
M ieszkańcy naszego w oje­
w ództwa na spotkaniach zgło 
sili ponad 4 tys. wniosków 
i postulatów . W spraw ach 
inw estycyjnych zgłoszono 
ok. 650 wniosków, gospodar­
czych ok. 1.500, osobistych 
ok. 300. Bardzo charak te ry s­
tyczna jest ilość wniosków 
i postulatów  zm ierzających 
do uspraw nienia organizacji 
pracy w  prezydiach rad  naro 
dowych, zakładach pracy, in­
sty tucjach  handlowych, w  
kom unikacji itp. Ogółem, w  
tej spraw ie zgłoszono ok. 
1.700 wniosków 1 postulatów.

Było rzeczą praw ie na­
gm inną, że uczestnicy spo t­
kań wyborczych, poruszając 
naw et w sposób krytyczny 
niektóre zjaw iska naszego ży 
cia, nieograniczali się wyłącz 
nie do k ry tyk i i nie oczeki­
w ali cudownych i natych ­
m iastow ych rozw iązań z zew 
nątrz. K ry tykując — występo 
wali najczęściej z w łasnym i 
propozycjami^ zm ian, podda­
wali pod rozw agę możliwości 
popraw ienia sytuacji metoda 
mi leżącymi w  kom petencji 
m iejscowych władz, dek laru ­
jąc gotowość osobistej pomo­
cy, czynu społecznego.

Plon tych  spotkań będzie 
przedm iotem  rozw ażań i do­
głębnej analizy naszych 
władz. Celem dokładnej re je ­
strac ji wszystkich wniosków 
i postulatów , zostały powo­
łane przy prezydiach rad  na­
rodowych specjalne zespoły 
kom petentnych lu d z i Natych 
m iast po spotkaniach wnios­
ki były kierow ane do zain te­
resow anych in s ty tu c ji Jak  
w ykazały w stępne obliczenia, 
skierow ano do insty tucji n a ' 
szczeb lu ,  grom adzkim  ok. 
470 wniosków i postulatów , 
do powiatowych ok. 2800 i wo 
jewódzkich ok. 300.

Opinie i w nioski wyborców 
stanow ią pierwsze wskazów ­
ki, zwłaszcza dla rad  narodo­
wych. Wiadomo przecież, że 
do rad  w ejdzie w ielu ludzi 
nowych, nie obeznanych jesz 
cze w  pełni z tokiem  prac 
w ładzy terenow ej. Ta wielka, 
ogólnospołeczna debata  w y­
borców z przyszłym i ich rep re  
zentantam i była znakom itą o- 
kazją do w ysłuchania opinii 
mieszkańców Ziemi Lubus­
kiej na tem at naszych przy­
szłych zam ierzeń, w ysłucha­
nia oceny z ust ludzi, którzy 
dokonują jej na podstaw ie co 
dziennej o bse rw ac ji

Nowe rady, nowy Sejm  wej 
dą w  kadencję zasobne we 
w skazówki w yborców  z p ra ­
w ie w szystkich dziedzin n a ­
szego życia. O różnym  cięża­
rze gatunkowym , znaczeniu i 
wymiarze. W okresie przed­
wyborczym  społeczeństwo 
przystąpiło  do egzam inu doj­
rzałości obyw atelskiej. Egza­
m in ten w ypadł pomyślhie. 
To dobra prognoza na nastę­
pne czterołecie.

SŁ. F.

D oroczne a u k c je  kon i, orga­
n izo w a n e  w Ł ąck u  przez Z jed 
n o czen ie  H odow li Z w ierzą t Za 
ro d o w y ch  i C e n tra lę  H an d lu  
Z agran iczn eg o  „A n im ex ,\  cie 
szą s ię  co raz  w ięk szy m  za in ­
te re so w a n ie m  w śród zag ran icz  
ny ch  hodow ców  i kupców . W 
ro-ku b ieżącym  na  d o roczną 
sp rzed aż  k o n i w ierzchow ych , 
sp o rto w y ch  i rem o n to w y ch  
p rzy b y ło  30 zag ran iczn y ch  goś 
c i — S zw ajcarzy , W łosi, B el­
gow ie, N iem cy, A nglicy. P rzy  
by li n a w e t hodow cy z zachod ­
n ie j p ó łk u li z  M eksyku  i K a­
n ad y . Św iadczy to  o św ie tn e j 
m arce  naszy ch  kon i. A ukcja  
zakończy ła  się sp rzed ażą  8« 
koni za ogó lną  sum ę 80 ty się  
cy do la ró w . W śród sp rzed a ­
ny ch  w ierzchow ców  był Je­
den , za k tó rego  uzysk an o  ce ­
nę  2,5 ty siąca  do la ró w .

Na ad Jęciu : P ierw sza  p rze ­
jażd żk a  p a n i K a tih  N oren b erg  
z N iem iec n a  z a k u p io n y m  si­
w ym  o g ie rze  C a rrad o r.

CAT — lo t- Miedza \
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Łódź ma ponad dziesięć m etrów  długości i zabiera jed ­
norazowo k ilkadziesiąt osób. S teru je  nią przewoźnik 
jakby  żywcem w yjęty  ze sztuki Szaniawskiego 
„M ost'. Łódź ta  przewozi codziennie n a  d rugi brzeg 
W isły dziesiątki! robotników  zatrudnionych w  Sando­
m ierzu. C A F -fo t M atuszewski.

Przegląd dorobku 
1 teatrzyków poezji
Jak  już donosiliśmy w  ra -  chodnich. Całość program u pt. 

maci} III  Ogólnopolskiego F e- „Mój dom nad W a rtą ' opra- 
stiw alu A m atorskich T eatrów  cował M. Sm olarek.
Poezji po raz pierw szy w  n a- Należy stw ierdzić, że rów - 
szym województw ie odbyły się nież zespół młodzieżowego Te 
elim inacje. Dzięki staraniom  atrzyku  Poezji z Ż ar i Teairzy 
W ydziału K ultu ry  PWRN, Wo ku przy PDK Słubice zaprezen 
jewódzkiej P oradni K u ltu ra l-  tow ały w yrów nany paziom. 
no-Ośw iatow ej, ZMW i innych p ,  okazji p ierw szych eli- 
organizacjl od początku br. do m inacji A m atorskich Teatrów  
elim inacji przygotow yw ało się poezji na z iem i Lubuskiej w ar 
ponad 20 zespołów. 11 zespo- pokusj£ sję 0 Kilka reflek- 
lów zgłosiło swój udział w  ell sjL w  województw ie zielono- 
m m acjach wojewódzkich, k tó- górskim  nowe form y ruchu  a_ 
re odbyły się w Słubicach 23 m atorskiego p rzy jm ują się co- 
rnaja* •* raz szerzej. N iew ątpliw a w

Powołana kom isja zakw allfi tym żaśłbgd inśtruktórÓw W  
kow ała 6 teatrzyków  poezji, je i pow iatowych poradni K -p . 
dnak zespół przy DZM w N<^ uwagę zasługuje fak t ze
wej Soli nie uczestniczył w  w  Nowel ®oll» barach  i
przeglądzie, ponieważ w tym  f'Vbs£ ł pr° wlad7-i SZer? k£  dz!a 
czasie startow ał na festiw alu »>lno4fi poradniczą w śród mło 
szczecińskim. dziezy- N astępne la ta  pow in­

ny przynieść dalsze upowszech
Ju ry  stw ierdziło dobry po- nienie teatrzyków  poezji Bę- 

ziom im prezy. P ierw sze m iejs dzie to  także zależało od tego 
ce uzyskał T eatrzyk Poezji rocznych absolw entów  lubus- 
przy PDK Lubsko, k tóry  przy kiego U niw ersytetu ZMW w 
gotował spek tak l p t  „Chore Kleru cy, który swoich słucha- 
serce św ia ta”. II — Zespól czy przygotowywał do prowa 
przy PDK Ż ary  za program  p t  dzenia tak iej działalności

Szlnrm 
no uczelnie
Warszawy, Wrocławia 
Łodzi i Poznania
<♦ LICZBA KANDYDATÓW 

WYŻSZA NIŻ W KOKU 
UBIEGŁYM

<• PREFERENCJE ZA PŁA­
CĘ ZAWODOWA 
DLA NIE PRZYJĘTYCH 
ZAWODOWE SZKOŁY 
POMATURALNE

Spośród około 140 tysięcy
tegorocznych abiturientów  
średnich szkół ogólnokształ­
cących i zawodowych ma za­
m iar studiować na wyższych 
uczelniach blisko 62 tysiące. 
Szacuje się, że w raz z absol­
w entam i szkół średnich z lat 
ubiegłych do egzam inów wstę 
pnych przystąpi około 80 ty ­
sięcy kandydatów . Szkoły 
wyższe wszystkich typów  na 
studiach dziennych posiadają 
ponad 33 tys. miejsc.

Jak  w ynika z danych przed 
staw ionych przez kuratoria  
oraz z dotychczasowych zgło 
szeń, najw iększym  powodze­
niem spośród w szystkich o- 
środków akadem ickich w  
k ra ju  cieszy się Warszawa. 
P rzeciętnie bowiem na jedno 
miejsce w warszaw skich u- 
czelniach zgłosiło się spośród 
tegorocznych m aturzystów  
więcej niż dwóch kandyda­
tów. Dużym zainteresow a­
niem  cieszą się także uczelnie 
W rocławia, Łodzi i Poznania. 
N ajm niejszy odsetek zgłasza 
jących się na studia w  sto­
sunku  do ilości wolnych 
m iejsc m a Szczecin i Lublin, 
chociaż i tam  liczba kandy­
datów  przewyższa średnio o 
ponad 20 proc. liczbę miejsc.

W roku bieżącym obserw u­
je się większą prawidłowość, 
jeśli chodzi o zgłoszenia na 
poszczególne k ierunk i s tu ­
diów, niż to miało miejsce w 
latach ubiegłych. K ierunki 
studiów, na k tóre napływ  kan 
dydatów  jest stosunkowo 
mniejszy, to  głównie zootech­
n ika i ekonom ika rolnictw a.

‘<?ł,' k tó rzy1' nie d<*staną się 
w roku bieżącym  na studia, 
będą mogli rozpocząć naukę 
w  specjalnych szkołach zawo 
dowych dla m aturzystów  
bądź podjąć pracę i ew entu­
alnie sta rać  się o przyjęcie w 
roku  przyszłym. Będą mieli 
om naw et w iększą szansę w 
porów naniu ze zdającymi 
pierwszy raz, gdyż nowe za­
sady kw alifikacji na studia

„Niepokój”. Złożyły się nań li­
tw ory M ałgorzaty H illar i Ta­
deusza Różewicza. Za interesu 
jący program  T eatru  Poezji 
trzecie m iejsce otrzym ał Zes­
pół Klubu Spółdzielczości Pra­
cy z Gorzowa. Na spektakl zło 
żyły się u tw ory poetyckie u- 
m iejętnie łączone prozą z p a ­
m iętników  osadników Ziem Za

(ZET)

w prow adzają dodatkowe pre- 
in ifereneje za 

9-miesięczną 
wą.

najmniej 
pracę zawodo-

W kampanii wyborczej

Aktywny udział
organizacji społecznych ^

Działalność ZWIĄZKÓW ZA 
WODOWYCH w kam panii 
przedwyborczej ma różnorod­
ne form y. Do aktywnego dzia­
łania włączyli się nie tylko 
działacze związków zawodo­
wych, rady zakładowe, iecz 
także zespoły artystyczne.

Zakładow e radiow ęzły pro ­
wadziły stałe pogadanki na te 
m aty wyborcze (w DZM w No 
wej Soli, cykl pogadanek od­
byw ał się pod hasłem „Co każ 
dy wyborca wiedzieć powi­
n ien”).

O statnie dni — dziś i ju tro  
— instancje związkowe p rag ­
ną w ykorzystać na zorganizo­
wanie w najw iększych zakła­
dach pracy naszego wojewódz 
tw a masówek przedw ybor­
czych.

O m aw iając w  skrócie dzia­
łalność LIGI KOBIET w kam 
panii przedwyborczej odnoto­
wać należy zwłaszcza konferen 
cje powiatowe LK. Tem atykę 
tych konferencji wypełniły 
spraw y dalszego rozwoju po­
wiatów, ocena pracy kobiet w 
radach narodowych i aktywiza 
cja zawodowa kobiet w życiu 
gospodarczym, kulturalnym  i 
społecznym naszego wojewódz 
twa. W program ie działania 
przedwyborczego Ligi Kobiet 
znalazły sie m. In. spotkania

kobiet z kandydatkam i na rad 
ne, czyny społeczne dla uczczę 
nia wyborów, popularyzacja 
naszych osiągnięć, w ydaw anie 
okolicznościowych gazetek 
ściennych, zapoznawanie ko­
biet z różnych środowisk z or 
dynacją wyborczą i techniką 
głosowania.

W jednostkach LIGI OBRO­
NY KRAJU kam panię przed­
wyborczą rozpoczęto w pierw ­
szych tygodniach tego roku. 
W ykorzystując częste zebrania 
w klubach i kołach LOK prze 
prowadzano pogadanki i p re ­
lekcje popularyzujące wszech­
stronny dorobek Ziemi Lubus 
kiej w dwudziestoleciu powo­
jennym , a zwłaszcza rozwój na 
szego województwa w  osta t­
nich 4 latach. Szczególną ak ­
tywność w działalności propa­
gandowej wykazały kluby ofi 
cerów rezerwy. Na kursach i 
w ykładach organizowanych 
przez Ligę Obrony K ra ju  pre 
zentowano sylw etki kandyda­
tów  na posłów i radnych oraz 
inform owano o głównych zało 
że niach W ojewódzkiego P ro ­
gram u Wyborczego. P rzy spo­
sobności w arto  wspomnieć, że 
wśród kandydatów  do ’ rad 
w szystkich szczebli w naszym 
województw ie znajduje się o- 
koło 650 aktyw nych działaczy 
L ig i



C ą s i a d
M e o r z a

bekony. Dosłownie pierwszej
klasy, a obsada trzody chlew ­
nej na każde 100 hektarów  wy
nosi 94 sztuki. Ś rednia jakiej 
można pozazdrościć. Owe pięć 
chudych krów, odnotowanych 

z lewej strony m iał o- swojej biedniackiej młodości, na koncie „m a” w tam tym  
igorzałe ręce zc śladam i cięż któr ib y  ich dziś poznał w tych pierwszym  m aju, rozmnożyło 

kiej pracy fizycznej. W pew - dostatnio ubranych, dobrych się dziś do 61 sztuk bydła na 
nej chwili pociągnął mnie de- rolnikach. P rzyzw yczajeni do ha użytków rolnych. K ro- 
likatn ie za rękaw  i szepnął: dniów ki odrabianej pod okiem w3r s3 nie byle jakie. Działa 
„Ta m ała deklam uje wiersz ekonom a, są dziś gospodarza sąsiedzka zazdrość, bo Osowa 
naszego poety. On m ieszka we mi w znaczeniu szerszym n il  Sień niedaleko. Daje przy- 
W schowie”. Na Scenie zm ie- to ograniczają miedze dziewię kład.
niały się dziewczęta i chłopcy, ciu hektarów . Chyba co trzeci N iejeden urodził sią tu  po 
całe zespoły. Szkoła przygoto- rolnik z tej wsi p iastu je  funk raz drugi, w sensie obyw atel- 
w ała swój w ielki popis. O par cje społeczne, party jne, zasia- skiej i politycznej dojrzałości, 
ty  całkowicie, w dziale recy- da w radach  od grom ady po Franciszek Kraw iec, M arian 
tacji o twórczość lubuskich województwo. Na ordery, k tó  Brzechwa, Mieczysław Kulczy 
poetów i prozaików. Rzecz re zawiesili sobie na m arynar kowski, Franciszek Woźniak, 
działa się w K onradow ie — kach w dniu swego św ięta nie Józef S tarbałer, Antoni Ban- 
wsi wschowskiej, k tóra zorga jeden zarabiał ciężkim tru -  dura, Zbigniew C hrapusta, 
nizowała sobie uroczystość na dem społecznika przez wszyst W ładysław  M ajchrzak. Dwa- 
cześć własnego dwudzipstole- kie wiosny i zimy 20-lecia. S a- dzieścia lat tem u chłopcy w 
cia. We własnym  domu k u ltu - mochodów, telewizorów, dyw a w ieku szkolnym lub młodziki, 
ry w łasne dzieci z w łasnej nów, nowoczesnych mebli i uganiające za dziew czętam i 
szkoły ze swoim program em , strojów , po m iejsku p rzyrzą- W zeszłą niedzielę Tadeusz 
W łasna twórczość regionu — dzonej straw y też nikt nie po- W ieczorek — gość na niedziel 
w łasna nadbudow a ukształto - darow ał, choć polityka ro lna ne uroczystości dwudziestole- 
w ana w ciągu dw udziestu lat państw a od la t podaje chłopu cia, wręczył im party jne  legi- 
na własny, lubuski sposób, rękę. Inni nie zawsze potrafią tym acje. Na oczach całej w s i 
W zruszenie. Podniecenie. Goś- z tego korzystać. W K onrado- Życzył powodzenia i zadowolę 
cie z Zielonej Góry. O tym  już wie potrafili. W każdej sy tu - nia z party jnej działalności 
pisaliśmy. acji. W każdych w arunkach. Dwadzieścia la t tem u za par-

Dwadzieścia la t tem u, w łaś Tu była kiedyś jedna z najlep  ty iną działalność często dosta 
nie pod koniec m aja, przy je- szych spółdzielni produkcyj- wało się kulę zza węgła. Dziś 
chali. Spragnieni oddechu sze nych województwa. T utaj dziś party jną  działalnością nazywa 
rokich pól m ałorolni chłopi z są w yspecjalizowani producen się w K onradow ie dążenie do 
kielecczyzny Umęczeni „na ci buraka cukrowego, beko- uzyskania lepszych plonów.
pańskim ” wy­
robnicy z poz­
nańskiego. Kra 
kowiacy z sze­
rokim  gestem i 
pustą, jak  u 
wszystkich wte 
dy, kieszenią. 
Objęli puste za 
grody. Tysiąc 
hektarów  zie­
mi. O bejrzeli

Dwudziesty maj
K onradow a

Więcej niż po 
Iowa m ieszkań­
ców K onradowa 
przyszła na 
św iat tu taj. Na 
zachodzie. Ci 
„urodziła się” po 
raz  pierwszy. 
Dla nich ta  
wieś jest taka

COTYGODNIOWY DODATEK
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„GAZETY"

P o g o d a  s p rzy ja  
... c h w a s to m

Powiatow e stacje chem iza- K o m u n ik a ty  uczą  w ięc wieś, agro  
cji rolnictw a, jak  nigdy do-
tąd przygotow ane do zwalcza 
nia szkodników i chwastów , 
nie mogą w  pełni rozwinąć 
swoich możliwości produkcyj 
nych. Na przeszkodzie stanę

ków , pozw ala ją  za in te reso w an y m  
w pew nym  sensie  k o n tro lo w ać  
p racę  sp ec ja lis ty czn y ch  b rygad  
usługow ych .

O becnie, po p rzep ro w ad zen iu
ła najp ierw  przeciągająca się pierw szych  zabiegów  w egetacy j- 
zima, a z nastaniem  kalenda nych n a  d rzew ach  i m ato  szko- 
rzowej wiosny — n ieusta jące dliw ym  w ty m  re k u  zw alczan ia  
niem al opady atm osferyczne, i to d y n k a  rzepakow ego , s ta c je

Jeszcze w  okresie zimowym, p" ^ ’,ti' pi'y ,a* eł,emi" neJ walki 
w porozum ieniu z w ojew ódz- 1 c Wi*stam i w zbożach jarych, 
twam i ościennym i cała służ- *>• pom ocy stacjom  zostały  so­
b ą  ochrony roślin uzupełnia- w szy stk ie  jed n o s tk i

ła swoje kw alifikacje zawodo * icdni ."r*  ęt,P°KVójaka jest. Nicze ______ _ ___ _______  ______  lprz;l BIO ,

się, z czym tu zacząć. Mieli w nów, pszenicy. Ci którzy w anj nje porów nują " o n ^ s - ^ b a r ' WC |*a k ursa .ch w  M iędzygó- i k ó n ń  rolnicze. Konieczność ta
całym K onradow ie „aż” pięć tam tym  m aju pilnowali iadu dziej niż starsi wyczulani n a ! jZU 1 p ° znan,.u> R<!złe Y'y!c?.a '  w?-”- '-* -  -JL --I” pr*yJ“^ eych
krów. Na owe czasy to było i porządku we wsi świeżo o- ka 'dy b rak rzoczyvvistoic? On1 d„0WCaml byb najw ybitn ie jsi £
i tak dużo. Pod w ielom a wzglę siedlonej i urządzali w łasna __________  ... znawcy przedm iotu z. w yz- ...

w aru n k ó w  a tm o sfery czn y ch , a 
m sam ym  w yraźnego  sk ró cen ia  

te rm in ó wi tak  dużo. Pod wieloma wzglę siedlonej i urządzali w łasną m au  tylko Dersoektvwe w l i r  i • £  r ?  terminów wykonywania żabie-
darni od początku byli w sią wy egzystencję przeobrazili się w przyszłości D li nich oeladanie s^yŁ'h szkół rolniczych i m - lt5’k*,n Je . *Jł Jednak, że
ł ą tk o w ą  Z a s ie d l i l i  w s z y s tk i e  d z ia ła c z y  w s o ó ł i r o s n o d a r z a r v e h  _ i _  _»_«.«„• ___. ,  s t y t u t ó w  n a u k o w y c h .  P r z e s z k o  > Pr yr .’ncl 7hy* Późno wch»

łono też, jako że praca w tym  ?z ' „C0. jMt niepokojące
zawodzie u nas. jak by nie *emy
było bardzo m łodym  jest rzeczyw iście  policzyć na palcach , 
trudna i odpow iedzialna, agro w  tym ro{tH_

jątkow ą. Zasiedlili wszystkie działaczy współgospodarzących sję za siebie 1 sentym entalne 
zagrody w  ciągu zaledwie województwem, powiatem , zna wspom inki są oznaką starze- 
trzech czy czterech dni. Od nym daleko za jego granicam i. n ja s;ę Poznańscy w yrobnicy 
razu w rośli w nie z całą za- Edm und A polinarski. Pam ięć kieleccy m ałorolni 1 krakowscy 
chłannością ludzi spragm o- konradow ian zachowała go ja  biedniacy przybyli dw adzieś-

wa, nie zestarzeli się. Oni są 
tylko napraw dę i n n i .

HALINA SIMINSKA

nych samodzielnego gospoda- ko jednego z tutejszych miesz cia wioseń tem u do Konrado-" 
rowania. Pięćdziesiąt parę ro kańców i aktyw istów  współ- 
dzin uważa Konrad owo za pracujących z PUR-em . Dziś 
swój praw dziw y dom. Ich dzie dyrek tor Osowej Sieni, ośrod 
ci stąd poszły do szkół śred - ka znanego w k ra ju  i za grani 
nich 1 na studia. cą. Adam Fajda. Dziaiacz

„Z nas chyba każdy rodził P PR > odpowiedzialny w tam te 
się tu  po raz drugi...” . Gdyby dni pełnomocnik od spraw  o- 
się sami nie przyznaw ali do sadniczych. Dziś zasłużony spo

łecznik, doświadczony rolnik.

"ŚótcStc.

Na*z C zy te ln ik , K a je ta n  K. z po 
w i u lu k ro śn ień sk ieg o  w dn iu  29 
m a m  1958 r . p rzy jech a ł do P o l­
sk i Jako re p a tr ia n t  z ZSRR i o- 
sied lił się w raz  z rodziną  na  go­
sp o d a rs tw ie  ro ln y m  o pow ierzch ­
ni 5,40 ha. O becnie zażądano  od 
niego z ap ła ty  za to g ospodars tw o . 
U w ażając, że ja k o  re p a tr ia n t  ma 
praw o o trzy m ać  je  b ezp ła tn ie  — 
za p y tu je  czy żąd an ie  zap ła ty  je s t 
zgodne z praw em ?

ODPOW IADAMY: S tanow isko
w ładz je s t zgodne z o b o w iązu ją ­
cym i p rzep isam i. U staw a z d n ia  
12 m arca  1958 r . o sp rzed aży  p ań ­
stw ow ych  n ieruchom ości ro ln y ch  
o raz  u p o rząd k o w an iu  n iek tó ry ch  
sp raw  zw iązanych  z p rzep ro w a ­
dzen iem  re fo rm y  ro ln e j i o sad n i­
ctw a ro lnego  (Dz. U. n r  17, poz. 
71) w m iejsce do tychczasow ego  
n a d a w a ria  g ospodarstw  w p ro w a­
dzono ich sp rzed aż  za p o śred n i­
ctw em  B an k u  R olnego. R e p a tria n  
tom  p o w r a c a ją c ) ^  do k ra ju  na  
podstaw ie um ow y z a w a rte j w 
dniu 25 m arca  1957 r. pom iędzy 
rządem  PRL i rząd em  ZSRR w 
sp raw ie  te rm in u  i try b u  dalsze j 
re p a tria c ji osób n arodow ości pol­
sk iej (Dz. U n r  47, poz. 222) za­
pew niono jed y n ie  p ierw szeństw o  
do n ab y c ia  n ieruchom ości ro l­
nych . C y tow aną w yżej ustaw ą 
u zn an o  ró w n ież  za w ygasłe  u- 
p raw n ien ia  r e p a tr ia n tó w , k tó rzy  
p rzy jech a li do P o lsk i na  p o d sta ­
w ie w cześn iejszych  um ów   ̂ re p a ­
tr ia c y jn y c h  — do o trz y m a n ia  pan 
stw ow ych  n ieruchom ości ro ln y ch , 
p rz y słu g u jący c h  im  w zam ian  z.a 
m ien ie  pozostaw ione poza g ra n i­
cam i p ań stw a , jeże li do d n ia  w ejś 
cia w życie u s ta w y , to  je s t do 5 
k w ie tn ia  1958 r. n ie zostali w p ro ­
w adzen i w p o sia d an ie  tak ich  nie* 
ruchom ości.

N ad m ien iam y , ż# re p a tr ia n c i 
w raca jący  do k ra ju  w p ie rw t/y c h  
la tach  po w ojn ie  posiadali up raw  
n ien ia  do o trz y m a n ia  p ań stw o ­
w ych n ieru ch o m o śc i . ro ln y ch , 
w zam ain  za m ien ie  pozostaw ione 
poza g ran icam i Po lsk i na p o d sta ­
w ie o b o w iązu jące j w ów czas um o­
w y re p a tr ia c y jn e j. W um ow ie d o ­
ty czące j re p a tr ia c ji  z dn ia  25 m ar 
ca 1957 r. P ań stw o  P o lsk ie  nie 
p rze le lo  na sieb ie  obow iązku  przy  
zn an ia  ek w iw alen tu  osobom  po­
w raca jący m  do k ra ju , gdyż um o­
wa ta  zap ew nia ła  !m m ożność 
ro z p o g o d z e n ia  sw oim  m ieniem  
„w ed łu g  sw ego u zn an ia” . o rzv- 
wiftcłe z w v łn rżen iem  m ożliw ości 
zb ycia  ziem i, k tó re  zgodnie  z n- 
u sta w o d aw stw em  rad z ieck im  stap o  
wi w łasność  p ań s tw a  radzłec- 
kiegO'

rzecznik p lantatorów  prżenńy- 
słówych kttttu f bkbpowych w 
powiecie. Jan  Borek w tedy je 
den z pierwszych w te j wsi — 
dziś — prezes kółka rolnicze­
go. Jan  Zakrzew ski — pierw ­
szy sołtys. T rudno było w tam 
te lata sołtysom. Zakrzew ski 
z odznaczeniami na piersiach 
siedział w prezydium  konra- 
dowskiej akadem ii. Cała wieś. 
W ieloimienny bohater dw u­
dziestolecia. Wieś — w izytów ­
ka pow iatu wschowskiego.

„Z nas, chyba każdy rodził
się tu  po raz drugi™”. Biada 
W K onradow ie kiepskiem u a- 
gronomowi. Tu każdy rolnik 
p racu je z książką w ręku. Tu 
się nie „napędza” ludzi na roi 
nicze szkolenia. Tu się sprząta 
zawsze więcej niż średnio  w 
powiecie, choć rodzaj gleb wca 
le tem u nie służy. Tu się zbie 
ra średnio po 24 kw intale 
czterech zbóż. a pszenicy po 30 
kw intali. Plony buraka cukro 
wego sięgają 400 kw intali, a 
w iele jest gospodarstw  prze­
kraczających ten pułap. 200 
kw intali ziem niaka to wcale 
nie w yjątek. T utaj hoduje się

»PL0K«- agronomem 
na co dzień

nomów, orzodow ników  ochro- p ln n o w y rh  p ow inn iśm y  o tja ć * e tie  
ny i mężów zaufania rw iąz- Oliczną w a lk a  z ch w astam i około
ków branżow ych. ™ 1‘fz!ich ,zb6*- J n tto  w irc e j n iż zak ład a  się d la  k ra

Równolegle z tym i pracam i, * ■ " •  “ >”>*« p rz js z łe j  p irc in - 
stacje uzupełniały sprzęt, czy „  *k,|’y
niły sta ran ia  o dodatkowe
przydziały ciągników i aparatu  o p ry sk  rzep ak ó w  przeciw ko trw . 
ry  o p r y s k o w o - o p y ło w e j .  chow aczom  śro d k am i to k s ife n o -

w ym i (n ieszkodliw ym i d la  pszczół) 
In n o w ac ją , za s łu g u ją c ą  na  •« -  prow .-dza trz y  sam o lo tv , w v n n je - 

no to w an ie  je s t p rzy d z ie len ie  s ta -  te  z K akł-tdn U sług  T.otnicrvch w 
cjom  cy s te rn  na o d u że j po W arszaw ie. Z akońc*yłv  o n e  już
jem nośc i o raz  tw o rzen ie  przez nie p r r e  w k ilk u  pow ia tach , w yko- 
b r> gad  roboczych , s ta c jo n u ją c y c h  rz y s tu ja c  k-»żdą godzinę sp rzy ja -  
w sezonie w poszczególnych  re jo -  ją c e j pogody, 
nach . Dla p rz y k ła d u , w pow iecie
su lęc ińsk im , k tó ry  był in ic ja to -  m im o o b iek ty w n y ch

Pod tak im  hasłem , ilu s tro w an y
ty g o d n ik  Z w iązku  K ółek  R olni- . »uięciiiaKim, a io ry  uy» -------------
czych ogłosił w ielk i k o n k u rs  na rem  zb liżen ia  a p a ra tu ry  do uiyfr- cl * p rzeszkód , p la n ta c je
z jed n y w an ie  now ych  p re n u m e ra -  ! ko w n ik a  d z ia ła ją  dw ie  filie  — W Ją ry  en rz e p a k u  n ie  po)vin-
to ró w . D ziałacze kó łek  ro ln iczych  
i o rg an izac ji m łodzieżow ych , agro  
noniow ie i n auczyc ie le  w iejscy , 
b ib lio tek a rze  i k ierow nicy  w ie j­
sk ich  k lu b o -k a w iu rn i, k tó rzy  w 
te rm in ie  do 30 czerw ca n adeślą  
do re d a k c ji  dow ody pozyskan ia  
now ych p re n u m e ra to ró w , uczest­
n iczyć będ ą  w losow aniu  k ilk u ­
dziesięciu  a tra k c y jn y c h  n ag ró d .
Pe szczegóły, o d sy ła m y  z a iu te re -  . 
sow anych  do m ajo w y ch  n u m eró w  r ° i n Cu Wa na  1,0
ty g o d n ik a , w k tó ry c h  ż n a jd r ie c ie  i ‘•"b ieu stw o  z ie lonogórsk ie .
ta k ż e  k u pon  k o n k u rso w y . | C oraz sp ra w n ie j fu n k c jo n u je

Od sieb ie  p rag n iem y  ty lk o  do- I s łużba  prognoz i syg n a lizac ji. Moź 
d ać , że w naszym  w ojew ództw ie  na  Już m ówić a m etodyce  je j 
ten  c iek aw ie  re d ag o w an y  tygod- --------  *-----

O śnie i K rzeszycach . M ieszczą się “ r  " j2 f rp l* j  . ? ?  szkodników  I 
o n e  w ad ap to w an y c h  b u d y n k ach  •J**Vk * o f ia rn e j p raey
fun d u szo w sk ich . .  „ o c h r o n la r * y ,

d o b rem u  p rzy g o to w an iu  a p n ra tu -  
D/.ięki w pro w ad zen iu  ty ch  w szy ry  i d użem u  za in te re so w an iu  re i 

Ktkich now ości, s ta c je  s ta ły  się n ików  zab iegam i chem icznym i, 
jed n o s tk a m i usługow ym i, zalicza- 
nym ł na  wsi lu b u sk ie j do sp raw ­
n ie  i o p e ra ty w n ie  d z ia ła jąc y ch .
Z naszych  p ierw ow zorów  korzy ­
s ta ją  sąsiedzi, o rg a n iz u ją c  p la ­

n ik , p re n u m e ro w a n y  je s t w ilości 
o k . tioo egzem p larzy . N ajw iększa

p racy . K o m u n ik a ty  o p o jaw ien iu  
się groźnego  sz kodn ika , a je s t  ich 
łączn ie  z cho robam i oko ło  40 u-

poczy tnością  pism o cieszy się  , zn an y ch  przez M in isterstw o R olni 
w śród  ro ln ik ó w  g łogow skich , go- ( c tw a  za n iebezp ieczne i w ażące 
rzow sk ich  i m iędzy rzeck ich , lecz ' na p lonach , d o c ie ra ją  n ie  ty lk o  
je s t p raw ie  n iezn an e  (a szkoda!) do g rom adzkich  ra d  naro d o w y ch .
w p ow iatach  S zp ro taw a, K rosno , 
I .u b sk o , Su lechów , 2 a g a ń  i W scho 
w a. M ożna m ieć n ad z ie ję , że k o n ­
k u rs  p rzyczyni się do sp o p u la ry ­
zow an ia  ..p io n u ” w tak im  sto p ­
n iu , na  ja k i to  in te re su ją c e  1«aż- 
dogo św iatłego  ro ln ik a  pism o za­
s łu g u je .

a le  n a w e t bezpośredn io  do wsi. 
W ty m  w yp ad k u  sta ło  się zadość 
p o stu la to m  ro ln ików , k tó rzy  na 
sp o tk a n ia ch  z „o c h ro n ia rz a m i” 
n ie je d n o k ro tn ie  w skazyw ali na 
p rzy k ład y  zb y t późnego in fo rm o ­
w an ia  •  te rm in ach  a ta k u  szkod ­
n ików , a co za ty m  idzie, zab ie ­
gach częstok roć  n iesk u teczn y ch .

g j i i  M d y  jr ty y ę ę o

W w ielu  p ow iatach , n a w e t na
lek a rs tw o  n ie  z n a jd z ie  się już  

k aw ałeczk a  choćby  g ru n tu  albo  
łączk i P aństw ow ego  F unduszu  
7 iem i, k tó re  m ożna by sobie , ot, 
ta k , ja k  za d aw n y ch  czasów , w y­
d zierżaw ić  na  ileś tam  la t w r a ­
dzie g ro m ad zk ie j. R oln icy  poza­
m ien ia li um ow y dzie rżaw n e  na  
n o ta r ia ln e  a k ty  k u p n a  d zia łek  
fun d u szo w sk ich , a lbo  jeś li n aw et 
tego jeszcze n ie  z rob ili, ani m y­
ślą w ypuszczać kom u k o lw iek  
d aw no  u p raw ian eg o  k aw ałk a  
„ fu n d u sz ó w k i” . P rzy  o d n aw ian iu  
um ów , s ta rzy  uży tk o w n icy  m aja  
p ie rw szeń stw o , i na  tym  pochw al 
ny m  s tw ie rd z e n iu , że „ziem ia po­
szła w cen ę” , że lu b u sk i ro ln ik  
n au czy ł się ją  cenić i szanow ać, 
m ożna by tę  sp raw ę skończyć.

S ko ro  je d n a k  fcytuacja je s t tak a  
a nie in n a . dlaczego nie m am y 
szukać  now ych  m ożliw ości pow ięk 
szenla  w a rsz ta tu  p racy  dla tych  
m ieszkańców  wsi, k<6 rz y  m aja

I
w g o sp o d ars tw ie  siłę roboczą, 
m a ją  m aszy n y  w łasn e , a lbo  m a 
je  k ó łko  ro ln icze, a le  n ie  m ogą 
w  n ieskończoność  podnosić  nro-

„ p o ddzierżaw ca” p ró b u je  w y k o rry  
s ta ć  sy tu a c ję  i gdy Już zb ierze  
p on , an i m u w głow ie uiszcze­
n ie um ow nych  s taw ek  p o d a tk o ­
w ych i dostaw  zboża czy m ięsa.

R oln icy  p rzew id u jący , chętn ie  
d z ierżaw ili by ta k ie  n adw yżkow e 
h e k ta ry  w gospod ars tw ach  sła ­
bych , a le  o fic ja ln ie , to znaczy 
u rzędow e — poprzez p rezyd ium  
URN. N iek tó rzy  ta k  rzeczyw iście 
ro b ią , a le  jeszcze w ięcej k an d y d a  
tów  n a  dzierżaw ców , w s trzy m u je  
się ed  ta k ie j  fo rm y  dzierżaw ie­
n ia  g ru n tó w , bo z woli pew nego 
przep isu  Min. S k u p u , z h ek ta ró w  
tych  n ie płaca św iadczeń  oddziel­
nie lecz łączn ie  z op ła tam i p rzy ­
p ad a jąc y m i na  w łasne  g ru n ty , a 
to podw yższa p ro g res ję  i cała 
rzecz, p rzy  b liższej k a lk u la c ji, wy 
d a je  się ro ln ik o w i n ieo p łaca ln a .

Nie je s t to ty lk o  m o je  w łasne 
zdan ie , że zm iana  tego zarządze ­
n ia, w yrażen ie  zgody na osobne 
o bciążan ie  św iadczen iam i dzier­
żaw ców  ty lk o  z pow ierzchni w y ­
n a ję te j , p rzyczyn iło  by się do 
z likw idow an ia  m a rn o tra w s tw a  zie 
m i, do jak iego  dopuszczam y vv 
gospod ars tw ach  słabych  ek o n o ­
m icznie — ja k  to  się urzędow o 
ład n ie  nazyw a.

d u k c ji na  w łasn y ch  ty lk o  h ek ­
ta ra c h . Mam na m yśli sp raw ę tów  n a  dzierżaw ców '; w st7zy m u je
gosp o d ars tw  ekonom iczn ie  sła- «i» to k i . i  r . ___ _ .Je
bych , a w łaściw ie te j części ich 
g ru n tó w , k tó re  z pow odu s ta ro ś ­
ci czy ch o ro b y  w łaściciela  nie są 
w całości u p raw ian e . W szyscy to 
na  wsi w idzim y, że tak im  zapóż- 
n io n y m  w rozw oju  g o sp o d a rs t­
w om , państw o  i nasze ra d y  n a ro ­
dow e u d z ie la ją  w o sta tn ic h  la ­
tach  b ardzo  dużo pom ocy, że wie 
le z ty ch  gosp o d ars tw  s ta je  po­
m ału  na  nogach , ale je d n a k  duża 
ich część, w ciąż jeszcze m arn o ­
tra w i m ożliw ości p ro d u k c y jn e  i 
to w cale n ie z w łasn e j w iny.

Je s t na wsi bardzo  w ielu ro ln i­
ków , k tó rzy  ch ę tn ie  w ydzierża ­
wili by  cd  nie d a jącego  ra d y  ro l­
n ik a , jed en  albo  dw a lub  naw et 
trzy  h e k ta ry  ziem i. W ielu u rzą ­
dza się tak , że po cichu dogndu- 
je  się z w łaścicielem  na tak ą  
dzierżaw ę, u p raw ia  „zb ęd n e” mu 
h e k ta ry  i płaci lo ja ln ie  p rzypada 
Jący na  nie p o d a tek  i obow iąz­
kow e dostaw y . Czasem  je d n a k  do 
chodzi dp w aśni i k łó tn i przy  roz ­
liczen iach . er.Tsem nieuczciw y

Jedna z form 
szkolenia

Stow arzyszenie P lan tatorów  
Przetw órczych Roślin Okopo­
wych w Gorzowie prowadzi 
szeroką działalność szkolenio­
wą. Jedną z form  szkolenia 
są niedzielne rejonow e n a ra ­
dy przodowników zespołów 
konkursow ej upraw y buraka 
cukrow ego i cykorii. Przodow 
nikam i są najczęściej najlep ­
si rolnicy. Należy do nich mię 
dzy innym i Franciszek Brzóz 
ka ze wsi M arianki, w  powie 
cie sulęcińskim . Osiąga on re 
gularnie zbiory bdraków  prze 
kraczające 400 kw. z ha. W 
ubiegłym roku np. zebrał z 
hekara 425 kw. buraków . W 
tym  roku w ysiał burak i jedno 
kiełkowe, przy upraw ie k tó ­
rych robocizna zm niejsza się 
o trzydzieści procent.

Na zdjęciu: N arada szkole­
niowa przodowników zespo­
łów konkursow ej upraw y b u ­
raka cukrowego i cykorii. Na 
pierwszym planie Franciszek 

Brzózka.
(han)

Fot. W. Kućko

Z aw sze m ów iono, ja k ie  tf> w aż­
ne, ab y  u p o rząd k o w ać  in te re sy  
tych  gosp o d ars tw  i zabezpieczyć 
społeczny in te re s  całego  ro ln i­
c tw a . No, a  sko ro  ta k , to  d z ia ła j­
m y!

WACZ OBZIOOROS

Kandydaci
lubuskiej wsi 

Edward 
W achnik tt

We wsi Kłobuczyn powia 
tu głogowskiego m ieszka do 
piero dziesięć lat, właśnie 
od tej pory kiedy objął tu ­
ta j zaniedbane gospodar­
stw o i postanow ił „posta­
wić je  na nogi”. Zam iar 
swój urzeczyw istn ił J est 
jednym  z najlepiej gospo­
darujących rolników  we 
wsi. W zorowo hoduje trzo­
dę chlewną, na polu w pro­
w adza nowoczesne metody 
agrotechniczne. Lubi towa­
rzystw o agronom a i nie roz 
sta je  się z fachową książką- 
To są tajem nice jego powo­
dzeń.

Edw ard W achnik jest bez 
party jny . C hętnie udziela 
się w  pracach • Ochotniczej 
S traży Pożarnej i Komitecie 
Rodzicielskim miejscowej 
szkoły. Jako samodzielny 
gospodarz jest młody. Ma 
39 lat. K andyduje do Gro­
m adzkiej Rady Narodowej 
w Kłobuczynie.

Henryk
Dymkowski

Ten wzorowy roln ik  leg*
tym uje się nieprzeciętnym i 
w ynikam i produkcyjnym i 
na swoim 6,5-hektarowym 
gospodarstwie. U trzym uje 6 
krów, 2 konie, 18 świń i zbie 
ra  przeciętnie po 26 kw in­
tali pszenicy z hek tara, 400 
kw. buraków  cukrowych* 
300 kw. ziemniaków, 20 kw. 
żyta i 24 kw . owsa. Zanim 
doszedł do pozycji doskona 
lego producenta płodów roi 
nych przeszedł tw ardą i cie 
kaw ą drogę życiową. A 
więc najp ierw  praca w oj­
cowskim gospodarstw ie pod 
Turkiem . Potem  okupacja i 
robota na niemieckim m»- 
ja*ku. Następnie jest robot 
nikiem  fizycznym w gł®’ 
gowskim PGR Borek i Wi- 
tanowice. W roku 1948 kie* 
rów nik PGR Leszkowi- 
ce, a potem Szymocin. Do* 
piero po tych wszystkich 
zm ianach zw alnia się 
stanow iska w PGR i obej­
m uje gospodarstwo rolne 
w Szymocinie. Tu jest prze 
wodniczącym G rom adzkie­
go K om itetu FJN , bardzo 
szanowanym  i łubia­
nym przez sąsiadów oby­
watelem , czynnym w  swej 
organizacji członkiem p ar­
tii. K andyduje do Gromadź 
klej Rady Narodowej.
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się opinia, i*  pola nym, ze względti na gchemat m ateria łu  siewnego, bardzo 
'  n u £yaium ra d ? szczfWa n a j-  w ykonywanych czynności, to  często n a  zasadach kredyto- 

ko K̂eeo ogranicza się li ty l-  na wsi cechy te i zalety nie wych, porw ała tym  gospodar- 
do kierow ania produkcję w ystarczają. T p ta j bowiem nie stworo powoli wydżwigiwać 

ną. I że stąd ludzie siedzą- tylko każdy rok, ale każdy se się i skracać dystan ts do śred 
J  ^  grom adzkim i b iurkam i zon kalendarzow y przynosi no niej grom adzkiej wydajności. 

mrdeJ zaJę^ od swych ko wości i zm ienne sytuacje, k tó - M amy tu  do czynienia z zaufa 
p w  z r ad osiedlowych i re  m usi znać i orientow ać się niem rady  na zasadzie aw ansu 

ra jsk ich . N ieprawda. Bo gdy w nich, za trudniony w b iu rz e ’z jednej strony, z pomocą i 
tnieście pracownik adm ini- GRN, by sprostać swoim za- opieką, ale także z w łodarzo- 

ł n»ŁĈ  rrvo^e być urzędnikiem , daniom. Mimo woli przew ód- w aniem  i egzekucją. W Ble- 
t *^et dobrym  i ru tynow a- niczący, sek re tarz  a naw et re -  dzewie nie daje się grosza

fe ren t m usi być w  tzw. k u r-  tym , którzy by chcieli go ob- 
sie, wiedzieć co w traw ie pisz rócić zam iast na środki pro- 
czy, orientow ać się. Słowem dukcji n a  przefrym arczenie. 
musi być działaczem, radcą i Na codzień bledzewiacy są 
doradcą interesantów , przed zwykli. W olny czas spędzają 
k tórym i drzw i się nie zam y- nie ty lko w  św ietlicy i biblio- 
kają. Na wsi w  spraw ach urzę tece liczącej prayvie 5 tysięcy 
dowych nie przestrzega się tomów, lecz także w gospo- 
przecież regulam inow ych kon dzie. Nie przyznają się, że są 
wenansów, ani godzin przyjęć, entuzjastam i czynów społecz- 
a roln ik  udający się  na spęd nych, choć n iejedną drogę już 
załatw ia przy okazji w yjazdu w yrem ontow ali. Nie w yw ią- 
w szystkie bieżące kw estie w  żują saę też przedterm inow i) z 
prezydium . f  należności wobec państw a,

Na dowód słuszności tych choć so łtysi z Bledzewa, Po- 
teoretycznych niby rozw ażań powa, Zem ska i S tarego Dwór 
— bilans działalności jednej ku co należy, zawsze zdyspo- 
ze 183 GRN. W stępnie, jeszcze nu ją  w grom adzkiej radzie, 
zastrzeżenie: n a  pewno nie Po k ró tk im  tam  pobycie 
w szystko co tu  zrobiono na- chciałoby się rzec, że cztero- 
leży przypisać ludziom będą- lecie w  czterech w siach paw ia 
cym na etatach. K adencyjny tu  m iędzyrzeckiego n ie zostało 
dorobek jest w ynikiem  w spół- przespane, a radn i sum iennie 
działania wszystkich obyw ate- i należycie realizow ali p ro - 
li. N iem niej koorydatorem  gram  wyborczy. E fekty ich wy 
przedsięwzięć potrzebnych i siłku i zaangażowania w ja - 
pożytecznych z punktu  w idzę- kim ś stopniu sk ładają saę na 
nia grom adzkiej społeczności ogólnowojewódzki dorobek, 
•jest zwykle gospodarz terenu , dostrzegalny we wszystkich 
Jego też rozlicza zw ierzchnik m iastach i wsiach lubuskich, 
i obyw atel — w yborca.

Jesteśm y wiec w  Bledzewie.
G rom ada w ybitn ie to  ro ln i­
cza. N iewielka. W sum ie czte 
ry wsie, a w nich dw a gospo­
darstw a państw owe. Dobre.
One -wyznaczają kierunek i 
dyk tu ją  tem po przem ian. Są 
jednostkam i, jak  gdyby udziel 
nymi. M ają w łasną adm inistra 
cję. Nie przysparzają kłopotu 
radzie. Z te j rac ji nie nwzgled 
niajm y ich w niniejszym  prze 
glądzie.

Wiklina -  rezerwa
Produkcyjna

wsi międzyrzeckiej
Powiat międzyrzecki ma sto 

•Unkowo słabe gleby. Doty- 
to szczególnie wschodnich 

•®ionów. W okolicach Pszcze 
Trzciela, prawie w ogóle 

, e Uprawia się kultur kon- 
^aktow;
**eh
daje
rak

anych. Na niskich kia 
piaszczystej ziemi nie u - 
się rzepak, groch ani bu

cukrowy.
Pewną rekom pensatą dla 
. d  rolników  jest kon trak  

wikliny. N abrała ona du 
iS °  ro®m®chu z chwilą prze 
TOa agend przez Spółdzielnię 

•Tacy - -

opieka i bliższy kontak t 
palnego odbiorcy surowca,

Obra” w Trzcielu. Le 
lok“ '

^ struktaz i doradztw o facho 
^^zadecydow ały , że zam iast

ha
^yTi’ międzyrzeocy rolnicy za

ub. roku 52 h a  no- 
„ - p lantacji. W szystko
"Skazuje na to. że założenia
“Ocelowe __ 10 ha p lan tac ji
J  yoku 1970 — zostaną wyso 
9 Przekroczone.
Kółko rolnicze w  Trzcielu 

** środków F unduszu Rozwom ---wuw lu n o i t a u  nazw o 
6MH®Birtwa zakupiło  specjał
L. * *Clł5tnilr<»ii / ł*  /v*
5  1 °o«
^  dal.

£â n*Ł f,nia zaś planuje zorgani-

Lłł -------- - - K----r»* —̂
4 y * nosi się z zamiarem naby 

Z* d®lszyeh urządzeń pielę- 
r\acyjno-uprawowych. Spół- 
?dnia zaś planuje zorg:

w miejscowościach u- 
^wiająęych wiklinę*na dużą 

punkty korowania i 
obróbki %

i.?^*ntacje wikliny 
n ie 1** * dochodowe. Sred- 
l* * 1 ha można uzyskać o- 
W° tys. zł zysku. Nie na 

■ c »ię więc dziwić, że rolni 
la * °'ćol>c Pszczewa, Trzcie- 

P°bowicka, Saarcza i in- 
talr m le3scow ośd w ykazują 

a duże zainteresowanie re- 
naprawdę godną uwa- 

ał

surowca, 
są wie-

Wielki zryw

“fzędach  i in s ty tu c ja c h . Ta

małej wsi ^
? *»culk, nie jest w sią  typow ą.

a wóch zasadn iczych  w zględów . 
^ •B ieszk u je  ją  za led w ie  14 ro-

czerpiących p odstaw ow e do- 
D,,y n ie  z m a ło ro ln y ch  gospo- 
r*»w. lecz z p ra c y  w zielono- 
r , *óch z a k ład a ch  przem ysło ­

wych,
*»POl

^ ‘tjscow ość, n ie  p o sia d a jąca  n a- 
*** Swojego so łty sa , p o d ję ła  się  
*eczy w ie lk ie j. P o stan o w iła  zalo- 

t v t » sieb ie  w odociąg . W czynie  
s ie c z n y m , p o p a r ty m  sam oo po­

c h o w a n ie m  i f in an so w ą  d o ta -  
p rezyd ium  P o w ia to w e j R ady . 

Civ l0  żyw, n u l i  i dorośli, w taści- 
lc‘* Posesji i su b lo k a to rz y  p rzy- 

ttąpili go p rac  z iem n y ch . D oku- 
“"ea tac j, na  u jęc ie  w ęd y , w tern 
j n ie sp o ty k an y m , op raco w ał 
‘“Ł B ogusław  M adej z  w y d z ia łu  
Rolnictwa P rez . WKN,

Inł«Jatorzy przedsięw zięcia  bo- 
rVkają zię je d n a k  z w ielom a tru d  
“Ościami. M uszą pośw ięcać godzi- 

* cennego czasu na  poko n an ie  
b |u ro k ra ty czn y ch  n ie je d n o k ro tn ie
pr*eazk6 d.

N*e n arzek am y  w w ojew ództw ie  
“ ra k  cegły, cem en tu  i w apna, 

“ * za ła tw ien ie  tr a n sa k c ji  han - 
“lowych w ym aga często a u to ry -  
***“ k ierow ników  i prezesów  pla- 
C6w«k han d lo w y ch . Z a tru d n ie n i 
Oracownicy dw a dn i „ w y p isu ją ” 
O ajzwyklejszą fa k tu rę .

B fydaj, s i ł i  u  w ielk im  zr>w em  
^ * '* j  wsi w w iększym  stopn iu  po 

inny za in te reso w ać  się w ładze 
Powiatowe, zag w a ran to w a ć  fa- 
"Owców n iezbędnych  do pom yśl- 

sfina lizow an ia  oszacow anego 
*0* tys. ił czynu.

A. Ł U SIA K

K oparka d re  
narska „Ho­
w ard” wykonu 
je  w  ciągu 
dnia od 1500 do 
2000 m. bieżą­
cych rowów 

drenarskich, za 
stępując w pra 
cy 30—40 ludzi.

&

Jak  wrrzędzle problem em  n r  
1 było tu  w prow adzenie do ro i 
n ictw a postępu technicznego. 
P rzełam anie uprzedzeń do ko ­
ni na ropę pędzonych, trw ało  
dłużej niż w  dziesiątkach lu ­
buskich miejscowości. Przez 
dwa la ta  nie naruszono kont 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa. 
W 1961 roku  zaledwie jedno 
kółko było zarejestrow ane. 
Tworzyli je  działkowicze i ro ­
botnicy blednewscy. W łaści­
ciele gospodarstw  sta li na ubo 
czu. P rzypatryw ali się.

Dzisiaj trudno  przypasowy 
wać sy tuację do wyjściowej. 
Sam orząd chłopski działa, a 
nie ty lko  istn ieje, w  każdej 
wsi. Dysponuje sprzętem  w ar 
to śd  blisko półtora m iliona 
złotych. Kółka prosperują jak 
należy. Osiem ciągników w y­
pracow uje zysk i przyczynia 
się w alnie do m aksym alnego 
skrócenia cyklów produkcyj­
nych.

Zanika teś tu , a należy pa­
miętać, ie  nie jest to  tylko wy 
n ik  naturalnego  rozw oiu lecz 
przede w szystkim  rezu lta t wy 
siłku 1 zabiegów najlepszych, 
tradycja gospodarow ania przy 
wieziona z różnych stron k ra ­
ju. Żyto i owies ustępują dość 
gw ałtownie m iejsca kulturom  
plenniejszym  i w ydajn ie j­
szym. Gospodarze przestają 
się kontentow ać zbioram i 
sprzed lat dziesięciu. W ym u­
szają na niezbyt urodzajnej 
ziemi plony coraz wyższe.

Można już m ów ić o  specja­
lizacji rejonu. Nadzieje w 
ziem niakach. I chyba nie złud 
ne. A więc żegnanie się e me 
t-darn i oiców  w czym przewo­
dzą, pod batu tą  młodego agro ­
noma, spadkobiercy hipotek. 
Zauw ażalna nam iastka k u ltu ­
ry rolnej. Dowody w po wszech 
nej w ym ianie ziarna, sadzenia 
ków, korzystanie z dobro­
dziejstw  chemii, w dużym za­
interesow aniu szkoleniem za­
wodowym.

W bledz^wskich wsiach nie 
ma ziemi n ieupraw ianej. Nie 
ma wolnego hek tara  tzw grun 
tów ftmduszowskieh. Rada za­
pobiegła mnożeniu sie eospo- 
darstw  ekonom icznie słabych. 
Odwaga członków Drezydium 
połączoną, lak zwykle w ta ­
kich razach bywa, z oewnym 
ryzykiem  spowodowała, że po 
ziom 23 gospodarstw  wciąg­
niętych na czarna listę syste­
m atycznie sie rodnosi. Widać 
ich ożywanie, choć do nadro ­
bienia zaniedbań jeszcze im 
delekn Pr*vdział nawozów i

in fim ctf pymm
-Mituwcufa

Maszyny dla rolnictwa
Jedno i  pytań nadesłanych do redakcji w ostatnim

okresie brzm iało: DLACZEGO NASZ PRZEMYSŁ NIK 
BUDUJE MASZYN ROLNICZYCH NAJW YŻSZEJ JA ­
KOŚCI?

Przyczyny zacofani* tcchnicz
nogo w produkcji niektórych 
urządzeń służących rolnikom są 
liczne i złożone. Przemysł ma­
szyn rolniczych jest branżą .ę  |  
niewielkich tradycjach wytwór biorcom urządzenia 250 typów,
czych. Powstał ten przemysł do 
piero w latach pięćdziesiątych 
— przed rokiem 1939 narzędzia 
dla rolnictwa, ręczne i konne, 
wytwarzało około 100 warszta­
tów rzemieślniczych, w pierw­
szych latach po wyzwoleniu 
przemysł ten tworzyło 59 pół- 
warsztatów, półfabryczek za­
trudniających po 50—100 osób. biura konstrukcyjne, które nie 
Dopiero uruchomienie nowych posiadały ani jednego inżynie-

» Zaległości w robolach 
melioracyjnych 

•  Zapowiedź
pracy dwuzmianowef

Blisko 4,5 tysiąca lubuskich nie mogą oni w pełni przystą 
m eliorantów  dręczy tegorocz pić do ich r e a l iz a c j i  YVszę- 
na pogoda. Mimo napiętych dzie jest mokro, rowy napeł- 
zadań na pierwsze półrocze, nione wodą. Stoi więc ciężki

sprzęt. Przedłuża się term in 
pom elioracyjnego zagospoda­
row ania 5.000 ha jesienią za­
oranych łąk. Zgromadzone na 
siona traw  w artości około 7 
min zł zalegają m agazyny.

Celem nadrobienia zaległoś 
ci, w ynikłych z przyczyn obie 
ktyw nych, ekipy m elioracyjne, 
skoro tylko w yklaru je się pogo 
da, przystąpią do pracy na 
dwie zmiany. Do pomocy jesz 
cze w  większym Stopniu włą 
czy się wojsko.

Od puszczenia lodów, od 
do chwili obecnej bez p rzer­
wy p racu ją stacje  pomp. Wie 
le z nich w ykorzystał* już 
roczne przydziały opału, Sy­
gnalizują trudności zaopatrzę 
nlowe w  węgieł.

Do w ykonawcy nłe spływ a­
ją  też rytm icznie m aszyny i 
sprzęt m elioracyjny. Zdaniem  
dyrektora Zielonogórskiego 
Przedsiębiorstw a Robót Wod­
no-M elioracyjnych inż. P aw ­
ła Kaczanki. jest to w ina dvs 
trybntora. Okazu ie się bo­
wiem, że ciągniki zna jdn ia  
się w bazach, a do adresata 
docierają z w ielkim  opóźnie­
niem i często dopiero w w y­
niku Interw encji.

ał

r if t» rh

tyka ich uzasadniona krytyka
ze strony odbiorców?

Zespół 40 fabryk prowadzą­
cych produkcję maszyn i narzę 
dzi dla rolnictwa dostarcza od-

z których zaledwie dziesiąta 
część reprezentuje taki poziom, 
jaki chcieliby widzieć — naj­
wyższy, światowy. Nie usunię­
to jeszcze wszystkich zaległości 
kadrowych i inwestycyjnych — 
brakuje fabrykom inżynierów, 
wyposażenia technicznego. Były 
jeszcze do niedawna fabryczne

fabryk w Płocku i Poznaniu, 
Lublinie, Włocławku, Brzegu i 
Jaworze zmieniło tę sytuację.

ra. W 2/3 fabryk stwierdzono 
niedawno deficyt obrabiarek i 
aparatury. W tej sytuacji oprą 
cowanie konstrukcji i urucho­
mienie produkcji trw a długo, 
nowe konstrukcje nie za wsze są 
nowoczesne. Dochodzą jeszcze 
do tego kłopoty wynikające z 
bardzo różnorodnej struktury 

siaenać Rzecz w tym że nrzez g o sp o d a ^ "  rolnych, z których 
wiele i a f  nasze rolnictwo i E™pa domaga się innych

Brak tradycji nie jest jednak 
główną przyczyną opóźnień w 
rozwoju przemysłu maszyn rol­
niczych. W innych branżach 
nasz przemysł, również bez do­
świadczeń, potrafił więcej o-

nasze typów maszyn. Dochodzą non-

dowej wybitnie niedoinwesto- 
wanych. Jak pamiętamy, po­
myślny zwrot w polityce rolnej 
dokonał się w okresie III Zjaz­
du partii i II Plenum KC. Utwo 
rżenie Funduszu Rozwoju Rolni 
ctwa otworzyło przed przemy­
słem maszyn rolniczych dobre 
perspektywy rozwojowe i... in­
westycyjną kiesę.

Nadanie wysokiej rangi spra­
wom rolnictwa i wzmocnienie

mawiania przez handel części 
zamiennych nie według asorty­
mentu, a według wartości, co 
powoduje braki w wielu pozy­
cjach i jednocześnie nadmierne 
zapasy w magazynach. W rezul­
tacie, przemysł maszyn rolni­
czych nie • deszy się najlepszą 
opinią krajowych użytkowni­
ków (w przeciwieństwie do za­
granicznych) i to nie zawsze z 
własnej winy.

Zapowiedziana w uchwałach

Duże zainteresowanie
Konkursem
Łąkarskim

Na początku mai» 
my na łam ach „Naszej 
wL-unU  i regulam in 
su ląkarskicgo. Niezależnie 
u rasow ej formy popularyza 
cji pielęgnacji u*ytk0"  
lonjch . przeniesieniem  inl J
tvw y KW i PWRN w doł — do
rolników- z a j ę ł a  się służba roi
na rad  narodowych. w e 
wsKch. bogatych w łąki 1 Pa­
stw iska. odbyły się j “ * -
nia inform acyjne. W GRN 
ach powołane zostały 
kie zespoły konkursowe 
przeprow adzenia oceny wyni 
ków Bieżące dostawy nawo­
zów rezerw uje się na ia s*lcn * 
łąk  po sprzęcie pierwszego po 
kosu siana. .

Największe zainteresowanie 
konkursem  zaobserwować moi 
na w powiatach północnych 
naszego województwa. Chęć 
rywalizow ania między 
osiągnięcie m aksym alnych wy 
dajnośc! pasz objętościowych 
z h ek ta ra  zgłaszają masowo 
rolnicy gospodarujący indy'  
w ldualnle, gospodarstwa pan
stwowe 1 spółdzielnie produk
cyjne. W M iędzyrzecklem na 
przykład, stosunkowo bied­
nym powiecie w  trw ałe  użyt 
kl zielone do konkursu przy­
stąpiły  32 wsie oraz spo»dzie 
nie produkcyjne Choclszew 1

* 'Należy przypuszczać, że kon 
knrs przyczyni sie 
nia na lakach niezbędnych 
zabiegów i p rac pleleenacyj- 
nvcłi i unaoczni rolnikom  w 
snosób praktyczny, że nzytkl 
zielone w ym agała opieki n u  
m niejszej niż pole.

Wzmocnienie
kadrowe GRN
do gromadzkich rad co do wych
szeregu nowych uprawnień g^w 
n ie  w  zakresie systemu rozlicza 
nia rolników z obowiązkowych 
świadczeń na rzecz państwa^wićk 

prezydiów GRN 4 M g «  
niewielkie, ale Jakże potrzebne
wzmocnienie kadrowe. PrzowKltd
, i ,  ge w  ok. 90 proc. to rnad  po
wstaną 2-osobowe referaty śwlad

z^tanie ̂  powiększ00* o 

d W ę te o ić  z tych etatów poch-

s akupS°pmźmw ‘N

; ^ “ , ^ r . T « r o ^ e
rad przeszły nie  ty lk o  e ta  y, 
także pracow nicy p ra c u ją c y  
tąd w PPRN.

HĘ „  .
/ I

d aw ało  rię , *e pszenica „p rze ­
p ad n ie” gdzieś bez śladu . O tym  
zdarzen iu  po in fo rm ow an i byli 
m ieszkańcy  ca łe j w si, w iedzieli 
też  n iek tó rzy  ro ln ic y  *e wsi są­
s ie d n ie j.

Pew nego  dnia poszkodow any  n-
zy sk a ł „ p o u fn ą ”  in fo rm ac ję , że 
jogo w o rk i, czym ś n ap ełn ione , 
w idziano  w szopie pew nego m iesz • 
knńca są sied n ie j wsi, o czym  zno­
w u  zgłosił njf p o ste ru n ek  MO. 
P rz ep row adzono  rew iz ję  i o d n a ­
leziono trz y  w ork i pszenicy. 
W skazane o zn akow an ia  w orków

99

przemysłu inwestycjami rychło IV Zjazdu, w platformie wybór 
dało wyniki: oto w ciągu ubieg- czej Frontu Jedności Narodu in 
łych czterech lat przemysł zbu- tensyfikacja rolnictwa i w ogó- 
dował około 160 prototypów ma le, uznanie problemu ro’nego za
szyn rolnicz.ych, wprowadził do 
produkcji 70 nowych rodzajów kresie 
maszyn, wycofał ponad sto ty- stawia

jeden z najważniejszych w o- 
przyszłego pięciolecia, 
wielkie zadania przed

pów przestarzałych. Rozpoczęto przemysłami pracującymi na po 
w tym czasie produkcję maszyn trzeby rolnictwa a jednocześnie 
naprawdę dobrych, oglądanych daje im wielkie perspektywy 
z podziwem przez zagranicz- rozwojowe. Przecież czwarta
nych fachowców, nagradzanych 
na wystawach, kupowanych 
chętnie przez zagranicznych od 
biorców, 
kombajn 
kombajn zbożowy KZB-3b, ko­

część pięcioletniego funduszu in 
westycyjnego skierowana będzie 
do rolnictwa i wspólpracuja- 

Można tu  wymienić cych z nim przemysłów. Można 
buraczany KBC-I, nie wątpić, że przemyąj maszvn 

rolniczych zostanie zasilony od-
paczkę elewatorową do ziemnia powiednio kadrami i środkami
ków i wiele Innych. Potwierdzę 
niem najwyższej klasy niektó­
rych polskich maszyn rolni­
czych jest powierzenie Polsce 
specjalizacii w budowie 12 ty­
pów spośród 50 przyjętych do 
programu specjalistycznego 
RWPG. A więc nasi fachowcy 
potrafią budować dobre maszy­
ny rolnicze. Dlaczegóż wiec spo

inwestycyjnymi i że aktywa te 
należycie wykorzysta. Są już 
odpowiednie decyzje; wiadon» 
na pr7yk’ad, że w ciąęu pięcio­
lecia produkria maszyn rolni­
czych zostanie podwojona, a 
większość przyrostu produkcji 
osiągniętą zostanie w grupie 
maszyn najwyższej jakości, naj 
bardziej wydajnych

Pew ien  ro ln ik  z rezygnow ał czci 
ciow o z n iedzie lnego  w ypo ­

czy n k u , ab y  p rzy g o to w ać  wóz i 
zboże, k tó re  n as tęp n eg o  d n ia  za­
m ierza ł sprzcd*ać. W sypał pszeni­
cę do p ięc iu  w orków  i z tru d em  
um ieścił je  na w ozie, zam k n ął 
d rzw i s todo ły  i zad ow olony  z wy 
k o n a n ia  p racy , udał się n a  k o la ­
c ję . Ze spokojem  zasiad ł przed 
te lew izo rem , ab y  o g lądać  c iekaw y  
film . Z anim  u d a ł się na  spoczy­
nek , u słyszał u ja d a n ie  psa na  po­
dw órzu , a le  nie p r-y w tąz y w a l do 
tego w iększej uw agi.

W p on iedzia łek  ra n ę  n a k a rm ił 
byd ło  i sam  z ja d ł śn ia d an ie , po­
czerń udał się  do sto d o ły , by  w y­
pchnąć wóz, zap rzęg n ąć  kon ie  I 
po jechać  do poblisk iego  m iasta  z 
pszenicą. Z askoczen ie było  zu­
pełne... na w ozie nie by ło  w or­
ków z pszenicą! P oczątkow o  m y­
śla ł, że k to ś  z ro b ił m u złośliw y 
k aw ał i u k ry ł je  gdzieś, a le  k ie­
dy p oszuk iw an ia  n ie  da ły  rezu l­
ta tu , w rócił m yślą  do u jad an ia  
psa w n iedzie lę  w ieczorem  i uśw ia 
dum ił sobie , że m ógł k toś n iepo­
żąd an y  złożyć w izy tę  w stodole 
i pszenicę po p ro stu  u k ra d ł.

Z am iast w ięc z pszenicą do m ła 
sta . ro ln ik  ud a ł się na p o ste ru n ek  
MO. P o d a jąc  w agę pszenic i wy 
sokość szkody , o k reślił też  w y­
g ląd  w orków  i oznaczen ia , um oż­
liw ia jące  ich id e n ty fik a c ję .

R ozpoczęły się poszukiw ania, 
k tó re  p rzez  pew ien  czas n ie  da ­
w ały  ia d n e e n  re z u lta tu  i  Już wgz

pozw oliły  u sta lić , że w łaśn ie  jest
to  pszenica poszkodow anego. Dwu 
pozosta łych  w orków  nie o d n a le ­
ziono.

W łaściciel szopy, w k tó re j  zn a ­
leziono trzy  w o rk i n ie  przyznał 
się do k radz ieży , zaprzeczał za­
rzu to w i n abycia  te j  pszenicy , ale 
w końcu  p rzy zn a ł, że w nocy 
n iezn an a  osoba p rzeb u d z iła  go, 
prosząc „ ty lk o ”  o p rzechow anie  
w orków  przez pew ien  czas i d a ­
jąc  do z rozum ien ia , że za fa ty g ę  
da o dpow iedn ie  w ynagrodzen ie . 
W szystko to b rzm iało  nieco m ało 
p raw dopodobn ie , a le  innych  do­
w odów  n ie  było  i sp raw a zn a la ­
zła się w sądzie.

W vrok b rzm ia ł: sześć m iesięcy 
w ięzien ia  i 1000 zł g rzy w n y .

W arto p rzypom nieć , że paserem  
je s t  nie ty lk o  te n  k to  nabyw a, 
a le  też  k to  w jak im k o lw iek  celu 
p rz y jm u je  rzecz u zy sk an ą  za po­
m ocą p rzestęp stw a , a lbo  pom aga 
w je j  zbyciu  lu b  u k ry c iu . Grozi 
za to  k a ra  w ięzienia do la t S 
i g rzyw na (a rt . 160 k. k .). Jeżeli 
n a to m ia s t tego ro d za ju  „ tr a n s ­
a k c ja ”  d o tyczy  m ien ia  społeczne­
go (k tó rego  w arto ść  w ynosi ponad 
5G.OOO zl) g rozi k a ra  w ięzienia  od 
5 do 1S la t i g rzy w n a  co n a jm n ie j 
30.000 zł.

Szkodliw ość spo łeczna tak ich  
p rzestęp stw  je s t bow iem  bardzo 
w ysoka. Mówi się często ta k :  gdy 
by n ie  było  p asera , n ie  byłoby 
rów nież  z łodzie ja ...

FABAGKAT
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F R / I G O U / l I C r  

P O S Z  t  K I W / I / I / I

w zględn i*  e ra la d n ic ry m i za tru d n i n a ty c h m ia s t Po- 
wiato-wa SpółtfaielnU  P ra cy  Usług w ie lob ranżo ­
w y ch  w Ś w iebodzin ie . W aru n k i p ra c y  1 p łacy  do 
om ów ien ia  w zarząd z ie  spó łdz ie ln i p rzy  pL Otwoń- 
ców PoOro>u 3. K-1242

S P R Z E D A Ż  1

M iejskie P rzed sięb io rstw a  G ospodark i K om unal­
ne j w  K o s tn y m  u  n ,o . z a tru d n i od 1S czerw ca 1965 
r. do  16 w rześn ia  1965 r . ra to w n ik a  z  u p ra w n ie n ia ­
mi — k ąp ie lisko  na rzece  Warcae. M ieszkan ie  za­
pew nione. K-U96

T ap icera  1 ry m a rz a  do  p ra c y  w p u n k c ie  usługo ­
w ym  w S kw ierzyn ie , o ra z  ta p ic e ra  l fo to g ra fa  w 
p unkcie  u sługow ym  w K os trzy  n iu  p rzy jm ie  Spół­
dzieln ia  Inw alidów  ..O chrona O b iek tó w " w  G orzo­
w ie W lkp. W y nagrodzen ie  de  om ów ien ia w b iu ­
rze  Spółdzieln i w  G orzow ie W lkp. p rzy  u k  Dzieci 
W rzesińskich  n r  l s a ._____________ , K-1166

Z frez eró w , to k a rza  1 Ś lusarza za tru d n i n a ty c h ­
m iast Z iedonogórzka Baza R em ontow a T erenow ego 
P rz em y ślu  M ateria łów  B udow lanych  w  Z ielonej 
G órze tń . W rocław ska ł .  W aru n k i p racy  1 p łacy  
do om ów ien ia na  m iejscu . W p rzyszłym  okresie  
m ożliw ość o trzy m an ia  m ieszkan ia . K-1243

DOM jed n o ro d z in n y  
w olny , du ży  ogród, 
sp rzhdam . S kąpsk i,
C zem piń, 24 s ty c zn ia  1 
k lP o zn an ia . 507-GP

R e feren ta  z m aszynop isan iem , o raz  p raco w n ik a
do d z ia łu  reg u lac ji (n a jc h ę tn ie j byłego  p raco w ­
n ik a  PK P) p rzy jm ie  od zaraz  P rz ed sięb io rstw o  
S pedycji K ra jo w e j E k sp edycja  R e jonow a W Zie­
lonej G órze u l. W alki M łodych (dw orzec tow arow y  
PK P). P ra ca  na  dw ie  zm iany . Od k a n d y d a tó w  wy 
m agane śred n ie  w yksz ta łcen ie . W aru n k i p racy  i 
płacy do om ów ien ia codzien n ie  w godz. od 10.00 
do 14.00 w b iu rz e  ja k  w yżej. K-L1B5

W ykw alifikow anych  spaw aczy  e lek try czn y ch
z p ra k ty k ą  p rzy jm ie  n a ty c h m ia s t Spom asz w Ża­
rach , u l. O krzei 104 te l. 566. W aru n k i p racy  i p ła ­
cy do om ów ien ia na  m iejscu . K-1196

ż-ch k u c h a rz y  na  s ta n o w isk a  szefów  k u c h n i w 
zak ład ach  g as tro n o m iczn y ch  z a tru d n i od zaraz 
P ow szechna Spółdzieln ia  Spożyw ców  w S ulęcin ie, 
ul. B. C hrobrego  te l. 224. W ynagrodzen ie  wg uk ła  
d u  zb iorow ego  p ra c y  w p lo n ie  Społem . Dla osób 
sa m otnych  m ieszkan ie  zapew nione . K-1197

In ż y n ie ra  la b o ra n ta  b ra n ż y  spożyw czej za tru d n i 
od zaraz  P ow szechna Spółdzieln ia  Spożyw ców  w 
Ż arach  u l. P odch o rąży ch  4. W aru n k i p racy  i p ła ­
cy do  o m ów ien ia  w se k c ji O SP. K-1194

T ech n ik a  b u dow lanego  p rz y jm ie  od zaraz  Rze­
m ieśln icza Spółdzieln ia  Z ao p a trzen ia  i z b y tu  w 
N ow ej Soli u l. O d rzań sk a  6 te l. 284. W aru n k i p ra  
cy 1 p łacy  do om ów ien ia w b iu rze  spółdzie ln i.

■  K-1195

In ży n ie ra  w zględn ie te c h n ik a  na s tanow isko  
g łów nego m ech an ik a  z a tru d n ią  od zaraz  Z ak ład y  
Szczecin ia rsk o  S zczo tkarsk ie  Spółdzieln ia  P ra cy  w 
Z ie lonej G órze u l. K ra k u sa  50. W ynagrodzen ie  wg 
u k ła d u  zb iorow ego  d la  spó łdzielczości p racy . Zgło 
szenda osob iste  p rz y jm u je  dział k a d r . K -1192

E le k tro tech n icz n a  S półdzie ln ia  P ra c y  w  Z ielonej 
G órze, u l. K s. S k a rg i 10. te l. 21-33, 30-69, z a tru d n i 
od zaraz , 10 e lek tro m o n te ró w  k w alifik o w an y ch  
lu b  p rzyu czo n y ch . In fo rm a c ji udziela  Z arząd  Spól 
dz ie ln i w godz. od 7 do 15. K-1202

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
W' NOWEJ SOLI

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 

PRZYJM UJE ZGŁOSZENIA

NA DOSTAWĘ DO DOMÓW MLEKA 
BUTELKOWANEGO i PIECZYWA 

w następujących rejonach;
1. (SKLEP Nr 9/2) 
przy ul. Nowotki 
p rzy jm uje  zgłoszę 
nia od klientów  
ulic: Wyspiańskie 
i Nowotki, Dą- , 
browskiego. Drży 
mały, Wandy. Ma 
karenki, Jaracza 
i Żeromskiego.
2. SKLEP Nr 27 
przy ni. M archlew  
skiego — od klien 
tów ulic: Mar­
chlewskiego. Wa­
ryńskiego. ż  jedno 
czenia. Wojska 
Polskiego — do 
torów, 9 Maja,
Świerczewskiego.

O warunkach dostawy osoby zainte­
resowane zostaną poinformowane przez 
kierowników wymienionych sklepów.

K-1307

S półdzie ln ia  P ra c y  R em o n to w o -B u d o w lan a  W
Z ielonej G órze ul. W rocław ska 26 z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t te c h n ik a  b u d o w lan eg o , w y n ag ro d zen ie  do 
2.700 zł, p lu s obow iązu jąca  p rem ia , b lach arza , 
o raz  m u ra rz y  1 cieśli do p rac  na  te re n ie  Z ielonej 
G óry . K-1244

P ań stw o w e G ospodarstw o R olne w  P io tro w ie , 
p -ta  P rzew óz pow . Ż ary , woj- z ielonogórsk ie  za­
tru d n i n a ty c h m ia s t kow ala , spaw acza, oborow ego 
z obsługą do p racy  w oborze , 60 szt. k rów , o raz  
4 ro d z in y  do  p ra c  pn iow ych  (co n a jm n ie j 2 p ra ­
cu jący c h  z rodziny ). M ieszkanie zapew nione. 
Szkoła 7-klasow a, sk le p  na  m iejocu. P rzy  gospo­
d a rs tw ie  Jest p rzedszkole . K-1259

G łów nego księgow ego, k ie ro w n ik a  dzia łu  k iw e- 
s ty c y jn o -ad m in  is tracy jn eg o , in w e n ta ry z a to ra , księ 
gow ą, re fe re n tó w  han d lo w y ch , o raz b ranżystów
han d lo w y ch , e le k try k a  i s to la rza  za tru d n i n a ty c h ­
m iast D y rek c ja  MHD A rty k u łam i P rzem y sło w y ­
m i w Z ie lonej G órze. Zgłoszenia p r zy jm u je  i infor­
m acji udzie la  k o m ó rk a  k a d r  codz ien n ie  od godz. 
7.00 do 16.00 p rzy  uf. S re b rn a  G óra n r  1/3.

K-1M0

4 p iek arzy , 4 m asarzy  z a tru d n i od zaraz  P o w ­
szechna Spółdzieln ia Spożyw ców  w G orzow ie 
W lkp. u l. O bo trycka  6f7. Zgłoszenia p rz y jm u je  sek  
c ja  sp raw  pracow niczych  pokój n r  14. K-1206

I.u b u sk ie  Z ak ład y  A para tów  E le k try czn y c h  ,JLn- 
m el”  w Z ielonej G órze z a tru d n ia  od zaraz  inży ­
n ie ra  e le k try k a  n a  s tan o w isk o  z-cy k ie ro w n ik a  
oddziału  d/s_ techn icznych  w  zak ładz ie  p rzek aźn i­
kó w  w  Ż arach . M ieszkanie zapew nione. W arunk i 
p łacy  do om ów ien ia w dzia le  k a d r . 0 to k a rz y  i 
frez eró w  od g ru p y  osobistego zaszeregow an ia  IV  
do V III do p racy  w  n arzędziow ni, 3 e le k try k ó w  
od I II  do V g ru p y  bhp , p łaca  do u zgodn ien ia  na 
m iejscu , 3 w y k w alifik o w an y ch  m agazy n ie ró w , pła 
ca zgodnie z u k ład em  zbiorow ym . Zgłoszenia p rzy j 
m u je  dzia ł k a d r  codzienn ie w godzinach  od 10.00 
do 15.00 te l. g il, w ew n . TT. K -1249

P rzedsięb io rstw o  T echniczne H andlow e Z m ech a ­
n izow anego  S p rzę tu  D om ow ego „E ldom ” w Go­
rzow ie W lkp. uL K o by logórska  15 z a tru d n i od za­
ra z  k ie ro w n ik a  pod  h u r to w n i w  Ż ag an iu  w y k sz ta ł­
ce n ie  ś re d n ie  techn iczne  lub  ekonom iczne, k ierów  
n ik a  zak ład u  usługow ego  w Sulęcin ie , w y k sz ta ł­
cen ie  Jak w yżej, tech n ik ó w  - m echan ików  lub  
tech n ik ó w  elektT yków  na  sta n o w isk a  in sp e k to ró w  
dzia łu  techn icznego  w G orzow ie Wllop., m agazy ­
n ie ra  do zak ład u  usługow ego w Z ielonej G órze, 
w yksz ta łcen ie  u kończona szkoła zaw odow a. W a­
ru n k i p ra c y  1 p łacy  do u zg odn ien ia  w d y re k c ji  
PT H  ..B idom " w G orzow ie W lkp. ul. K o by logór­
sk a  19. - K-1&47

SPRZEDAM  siln ik  sp a - =
linow y po rem oncie, co 3
na p rzy stęp n a . Go- 3
rzów . G w ard ii L udow ej |§
1«S. 511-P 3

SPRZEDAM  U n io  opel 
su p e r  na  chodzie. Ża­
ry , O św ięcim skich  1.

510-P

A k cja  jubileuszowa

Liczyrzepki
NADAL T R W A

DO WYGRANIA CENNE NAGRODY. W TYM

samochód osohowy z importu

SPRZEDAM  gospodar­
stw o  ro ln e  ł  ha b lisko  
Ż ar, B ączkow ski, L u - 
b om yśl pow . Ż ary .

515-P

s p r z e d a m  szczenięta
fo z te r r ie ry  -  o słro w lo - 
se  z m e try czk am i po 
rodzicaeto uży tk o w y ch . 
____________ , • M04-G

SPRZEDAM  sam ochód
osobow y opel k ad e t, 
stan  d o b ry , r ra n c is z e k  
G rodzki, W schow a, nL 
W ąska 4 teL  136.

SPRZEDAM  Jaw ę-350.
c e n a  16.666. Z ie lona Gó 
ra , W andy  >2, Z akład  
K le k tro te c h n ic e iy .

1169-0

N arodow y  B ank  P olsk i O ddział w  Stdce*- !
ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  na  wykona® " 
ro b ó t d ek a rsk ich , ty n k a rsk ic h , m a la rs k ic h ,  ® 
ra rsk ich , s to la rsk ic h , e le k try c z n y c h  i e le w a c jT  
ny ch  w  b u d y n k u  w łasn y m  w Sulęcin ie . Park 
m uszk i 2. P rz e U rg  od b ęd z ie  się  7 czerw ca 19*5 ' 
godz. 16.00 w lo k a lu  N arodow ego  B a n k u  PcMKi

W przetarP- 
p a n s tw o j j

spółdzielcze i p ry w a tn e . O fe rty  p ise m n e  nal*5 
sk ła d ać  do 5 czerw ca 66 r.

go w S ulęcin ie  P a rk  M oniuszki 2. 
m ogą b ra ć  udział p rzed sięb io rstw a

P rz y jm ie irv  od zaraz  I  re w id e n tó w  in w e n ta ry z a ­
to rów  i st. księgow ego, w y m a g a n e  w y k sz ta łcen ie
ś re d n ie  1 znajom ość zagad n ień . B liższych In fo r­
m ac ji udzie li se k c ia  k a d r  O ddzia łu  ZURiT. Z ielona 
G óra, P lac  L en ina  7 te l. *01. K-1303

L u b u sk a  W ytw órn ia  W ódek G a tu n k o w y ch  w Zie­
lonej G órze z a tru d n i od z a ra z  m ag azy n ie ra  na  ma
gazyn  go tow ych  w yrobów . W aru n k i do  om ów ien ia. 
Zgłoszenia od godz. 7 do 15 w dziale  k a d r  LWWG 
p rzy  ul. Jed n o śc i R obotn iczej 59. K-1310

Z a tru d n im y  od zaraz  te c h n ik a  lu b  m istrza  e lek ­
try k a  z g ru p a  B H P na  sta n o w isk o  s ta rszeg o  e n e r ­
g e ty k a . o raz  4 te ch n ik ó w  m ech an ik ó w  lu b  gó rn i­
ków  z p ra k ty k ą  (wzgL z u p raw n ien iam i m istrzow ­
sk im i) na s ta n o w isk o  m istrzó w  p ro d u k c ji w Za­
k ładach  E k sp lo a tac ji K ru szy w a w  O lsznle pow . 
B olesław iec. W aru n k i p łacy  do u zg odn ien ia , is tn ie ją  
m ożliw ość u zy sk an ia  m ieszkan ia . O ferty  p isem ne 
n a leży  k ie ro w ać  na  a d re s : Z ie lonogórsk ie  Z ak ład y  
E k sp lo a tac ji K ru szy w a  w  Z ie lonej G órze pl. B o h a ­
te ró w  S ta lin g ra d u  17. K-990

Szczegółow e waI^ Z  
p rz e ta rg u  z aw a rte  w zap roszen iu  do s k ł a d a j  
o /e r t .  k tó re  m ożna o trzy m ać  b ezp ła tn ie  w 
N B P pokój n r  2 w  o k res ie  od 22. V. — 1* V* 
od *odz. 8.00 do 10.00 codziennie. Z d o k u m e n t* ^  
p ro jek to w o  kosz to rysow ą m ożna zapoznać rić  ̂
b iu rze  Banfcu. Z astrzeg a  s ie  p raw o  w yboru  ** 
k onaw cy  bez  w zględu  na  cenę, o raz  p raw o 
waźniem a p rz e ta rg u .

P ra co w n ik a  na s tan o w isk o  księgow ego p rzy jm ą 
G orzow skie Z ak ład y  P rzem y słu  T erenow ego  Ma­
te ria łó w  B udow lanych  w W itnicy , u l. C cg ie ln iaoa  
8 pow. G orzów . W ym agane w y k sz ta łcen ie  ś re d n ie  
ekonom iczne lub  o g ó lnoksz ta łcące  1 ukończony  
w stę p n y  staż p racy . W aru n k i p ra c y  1 p łacy  do 
u zgodn ien ia  na m ie jscu . K-1191

Ś w idn ick ie  F a b ry k i MebH w  Ś w idn icy  tłl. M. 
B uczka 173 te l. 24-41/43 z a tru d n ią  od z a raz : inży ­
n ie ra  techno loga d rew n a  do p ra c y  w podleg łym  
Z akładzie  w Jaw o rze . W y n ag ro d zen ie  do 2.700 zł

- = ywg a r  s m e r a n s t r y s n
ak t^K S . M lłW S K a h ie ro d ź  nn o

K O M ( i / t f  k / i i r

g m a ja  b r . n a  p as tw isk u  odb iły  się  od s ta d a  3
Ja łów ki czarno  b ia łe  należące  do PG R  T rzeb ie ­
chów , p - ta  R adom icko pow . K rosno  Odrz. te l. 310 
— R adom icko . Osoby m ogące udzielić  in fo rm ac ji 
o m iejscu  p o b y tu  w ym . ja łów ek  p roszone są o 
sk o n ta k to w a n ie  się  z  D y rek c ją  PG R T rzeb iechów  
w zg lędn ie  MO. K-1286

W ojew ódzkie P rzed sięb io rstw o  H u rtu  Spożywczo
go, H u rto w n ia  w Z ielonej G órze zaw iadam ia  od ­
b io rców , że 31 m a ja  65 w szystk ie  m agazyny  H u r­
tow ni w  Z ie lonej G órze i F ilii w  L u bsku  b ęd ą  
n ieczy n n e  z p ow odu  in w e n ta ry z a c ji. K-1279

S p ro sto w an ie  do  ogłoszenia K -1301 zam ieszczo­
nego  d n ia  26. V. 65 a dotyczącego  p rz e ta rg u  na  
sp rzed aż  p rzyczepy tra k to ro w e j GS „Sam opom oc 
C h ło p sk a”  Nowe M iasteczko. P rz e ta rg  ten  od b ę ­
dzie się  5 czerw ca 65 a  n ie  ja k  podano  25. VI. 65 
r .  K-1S01

G m inna Spółdzieln ia  „S am opom oc C hłopska , 
G orzow ie W lkp. uL O b o try ck a  ł ,  ogłasza prz«**c; 
n ieo g ran iczo n y  na w y k o n an ie  n as tę p u ją c y c h  P‘* 
p rzebudow a b u d y n k u  m ieszkalnego  na sk lep  5Pg 
żyw czy w Jan czew ie , rem o n t u b ik a c ji p rzy  baL[t 
w L ubiszyn ie , re m o n t w ia ty  w S an to k u . re,n” .< 
n isz pod w iad u k tem  k o le jo w y m  w Oorzl?,tć' 
W lkp.. w ybudow on .e  w iat w L ub iszyn ie  i San 
k u , w ybu d o w an ie  3 szt. g a raży  w G orzow ie w i £
1 S an to k u , rem o n t b aró w  w L ub iszyn ie  1 S a» i°‘  
w y rem o n to w an ie  sk lep u  w  L u b n ie , Ł ośn ie  i j j j ,  
rzow ie, w y k o n an ie  u rząd zeń  do sk lepów  PrLer 7t . 
słow y eto. w  w ym ien ionych  re m o n ta c h  przcw idjj , 
ne są ro b o ty : s to la rsk ie , m u ra rsk ie , deknrs*  7 f  
b lach a rsk ie , poandzkow e, m a la rsk ie . eiektryć®Tjj 
sz k la rsk ie  i h y d rau liczn e . W p rz e ta rg u  nj®*| 
b rać  udział p rzed sięb io rstw a  p aństw ow e, spółoP*, 
cze 1 p ry w a tn e . O ferty  n a leży  sk ła d ać  do <•»>? j 
czerw ca b r . K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nastąp* ^ 
czerw ca b r. w b iu rze  GS, a d re s  Jak  w yżej o
IŁ  Z astrzega  się p raw o  w y b o ru  o fe re n ta .

P rz ed sięb io rstw o  P ań stw o w e S tac je  R adiow e

pran
zapew nione , in ży n ie ra  techn o lo g a  d rew n a  do p ra ­
cy  w d f ta le  k o n s tru k c y jn y m , w y n ag ro d zen ie  do 
2.700 zł, ek o n o m istę  d /s za tru d n ie n ia  i płac w ym a­
g a n e  w y k sz ta łcen ie  w yższe i d w u le tn ia  p ra k ty k a , 
w zg lędn ie  ś re d n ie  i 5-le tn ia  p ra k ty k a . W ynagro ­
d zen ie  do  2.300 zł, tech n ik ó w  techno logów  na s ta ­
now iska  m istrzów , w y m ag an e  co n a jm n ie j 4-le t­
n ia  p ra k ty k a , w y n ag ro d zen ie  do 2.500 zł. Zgłosze­
n ia  o»otoiste w zględn ie o fe rty  p isem ne prosim y 
k ie ro w ać  na  a d re s : Ś w idn ick ie  F a b ry k i M ebli w 
Św idnicy , dział k a d r  te l. 24-41/43. K-1246

¥  A * ! !

Z arząd  P ow iatow y  LOK w S łub icach  ogłasza
p rz e ta rg  n ieogran iczony  na  sam ochód  osobow y 
FSO „ w a rsz aw a” M-20, cena  w yw oław cza 30.000 zł. 
P rz e ta rg  odbędzie sie 11 czerw ca 1965 r. o godz. 11 
w b iu rze  ZP LOK w S łub icach . B iorący  udzia ł w 
p rze ta rg u  pow inni w płacić n a jp ó źn ie j w p rzed ­
dzień p rz e ta rg u  w adium  do kasy  ZP LOK w w y­
sokości 10 proc. ceny w yw oław czej. Sam ochód moż 
na og lądać  codzienn ie  od godz. 8 do  15 w g arażu  
ZP LOK. K-1230

C e n tra la  R y bna w  Z ielonej G órze ul. W yspiań ­
skiego 12 tel. 16-68 z a tru d n i n a ty c h m ia s t in sp e k to ­
ra  k o n tro li w e w n ę trz n e j, w y k sz ta łcen ie  w yższe eko  
nom iczne, 3 la ta  p ra k ty k i lub  ś re d n ie  ogólne l 7 
la t p ra k ty k i w d a n e j specja lności, in w e n ta ry z a ­
to ra  ze ś red n im  w y k sz ta łcen iem  i 3 -le tn ią  p ra k ty ­
ką , o raz  k ierow cę na sam ochód  osobow y z k a t. I 
lub  II , sp rzedaw cę do sk le p u  ry b n eg o  w  Ż arach  
w y k sz ta łcen ie  podfJtaw ow e 1 roczna  p ra k ty k a  w  
handfru, o raz  m iejsce  zam ieszkan ia  Ż ary . W aru n k i 
p racy  i p łacy  do om ów ien ia  n a  m iejscu .

_______________ K-1236

Z ak ład y  T k an in  T echnicznych  E skord  w Iłow ej
Ż agań sk ie j og łasza ją  p rze ta rg  na o k resow e czysz­
czenie z sadzy kom ina fab ry czn eg o  w o ln o sto jące ­
go, w ysokość 83 m w raz  z k o n tro lą  obm u rza . Z 
zak resem  szczegółow ych ro b ó t m ożna zapoznać 
się w  d z ia le  g łów nego e n e rg e ty k a . W p rze ta rg u  
m ogą b ra ć  udzia ł p rzed sięb io rstw a  p aństw ow e i 
spółdzielcze p o siadające  p raw o  w y k o n y w an ia  tego 
ro d za ju  p rac . O ferty  n a leży  sk ła d ać  do 2 czerw ca 
65 na ad res  zak ład u . K om isy jne  o tw arc ie  n as tąp i 
2 czerw ca 65 r . godz. 11.00. P o żąd an a  Jest obecność 
o fe re n tó w  w d n iu  o tw arc ia . K-1240

lew izy jn e  w  P o zn an iu  tal. T ra u g u tta  1/9 ogła* 
p rz e ta rg  ohw arty  n a  w y k o n an ie  ty n k ó w  ze 
ny ch  pod g łow icą w ieży p rzek aźn ik o w e j T v  
T e lew izy jn y m  O śro d k u  N adaw czym  w J e m i o ł y  
k /Ł agow a L ub . pow . Sw cbodzin . R oboty  będą „ 
k o n y w an e  na w ysokości ca 69 m . B liższych i*1* ~  
m acji o w a ru n k a c h  techn icznych  i r o z mi a r a c h  
b ó t udzieli dz ia ł in w es ty c ji p rzed sięb io rstw a . * 
m in  w y k o n an ia  p ra c  III  k w a r ta ł  1965 t .  D o P * ^ . 
ta rg u  zap rasza  się  p rzed sięb io rstw a  państw 0* ^  
spółdzielcze i p ry w a tn e . O ferty  w z a la k o w a n y  
k o p e rtach  sk ła d ać  n a leży  na  a d re s  Jak  wyż^J* *„ 
15 czerw ca 1965 — dział in w esty c ji. K o m i s y j n e  
w arc ie  o fe r t  n as tąp i 18 czerw ca 65 r . godz. 8.0° - 
b iu rze  p rzed sięb io rs tw a , P o zn ań  ul. T ra u g u tta  ^ 
pokój n r  50. Z astrzega  s;g p raw o  w yboru  
nogo o fe re n ta .

P re zy d iu m  P o w ia to w ej R ady  N arodow ej
dzia ł O św iaty  i K u ltu ry  w K rośn ie  O drz. ul. c  
b reg o  13 zaprasza  p rzed sięb io rstw a  
spó łdzie lcze, o raz p ry w a tn e  do sk ła d an ia  0 *c łl 0 j# 

. jw y ta n ą su e  .w w obiekcie  P aństw ow ego  Przcdsż* 
I W  (JoB U le p rzy  ul. P ia sto w sk ie j 26 w y » g 2 J 

n ie c e n tra ln e g o  og rzew an ia . ‘ SaćżeRófow ych inr^k 
m acji d o t. w yko n an ia  ro b ó t udzie li tittU.
O św iaty  i K u ltu ry  w K ro śn ie  O drz. T erm in 
k o n an ia  ro b ó t c. o. n a jp ó źn ie j do 15 lipca 
O fe rty  należy  p rzesiać  w za lak o w a n y ch  kooert* 
z nap isem  „ o fe r ta ” w te rm in ie  10 dn i od .r  
k azan ia  9ię og łoszen ia . Z łożen ie  o fe rty  zobow*^ 
żu je  o fe re n ta  przez o k res 6 dn i o d .d a ty  wygash* 
cla te rm in u  sk ła d an ia  o fe rt. Z astrzega  się 
dow olnego  w yboru o fe re n ta .

R ejonow e P rz ed sięb io rstw o  M elio racy jne  w ^
żuchow ie ogłasza p rz e ta rg  o g ran iczony  na -s'PrA3 
daż ciągn ika  u rsu s  C-45, cen a  w yw oław cza 
o raz  m otocykla  Ju n a k  — tró jk o ło w y , cen a  wy^ro* ,e 
cza 14.100. O ględzin d o k o n y w ać  m ożna codzieJ**l- 
od godz. 8.00 do 14.00 w R ejonow ym  Przedsięh* 
s tw ie  M elio racy jnym  w K ożucłiow ie uL Motii^J5 
k i n r  3. P rz e ta rg  odbędzie  się  15 czerw ca l®*5.J  
P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  w in ien  co naftn^L« 
w  p rzeddzień  p rz e ta rg u  złożyć w ad iu m  w  
kości 1 p roc. ceny  w yw oław czej do  kasv  P|^~L< 
s ię b lo rs tw a . W p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  udzia ł 
siębiorsnw a państw gw e, spółdzie lcze i in n e  inS”^ 
tu c je  u spo łeczn ione.

SCOT^i cZE^OlER ZUOgOWSKI3
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— Tak. S łuchaj, W ładziu, czy w tym 
pokoju zbieraliście m ateria ł daktylosko- 
pijny?

— Nie. Nie uważałem  za potrzebne. Od­
ciski palców wzięli tylko z pokoju Koś­
cielnej.

— Ja  bym sugerow ał, żeby tu ta j zro­
bić to  samo, a n-^wet zainteresowałbym  
się kuchnią i łazienką. N ikt tu  nie sprzą­
tał. Sądzę, że nie będzie trudności.

— Przypuszczasz, że m orderca mć-jł 
się ukryć w  tym  pokoju i czekać na swą 
ofiarę?

Downa r  nie odpowiedział. Schylił się i 
podniósł leżącą pod ścianą zw iniętą ga­
zetę. Rozwinął ją  i położył na stole sta ­
rą, w y tartą  roszalę. — Ciekawe po W ierz­
bicki zaw inął w gazetę to  żelazo?

Sarnecki uważnie obejrzał narzędzie. — 
Wygląda jakby była na końcu zaostrzo­
na. Takią coś zaw ija się w papier, żeby 
kom uś dać po głowie, zam iast gazrurki.

D ow nrr rozw inął gazetę. — Czy wiesz 
z którego jest to „Życie W arszawy”? .Z 
piętnastego X.

— To znaczy, że ktoś był w  tym  po­
koju w dniu m orderstw a.

— Właśnie. W ierzbiccy w yjechali na 
urlop w  niedzielę czternastego czerwca. 
P iętnastego w  godzinach południowych zo­
stało popełnione m orderstwo. Ktoś zaw i-

------ 96 ------ -----  97 ------ ------ 98 ____ __

nął raszplę w gazetę z piętnastego. T rud- chociaż wątpię. Wiesz co? Mam ogrom - — A kiedy będzie?
no przecież przypuścić, żeby zrobiła to ną ochotę przejechać się do  Sochaczewa — Nie wiem.
Leokadia Kościelna. i odwiedzić ten  ośrodek wczasowy X. Co — Zdawało mi się, że p an i jest

— Wykluczone. ty na to? żoną.
— Mnie też to się w ydaje m ałopraw - — Popieram  tę inicjatyw ę. — Jestem .

dapodobne. — D ownar usiadł na krześle — I nie wie pani, kiedy mąż wróci?
i zaczął uważniej przeglądać gazetę. Nie — Nie wiem.
znalazł w niej nic specjalnie godnego uwa Ośrodek wczasowy ciągnął się wzdłuż Downar uważnie przyjrzał się tej W*'
gi. — W ygląda na to, że m orderca po- torów kolejowych. S tare wagony prze- żernej, zniszczonej kobiecie. Była w nie)
czątkowo chciał się posłużyć tą raszplą. robione na domki campingowe błyszcza- jakaś zaciętość, jakaś ponura rezygnacja
Potem zrezygnował z tego. Może po pro- ły świeżą farbą wśród przykurzonej zie- — Czy nie zechciałaby pani pójść **
stu nie czuł się na siłach, żeby uderzyć leni niewielkich drzew. Schrypnięty me- m ną na m aleńki spacerek. Mam z pani*
staruszkę w głowę, a może uważał, że po- gafon w yrzucał z siebie hałaśliw ą m uzy- do pomówienia.
sługując się szalikiem  pozostawi m niej- kę z płyt, k tóra zakłócała spokój ludziom Potrząsnęła głową. — Bardzo żałuję,
sze ślady. szukającym  odpoczynku na tak zw*anym nie chodzę z nieznajom ym i na spacery-

— Gdyby iść po linii twojego rozum o- „łonie n a tu ry ”. Jazzowym melodiom Downar uśm iechnął*  się z zażenow#'
wania — powiedział Sarnecki. — To zna- w tórow ały wrzaski bawiących się dzie- niem. Nazywam się W iśniewski i jestei®
czy, gdyby W ierzbicki w rócił do W arsza- ci oraz naszczekiwania zdenerwowanych przyjacielem  z daw nych la t pani męża-
wy specjalnie po to, żeby dokonać zbrod- psów. W niewielkiej odległości, zaraz za Nie widzieliśmy się kaw ał czasu i spotka '
ni, to w ydaje mi się, że tej raszpli nie szerokim, piaszczystym trak tem  w yrasta- liśmy się zupełnie przypadkowo w przed '
kładł by tak pod ścianą. ła ściana praw dzlw rgo lasu. N estety tu dzień jego w yjazdu na urlop. U m ó w ili '

— Bard7x> słusznie — zgodził się Dow- i ówdzie na wysokopiennych sosnach w id- my się, że odwiezie rodzJnę i zaraz na
nar. — Narzędzie zbrodni w sunąłby ra - niały czerwone tsb l ce, oznajm iające, że drugi dzień wróci do W arszawy, żeby
czej pod poduszkę, albo pod m aterac. To w stęp surowo wzbroniony. Rzadko kto się ze mną spotkać.
bardziej prawdopodobne. Ale m óg ł' się oczywiście b rał sobie to do serca, ale — Tak — pow iedziała M aria. — Mówi*
śpieszyć i położył raszplę gdziekolwiek. zdarzali się i tacy, którzy nieśmiało i mi, że ma się z kim ś spotkać i wrócił

Sarnecki w zam yśleniu rozglądał się po trwożliwie zaglądali do puszczy, nie od- do W arszawy zaraz w poniedziałek.
pokoju. — Masz rację. Trzeba będzie tu- w ażając się na wycieczki wr głąb żaka- Downar zrobił ździwioną minę. — Przy*
taj zebrać m ateria ł daktyloskopijny. A zanego terenu. znaję, że nic z tego wszystkiego n ie to~
może to  jednak ten listonosz...? Może to Downar przyjechał dopiero późnym po- zumiem. Nie spotkaliśm y' się. Czy pan*
on przygotował sobie ten kaw ałek żela- południem. Zost?w:ł wóz na bccznej, leś- jest pewna, że Janek  pojechał w  pcmie*
za. Nie możemy się przecież sugerować, nej drodze i piechotą poszedł do kolo- działek piętnastego do Warszawy?
że on jest rzeczywiście niewinny. Na ra - rowych wagonów. Per trudu znalazł kwa- — Ależ tak. Powiedział, ie  się z
zie opieram y to tylko na naszej intuicji. terę W ierzb:ckich umówił i pojechał. Byłam naw et bardz°
Tak nam się wydaje, ale to jeszcze mało. M aria skończyła w łaśnie karm ić dzie- z tego niezadowolona.
Widziałem już w życiu lepszych cw ania- ci. Zobaczywszy obcego mężczyznę ździ- — Zdum iewające. Najwidoczniej jatrież
ków, którzy mieli m iny niew iniątek. wiła się i zaniepokoiła zarazem. nieporozumienie. Może gdzie indziej n*

— Ależ oczywiście. — D ownar w stał i — Czv zastałem pana Wierzbickiego? mnie czekał? No więc jak? Przejdziemy
ostrożnie zaw inął raszplę. — Może zdo- — spyta! Pow nar się trochę. Taki piękny wieczór.
łają zdjąć z tego jakieś odciski palćów. — Nie, nie ma męża. (Ciąg dalszy nastąpi)



TO NIE PRZEZ  
SO LID ARNOŚĆ  

Po przeczytaniu  „W ino- 
tRonka” pt. „Solidarna bez 
J;V)(ność” zatelefonowali/ 
0 tia.% ekspedien tki z „Go- 

•POJ!";
"  To ni* przez solidor* 

i  ri;tałpm  w ędliniar- 
y tn  zam knęłyśm y w  ub.

I JjJotę s^lep. A le tak się 
| zt°iyło. że akurat kiedy  

ffjirwieziono tow ar dla 
"J<oiu wedliniarskieao, po- 
^tta le  działy m usiały zda- 
^ać opakowania.

™o ł niech kto  powie, te  
"es?eięścia nie chodzą w  

| ■

NAJPFW N1EJSZE

p. Konieczny 
z Z ielonej Gó-. 
ry nie będzie 
mópł wziąć li­
ci ziołu w  raj­
dzie organizo­
w anym  przez 

,£e  PTTK. Donie- 
waż od dłuższe  

90 ezasu b rak  w  sklepach  
a #Pon motof«V-Jou3j;ch o roz 
■  Warze 350x19.

W tej sytuacji pozostaią 
'• Koniecznemu rajdy pie- 
Js> silakiem  opon.

Ja k  w w i e z i e n i u

Jak w w ięzie  
n iu czuja się 
lokatorzy m ie ­
szkający w  bu ­
dynku . w  k tó ­
rym mieści się 
przedszkole Lu  
buskiej Fabry­
ki Zgrzeblarek. 

zabezpieczyć przed- 
**kole przed eu -en tualnvm  
Wamaniem i kradzieżą, po 
'*cono lokatorom, aby  fV) 
f'*'*- 16 zam ykali drzw i 
eeiiciowe na klucz. W ten 
•Posób d<> budynku nie do- 
*tanje Sję onj złodziei, ani 
tezciwy krercny lub znajo- 
'hy lokatorów.
, Czy nie bardziej eleganc 
, byłoby zainstalow ać 

^ćctryczne dzw onki, żeby  
Oościom■ było przuiem - 

n‘e i złodziejom  niem iło?

y r iU fa Z m ?

«iawbm - na AL N iepodległości 
h ,., zi°no i  p a rv  spodenek  glm - 
rT*lycm ych  a 25 bm . na W rgó- 
K c” p i* łtow skich  znalez iono  pęk

“czy.

^ a s c l r łe le  m ogą o d eb rać  zgu- 
,  <* se k re ta ria c ie  re d a k c li. « ►-
dennie, a  godz. od I  do 15.

Miejska Komisja
przygotowana do

— Jakie zadania — zw racam y sie do Mariana Sa- 
wali, przewodniczącego M iejskiej Komisji W yborczej — 
zrealizow ała dotychczas kom isja?

Wyborcza
wyborów '

— Komisja powołana zosta­
ła w kw ietniu. * W je j skiad 
wchodzi 12 osób, przedstaw i­
cieli PZPR. ZSL, SD, o rga­
nizacji społecznych — rep re ­

zentujących różne środowis­
ka i zakłady pracy.

Komisja przeprowadził* 9 
posiedzeń, na których
wiano ni. In. sprawy zwłąza 
ne zc sporządzeniem list w y­
borczych, ich sprawdzaniem. 

.  I przygotowaniem lokali wybór
7 3 m i P r 7 a  iczych, zarejestrowaniem kan

■  w U  Ł U l i l l v l & a  I dydatów na radnych do MRN.
ogłoszeniem list kandydatów 
i wiele innych.

— Czym zajmuje się Ko­
misja obecnie?

— O statnio ustaliliśm y za­
dania członków Kom isji w 
dniu  wyborów oraz harm ono 
gram przygotowań.

Wiele dyrekcji zakładów 
pracy i przedsiębiorstw  przy 
potowuje lokale wyborcze. Na 
szczególne w yróżnienie zasłu 

Igu je  „Z is ta l”. któ^y przygo- 
towf 1 lokal w yborczy przy 

j ul. Walki Młodych Z jrzsb la r 
powszechnych spółdzielni spo ki — dwa lokale przy ul. Dą 
żywców. N arada poświęcona ) brów ki i Objazdowej, kierów

zamierza 

dostarczać
%

do domów
mleko i pieczywo

O statnio w Oddziale Okrę 
gowym ZSS „Społem" w Z:e 
lonej Górze odbyła się n a ra ­
da przedstaw icieli większych

sowania. Członkowie M KW bę 
dą pomagali komisjom obwo­
dowym.

Lokale wyborcze otworzy 
się o godzinie 6 rano.

Po zam knięciu lokali obwo 
I*!*?*- dowych kom isji wyborczych 

obliczą one głosy i prześlą pro 
tokóiy do OKW. WKW i Miej 
sklej Kom isji Wyborczej.

(Róż.)

Prezydium MRN
apeluje

W związku z w ybora­
mi Prezydium  MRN ape 
luje do zakładów pracy, 
przedsiębiorstw, szkół i 

instytucji oraz mieszkań 
ców o udekorow anie 
gmachów flagam i naro ­
dowymi.

była spraw ie ułatw ienia 
mieszkańcom m iast zakupu 
m leka i świeżego pieczywa po 
przez donoszenie tych produk 
tów do m iesz k ^ . Do tej pory 
tego rodzaju usługi prowadzą 
tylko PSS-y w Gorzowie i 
Zielonej Górze, ale w bardzo 
małym zakresie.

Po omówieniu zasad sprze­
daży nabiału i pieczywa z do 
noszeniem do domów, kierów 
nictwo Oddziału Okręgowego 
„Społem’’ zobowiązało zarzą­
dy powszechnych spółdzielni 
spożywców w Nowej Soli, Ża 
ganiu i Żar do zapoczątkowa­
nia tego typu usług, a PSS-y 
w Gorzowie i Zielonej Górze 
do ich rozszerzenia.

Zakończenie zająć
w Stud.um Zagadnień 
M ędzynarodowycłi

Dziś o godz. 16 nastąpi za­
kończenie zajęć w Studium  
Zagadnień M iędzynarodowych 
przy K M iP PZPR. W ykład pt. 
„M iejsce Polski w świecie” 
wygłosi d r  Ju rek  z U niw ersy ­
tetu  im. A. M ickiewicza w Po 
znaniu. Udział słuchaczy S tu ­
dium  w  zajęciach obowiązko­
wy.

n ie w o  Szkoły Podstaw ow ej 
n r  4. przy Kingi oraz Zwią­
zek Spółdzielni M leczarskich. 
W szystkie lokale wyborcze 
już w  sobotę będą przygoto­
wane.

Od dziś członkowie Miej­
skiej Komisji Wyborczej peł­
nią dyżury od godz. 8 rano 
do 18 wieczorem I załatwiają 
wszelkie sprawy związane i  
wyborami.

— Jakie zadania czeka­
ją Miejską Komisję Wybór 
czą w dniu wyborów?

— 30 m aja M iejska Kom i­
sja W yborcza zbierze się już 
o godz. 4.30 rano  w  celu do 
starczenia obwodowym korni 
sjom wyborczym k art do gło

100 zwierząt
wyrwanych 
i  rak dręczycieli

W św ie tlicy  SKS „ Z ry w ”  o d b y ­
ło się zeb ran ie  T o w arzystw a Opie 
ki nad  Z w ierzę tam i. P rz ew o d n i­
czący M. T u rsk i zdał sp raw ę z 
do tychczasow ej d z ia ła lności, pod ­
k re ś la ją c  sk u te czn e  in te rw en c je  
członków  T o w arzystw a w ponad 
IWO wrypadkach znęcan ia  się nad 
zw ierzę tam i. S e k re ta rz  A. A m i­
sia ko wa om ów iła u chw ały  pod­
ję te  na  o g ó ln o k ra jo w y m  zjeździć 
delegatów  TO nZ w W arszaw ie. 
Z eb ran i poruszyli w d y sk u s ji sze­
reg  a k tu a ln y c h  zag ad n ień .

(Tu)

NASI KANDYDACI
_______________________ S Ł .____

Henryk
Piorun

12 lat tem u  m a g is t#  ekonom ii 
lie n r> k  P io ru n  rozpoczął w Bie­
lon e j G órze pracę w Vt KPG. k.

m m m

1961 r. pow ołano go na s ta n o w is­
ko zastępcy przew odniczącego 
P rezyd ium  MRN w Z ie lo n e j G ó­
rze. Dał się poznać ja k o  d o b ry  
o rg a n iz a to r  i dzia łacz  społeczny.

I le n ry k  P io ru n  k ie ru je  sp ra w a ­
mi g o sp o d ark i k o m u n a ln e j i b u ­
d o w nic tw a, k tó re  w naszym  m ieś 
cie n ie  na leżą  do ła tw y ch . W roz 
h u dow ującym  s ę m ieście dziedzi­
ny te  n ie n ad aża ja  ra  s ta le  ros­
nącym i p o trzebam i. G ospo d ark ą  
k o m u n a ln a  i budow nictw em  trze  
ba k ie ro w ać  tak , ab y  zaspokoić 
p rzede w szystk im  n a jp iln ie jsz e  po 
t r / r b y .

H en ry k  P io ru n  k a n d y d u je  do 
MRN pierw szy  raz. O prórz t r u d ­
nej p racy  zaw odow ej, z a jm u je  się 
rów nież  dzia ła lnością  społeczną. 
.Jest m . in . k iero w n ik iem  w vdzia 
łu  ekonom icznego na WUM-L.

K a z i m i e r z

Gniewek
P onad 19 la t m ieszka juź w Zie 

lonej G órze. P oczątkow o p racu je  
w a p a rac ie  par*y jnvm . a n as tęp ­
nie w P rezy d iu m  W ojew ódzkie j 
Rady N arodow ej. W 1939 r. F ro n t 
Jedności N arodu  w ysuw a jeeo  
k a n d y d a tu rę  do M iejsk iej R ady 
N arodow ej, w k tó re j zostaje  se ­
k re ta rz em  P rezy d iu m .

Szybko zapozna je  się 7 p ro b le ­
m a ty k ą  m iasta , n aw iązu je  w iele  
bezpośredn ich  k o n tak tó w  7  jego 
m ieszkańcam i.

O prócz p racy  w P rezydium  
MRN K azim ierz G niew ek wiele 
energ ii pośw ięca pćacy społecz­
nej. D ziała ak ty w n ie  w Radzie

i

M iejsk iej i P ow iatow ej ORMO, 
k tó re j je s t  p rzew odniczącym .

Stanisław Grochowiak 
w Klubie 02 enmkar/a

Dziś, o godz. 20 w Klubie 
odbędzie się wieczór autorski 
współczesnego poety i pro ­
zaika Stanisława Grochowia- 
ka.

Miłośników poezji i prozy 
zapraszamy. W stęp wolny.

Gdzie głosiiiefny ?

Znaleziono go(ęVra 
Pocztowego

I-es-ek G rusznis 1 Zbigniew 
wbowski znaleźli w Zielonej 
*rze m artwego gołębia pocz- 

°wego. P tak  m iał obrączkę z 
"um trem  SV 3033. Obrączka 
^ sf do odebrania w redakcji.

Koncert dyplomowy
absolurntuw

Szkoły Muzycznej
W sobotę, 29 bm., o godz. 

19.30, w sali Zielonogórskiej 
Orkifestry Sym fonicznej odbę­
dzie się  koncert dyplom owy 
absolwentów  Państw ow ej Sred 
niej Szkoły Muzycznej.

W ykonawcy: O rk iestra  Sym 
foniczna pod dyrekcją Janu ­
sza Menela oraz absolwenci.

W’ program ie utw ory Bectho 
vena, M ozarta, Haendla, Gol- 
term ana, A ru tun iąna i W ie­
niawskiego.

OKRĘG WYBORCZY NR 1

Obwody głosowania nr 1 i 2.
Obwodowe Komisje W” -orcze: 
nr 1 Biuro LTM im. H. Wie­
niawskiego, ul. Żerom skie­
go 3, nr 2 — Szkoła Podsta- 
woda nr 6, ul. Licealna 9.

OKRĘG WYBORCZY NR 2

Obwody głosowania nr 3, 4
i 5. Obwodowe Komisje Wy­
borcze: nr 3 — B iura PCK, 
uL Świerczewskiego 21, nr 4 
— Klub Not. Al. Niepodległo* 
c: 22. nr 5 — Gm ach Szpitala 
Woj., Al. Niepodległości 9.

OKRĘG WYBORCZY Nr 3 

Obwody głosowania nr 6 i 7.

Obwodowe Komisję Wybór 
cze: nr 6 — Klub Związku Na
uczycielstwa Polskiego, ul. 
G rottgera 33, nr 7 — Klub 
Lubuskiej W ytwórni Win, ul. 
Moniuszki 16.

OKRĘG WYBORCZY NR 4 

Obwody głosowania nr 8, 9 
i 10.

Obwodowe K om isje Wybór 
cze. nr 8 — B iura A eroklu­
bu Ziemi Lubuskiej, ul. Dą­
brówki 2, nr 9 — Szkoła Ćwi­
czeń, pl. Słowiański 25, nr 
10 — gmach Szjjjtala Woj., pl. 
Powstańców W ielkopolskich 4.

OKRĘG WYBORCZY NR 5 
Obwody głosowania nr 11 i 

12.
Obwodowe Komisje Wybór 

cze: nr 11 — Szkoła P odsta­
wowa n r 2, ul. Długa 9, nr 
12 — św ietlica Zgrzeblarek, 
ul. Dąbrówki 15.

OKRĘG WYBORCZY NR 6 

Obwody głosowania nr 13 1 
14.

Obwodowe Komisje W ybor­
cze: n r 13 — św ietlica Zw. 
Spółdzielni M leczarskich, ul. 
Lisia 10, nr 14 — św ietlica 
Hotelu Robotniczego Zgrze­
b larek, ul. Objazdowa 13.

OKRĘG WYBORCZY NR 7

Obwody głosowania nr 15,
16 i 17.

Obwodowe Kom isje W ybór 
cze: nr 15 — Szkoła Tysiąc­
lecia, ul. Batorego 70a, nr 16 
— K lub Fabryczny „Z astał”, 
ul. W alki Młodych 23, nr 17 — 
Szkoła Podstawowa nr 5, uL 
Jakuba I. Szeli 12.

OKRĘG WYBORCZY NR 8

Obwody głosowania nr 18 
i 19.

Obwodowe K om isje W ybór 
cze: nr 18 — świetlica Zasad 
niczej Szkoły Zawodowej, ul. 
Bema 20, n r 19 — K lub TPPR, 
Al. Niepodległości 36.

OKRĘG WYBORCZY NR 9 
Obwody głosowania nr 20,

21 i 22.
Obwodowe Komisje Wybór 

cze. nr 20 — Szkoła P odsta­
wowa n r  4, ul. Kingi 1 nr 21 
— K lub Fabryczny „Polskiej 
W ełny”, ul. W rocławska 20, 
nr 22 — Szkoła Podstawowa 
nr 17, ul. Wąska.
OKRĘG WYBORCZY NR 10 j ^  

Obwody glosowania nr 23,1 
24, 25 l 26.

Obwodowe Komisje Wybór 
cze: nr 23 — Szkoła P odsta­
wowa nr 9, ul. S trzelecka 9. 
nr 24 — Szkoła Podstawowa 
w Jędrzychowie, ul. K ąpie­
lowa 7, nr 25 — Biura Ziel. 
C entrali M ateriałów  Budowla 
nych, ul. Głowackiego 7, nr 
26 — Liceum Ogólnokształ­
cące. ul. Piastow ska 10.

OKRĘG WYBORCZY NR 11 j 
Obwody głosowania nr 27,

28, 29, 30. 31 i 32.
Obwodowe Kom isje Wybór 

cze: nr 27 — Liceum Ogólno­
kształcące, ul. Piastow ska 9, 
nr 28 — Liceum Ogólnokształ 
cące, ul. Zam enhofa, nr 29 — 
Liceum  Medyczne, ul. Wazów 
44, nr 30 — gmach Szpitala 
Wojew. (blok główny), nr 31 
— gmach Szpitala Woj., ul. 
Podgórna, nr 32 — gmach
Szpitala Woj., ul. Podgórna.

L u b u sk i T e a tr  lm . L. K rucz­
kow skiego  w  Z ielonej Górze 
— Zielono G óra — godz. U, 
15 — M azepa

Scena la lk o w a  „C u d aezek "  w 
Z ie lonej G órze — M iędzy­
rzecz, godz. 14 — F an taz ja  

T e a tr  im . O ste rw y  w G orzo­
w ie, godz. 10 K lub K aw ale ­
rów .

R A D IO  i  T E L E W I Z J A  m m m a m
p igtek , 28 m a ja  1905 r, 

r « G R a .M i : — 8, 1, I, I t, 15. 
**• *3 — w iad o m o śc i; 6.10 —

r);b. o w y ch o w an iu : 6.15 O rk . 
~  B ydgoszcz; 7.70 In f. o Do- 

M atysiagow ; 7.25 P iosenka 
8, — m u zy k a ; 2.45 t  k itn a  

8.35 o r k .  PR K rak ó w : 
Słuch, u czn iow sk ie : 9.40 Aud.

P rzedszkoli: 10 U tw ory  kem p. 
" ła p s k ic h : II K a le jd o sk o p  kul 
* ‘h y : 11.30 u tw o ry  ro zry w k o - 
: >3 A ud. dla kl. I 1 I I ;  13.20 
“ *><« 1 o losenk i film .: 13.40
o lsk it  m elo d ie ; 14 F ragm .

Isk a n d e ra ; 14.30 K o n ce rt 
tra p  Sym f. O rk . F ilh arm o n ii 
P uypsk ie l; 15.1# Aud. uczniów  
• 15.30 K oncert so lis tów : 15.06 

■tu ra  n iln ie  p o szuk iw ana • 16.35 
lfl- m łodzieżow a; 17.05 -  5 m in. 
Powledzl; 17.15 Aud. O środka 
7 ań O pinii P u b lic z n e j: 17.30 
'ten a  w ynalazców ; 17.40 R ep. U

te ra c k l;  15.15 K o n ce rt d n ia ;  18.35 
„ A tra k c je , sen sac je , re w e la c je ” ; 
U  K urs J. ro s .; 1».1S U n iw ersy te t 
P R ; 19.40 M elodie ludow e; 20.50 
M agazyn l ite ra c k i; 21.45 Boks — 
m istrzo stw a  E u ro p y ; 22.20 K on­
c e rt życzeń : 23.15 S o n a ty  fo rte ­
p ianow e B e e th o v en a ; 22.35 Lessel 
— k w a r te t na  fle t, sk rzypce .

PROGRAM II; — 6.30, 7.30, 8.30. 
12. 18. 19, 21, 23.50 — W iadom ości:
7 O rk . M ando lin ls tów : 7.50 P o ra ­
nek  d n ia  — m u z y k a : 5.15 K ur*. 
1. a n g .; 8.35 „N ajc iek aw szy  pro ­
ces” ; 9.05 K o n cert d n ia ;  9.50 P u ­
blic. m lęd zy n a ro d .; 10 M uzyka 
rozry w k o w a — ooliic l; 10.30 Z ż y ­
d a  Zw. R a d ź .- I t M uzyka ope ­
ro w a : 11.45 ..My i nasze dzieci” : 
17.25 Radź. m uz. ludow a. 13 t 'tw p  
ry  w iolonczelow e: 13.20 Ode. pow . 
K raszew sk ieg o : 13.45 R y tm y  tan e  
rz n ę : 14.30 Aud. n a u k o w a : 14.45 
B łęk itn a  sz ta f .;  15.10 C hór PR  —

K ra k ó w ; 15.30 A ud. dziec ięca; 
16.05 K olorow e m e lo d ie ; 16.30 
B oks — m istrzo stw a  E u ro p y : 
17.15 M elodie ro zry w k o w e: 17.45 
M uzyka lu d o w a: 13.45 „K lu b  En 
tu z ja s to w  N ow oczesności” ; 19.30 
K o n ce rt sy m f. pod d y r . S tra w lń  
sk lego  z F N : 22.05 T e a tr  PR -  
„C z te ry  razy  J a c e k ” ; 23.05 Mu­
zy k a  tan ecz n a

PR ZIELONA GÓRA: 7 Dzień
d o b ry ; 13.15 L u b u sk i M agazyn ln  
fo rm a c y jn y ; 18.25 M uzyka: 18.30 
S pec ja lis ta  w R adzie N arodow ej.

T EL EW IZJA : 14.55 S praw o zd a ­
n ie  z M istrzostw  E u ropy  w Bok 
sie (pó łfinały ) z B e rlin a ; .17.30 
W iadom ości dz ien n ik a  te lew .: 17.35 
— 21-sza lek c ja  Jeżyka a n g ie l­
sk iego  (pow tó rzen ie ! z Lodzi: 
17.50 „M iś z o k ie n k a " ;  18.05 „Wic 
lo k ro p e k ” — ty g o d n ik  a k tu a ln o ś ­
ci sa ty ry c z n y c h . 18.30 ..S po tka ­
n ia "  — p ro g ram  m łodzieżow y: 10

„ In n lk ie n ty J  S m o k tu n o w sk l”  — 
p ro g ram  z cy k lu  — „ S y lw e tk i X 
M uzy" It P o zn an ia ); 19.30 D zien­
n ik : 19.50 D obran o c : 20 P rzem ó ­
w ien ie  członka B iura  Polityczne 
go KC PZPR  Prezesa  Rady Mi­
n istró w  PR L — Jó z efa  C y ra n k ie ­
w icza ; 20.20 „P o d ró ż  w k w iec ień ” 
— film  fab. p ro d . rad ź . dozw. 
od 16 la t;  21.30 „T ru s t m ózgów 
odpo w iad a” ; 22 D ziennik .

TV BERLIN : 9.40 P ro g ram  skla 
d a n y : 1S M istrzostw a E uropy  w 
B oksie (p ó łfin a ły ); 18.40 T e le-tlp s; 
19 A udycja  m łodzieżow a; 19.26 
K am era  ak tu a ln o śc i: 20 Sprsw oz 
d sn ie  z M istrz. E uropy  w Bok­
sie. Po tra n sm is ji  sp o rto w e l w i­
dow isko  te lew izy jn e  — „O dw ie­
dzin y ” .

U waga: Redakcja nie odpow ls- 
da za zm iany  w programach do 
k o n y w an e  w o s ta tn ie j chw ili.

N o w y  

rozkład jazdy
W nocy z ?9 na 30 m aja  w cho­

dzi w życic now y ro zk ład  jazdy 
PK P. W tym  m k u  przy  zm ian ie  
ro zk ład u  nie n as tąp i zm iana cza­
su. bedz.c obow iązyw ał czas śród 
k o w o eu -o p e jsk i. W nocy z 29 na 
30 bm. n ie k tó re  pocias i połacią in 
nym i tra sam i, w edług  specjaln ie  
op racow anego  rozk ład u  jazdy. A 
oto n iek tó re  dan e  do tyczące  ru ­
chu  Dociągów w nocy z *9 na 30 
bm .:

W ydłużono bieg d o  Rzepina 1 
o a ry  p o ć iąg o w  na d o ty c h c z a s o w e j 
tra s ie  Poznań  — Z bąszynek — Po 
z n a ń . W ru ch u  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  na tra s ie  W arsz a w a  — B er­
lin przez P o znań  * stac je  w woj. 
z ie lo n o g ó rs k im  * w p ro w a d z o n o  
dw ie  d o d a tk o w e  p a ry  pociągów  
o raz  ek sp re s  „B cro lu ia” .

„W ENUS” — godz. 11, 13.15, 
15.45, 20.30 W iosenna m iłość 
Je sienna m iłość (hiszp. od 16 
lat), riod.: T eściow a, godz. 
10.15 M afia nie przebacza 
(wł. od 16 la t) , d o d .: H obby
— X M uza /

„N Y SA ” — godz. 9.15 C ichy
w spó ln ik  (ang. od 16 lat), 
godz. 13.30 Ju m b o  (USA od 
9 la t) , godz. 11.15 G arb u s  ffr. 
od 12 la t. p an o r.), dod .: Mu­
c h a , godz. 15.45, 19.15 Ol­
b rzy m  (USA od 12 la t)  

„W tO K N lA R Z " — godz. 15.30 
Ś m ie rć  w  d o lin ie  (czech., od 
16 la t), d o d .: N ad B ałty k iem , 
godz. 17.30 — R ancho  w  do ­
lin ie  (USA, od 16 la t, p an o r, 
-k o lo r.) , d o d .: B aza, godz. 
godz. 19.45 — G orączka w 
El P ao  (fr ., od 18 la t), dod .: 
U cieczka T om a

„N EW A " — godz. 18 — G ene­
r a l  (USA, od 9 la t) , godz. 20
— N adzy  w śród w ilków  
(NRD, od 16 la t, p anor.)

„W ARS7A W A" — godz. 20.15 
O sta tn i cow boy (USA. od 12 
la t)  d o d .: P ierw sza  w yp raw a 

C7FRW TE!°PK — „ S y re n a "  — 
M artw e dusze

MUZEUM — e z y n n - god r. 
13—19 W ystaw a p rac  K. Fel- 
ch nero  ws kiego

Salon Z PA P — w ystaw a fo­
to g ra fik i a r ty s ty c z n e j

Dyżur pełni apteka nr 35, 
ul. K. M arksa 4.

Pogotowie Milicyjne
S t r a ż  P o ż a r n a  
P o e o t o w i e  R a t u n k o w i  
S z p i t a l  W o j e w ó d z k i :  

(od gods. Ili

in fo rm ac ja  ko lejow e 
O środek tn t. usług.
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Z Zofią Janukowicz
p r z y  p ó l c z a r n e j

Mimo ciekawego, ambitnego 
programu, mimo występu znako 
mi tej Zofii Janukowicz (Świet­
ny. przyjemnie brzmiący so­
pran, ciekawa interpretacja I 
duża kultura muzyczna) ostat­
ni koncert symfoniczny odby­
wał się z udziałem niewielu słu 
chaczy. Zielona Góra oklaski­
wała w tym czasie bardzo do­
bry zresztą murzyński kw artet 
wokalny. Mimo więc dwóch wi­
zyt w naszym mieście (przed 
dwoma laty trafiła na zgaduj- 
zgadulę) głośna śpiewaczka jest 
nadal znana tylko nielicznym.

— No, nie_ Mała ilość słu­
chaczy zawsze mnie peszy, du­
ża mobilizuje nawet do naj­
większego wysiłku. Pamiętam 
występ w Ałma AU. Przywie­
ziono mnie na koncert prosto 
z lotniska. Leciałam z nóg ze 
zmęczenia. Sami organizatorzy 
proponowali odwołanie impre­
zy. Kiedy jednak zobaczyłam sa 
lę wypełnioną po brzegi cierpli­
wie czekającą publicznością — 
wystąpiłam pomimo wszystka 
Od licznej, rozumiejącej mnie 
widowni płynie jakiś fluid, któ

wykładam 1 to z pasją, na wy- ry dec5rduje o podniosłym na- 
Chcemy ją więc przedstawić dziale wokalnym. stroju koncertu. To szalenie po-

— Jak wyglądał początek  pa n *** artyście-
ni kariery?  — Czy m ożna jednak  liczy i,

— Jeszcze w czasie studiów, n’e zniechęci się pani do

szerzej w wywiadzie, z myślą 
o przyszłych Jej koncertach. 

Spotkałyśmy się w ,.Mocce”.
Zofia Janukowicz jest urocza, „  , , , * Zielonei Góru*
bezpośrednia, dużo i chętnie o- w 1955 r- na Ogólnopolskim
powiada o swojej pracy, o ży 
ciu prywatnym.

Konkursie Śpiewaczym zdoby- — Nie, zamierzam przyjechać 
łam I miejsce. A wcale na nie nie w asw  przyszłym roku. Wte- 

— Na stałe jestem związana z liczyłam. Myślałam sobie: przy ..Pjdmiarnię”? ^  obejrzeć 
Gdańskiem — mówi i zaraz do- okazji udziału w konkursie, po
J*>'~ ł— ‘ U H M — I  • ■ — Pani najbliższe plany?daje — to znaczy mieszkam 
tam, śpiewam rzadko. Chcę słucham jak inni śpiewają, le-
m le ć  choć jedno miasto,’ w któ- PieJ **<! °< *n lę , zobaczę na co kursu'Ŵ . n'  (ł£ ,b,'eu“  kon'  
rym m o g ę  czuć się prywatnie, mnie stać. Byłam tak za skocz o- 7 bvłvch i , , . r„a tA1 '

o^o ^ % . S , h0debryo,t0„.d0l > !  “  *  “ * - « « "  d0 £ &
Uk pS r t t a c Ł JK f i f w " X  k0,eel: • W yobrai *°ble' dort-  D o r n i e  Cir
lam ' pierwszy rażona 'dłużej, ^ m  pierwsze miejsce!”. A on w ktA
meja Ewa (pokazuje zdjęcie eó odpisał: „Chyba je zdobyłaś?”. *,•„ P1 a B wną par-

l rU .. 1. 1 n . ł      ______  __ . . .  UVreczki) układana do snu, popro 
siła ojca: „Ja nie chcę dzisiaj 
bajeczki. Opowiedz mi lepiej o 
mamusi”. Obie żle znosimy roz 
stania. Owszem, Fwa chodzi do żej konkurencji, sopranów było 
szkoły muzycznej, ma wyraź­
ne zdolności. Po mnie? Maż

W parę lat potem zdobyłam I . __ . , .
_____. . . . — Serdecznie gratulujem y
nagrodę na międzynarodowym t czekam y  w  Zielonej Gó- 
konkursie w Holandii, przy du- rze.

twierdzi, że po nim. Nie, nie 
ma nic wspólnego z muzyką, 
jest dentystą. Jednym z sied­
miu lekarzy w mojej rodzinie.

— W jaki sposób więc pani 
uniknęła  tego zawodu?

— Poniekąd przypadkowo. Ja

najwięcej i to z wielu krajów. 
I równocześnie otrzymałam na­
grodę Polskiego Radia za inter­
pretację pieśni Szymanowskie­
go 1 Lutosławskiego.

— Szym anow skiego zdaje 
się pani ip iew a  najchętniej?

— Szymanowskiego I Czaj-

Sosmawlała:
E. PAWŁOWSKA

Okazuje się, że naw et absen­
cja w reprezentacji tak  reno

również chciałam być lekarzem, kowskiego, chociaż są tak róż­
nie ponieważ w liceum w Ełku “i- Śpiewam zresztą utwory róż 
śpiewa>am na różnych szkol- nych kompozytorów. Tak, to 
nych uroczystościach, dyrektor prawda, zawsze unikałam rze- 
słyszeć nie chciał o medycynie ray łatwych, mało ambitnych.

*'y M u z y c z n e j w Sopocie.

381.4* te.«aja.na
zasługą. Tak, oczywiście

Oczywiście, mogę również zaś­
piewać „Czarne oczki” Nowo­
wiejskiego i ł  .zdobyć łatwy po- 
klask, ale to b y  ml niw dało sa­
tysfakcji.

1 skierował mnie do Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Sopocie.
Do thęii ‘ ‘
twierdzi 
jego
w y s tę p o w a ’a m  w swoim mieś­
cie. To były dla mnie nleza- _  _
pomniane koncerty. Po kilka *° Orantc<ł— 
pod rząd, zawsze pełna widów- — Po konkursie w Holandii, 
nia, wzruszeni rodzice, nauczy- Włochy zaproponowały mi sty-

— Studiow ał« pani rów nież

ciele, mnóstwo znajomych, 
przyjaciół. Od czasu do czasu 
spotykam rozproszonych po kra

pendium 1 udział w Kursie In. 
terpretacji Muzycznej na Acea- 
demia di Santa Cecilia w Rzy

ju kolegów szkolnych. Jeden z mie. Byłam też dwukrotnie na
nich, mieszkający w waszym 
województwie, przysłał mi w 
Zielonej Górze kwiaty. Nie

krótszych kursach w Holandii. 
— N ajbardziej pam iętne

,J ™  Rwiaiy. m e tprażenia, przeżycia, z zaara- 
zn.im jego adresu, chciałabym
więc w tym wywiadzie serdecz ,uc**VcH
me mu
mięć.

podziękować za pa- — Trudno mi odpowiedzieć. 
Występowałam w wielu kra- 

m. in wzdłuż i wszorz 
Dlaczego pani ukohczyla  przemierzyłam Związek Ra-

az dwa w yd 2 ia}y  W yższej Szko  dziecki. Wrażenia są różne, w
ly  M uzycznej, o ile w iem , wo  jednym z krajów np., gdzie je-
kalny i instruktorsko  -  peda- szcze panują takie zwyczaje,

omal nie zostałam porwana. Co 
do występów — śpiewałam

9 M

ROZGRYW KI DRUŻYNOW E...
...w chodzą w s ta d iu m  końcow e.

W zie lon o g ó rsk ie j lidze okzęgo- 
»'«J, w g ru p ie  pó łnocnej — I . _  ,
K lub  D zienn ikarza  zapew nił j u t  S w  r iw S S

przlrnndmeW5Lumeimw^*T*’i kręgów  poznańskiego, w roctaw -
k ltn y m  ze sm m Ć  W e ru n le  ®*‘ego. bydgosk iego  1 z le lonogór-
łu d m ^w el n . 1 w i e k I L m Pd n r ^ :  *k ‘*«°- W4r6d » U rtllH c y c h  b a r ­
k iem  p u ^ k to w y m  leg d y m u je  . ^  dz l' ) z n ,n y m l P rzeciw n ikam i na 
L u m e ' II, a le  o zak w a lifik o w a­
nie się do ścisłego f in a łu  w alczą 
n a d a l P iast G łogów , PD K  Szpro 
taw a , a n aw et g ra ją c y  znaczn ie  
lep ie j w  d ru g ie j ru n d z ie  W ist.
W k las ie  A m istrzostw o  g ru p y  
z ie lonogórsk ie j zapew niła  sobie 
G w ard ia , w g ru p ie  ża rsk ie j ty ­
tu ł ten  p rzy p ad n ie  K lubow i M i­
łośn ików  K u ltu ry , w g ru p ie  k roś

gogiczny?

— Trochę na złość kolegom z . „ .  . . . , . - . .
tego ostatniego wydziału. Twier zSi" i 7
dzili zawsze, że śpiewak nie Zielonej Górte, tym bardziej,
może być muzykiem. Zresztą f . A  ? do ambit-
przydało ml się to i w karle- nych dyrvgentów. 
rze śp'ewaczej i w pracy peda- — A czy nie robi pani ró i-  
grgicznej — od pewnego czasu niey ilość słuchaczy?

n ień sk le j II  P ikow i z K rosna  lu b  dzie  to  o s ta tn ia , pow ażniejsza 
K lngow l z C iborza. W  G orzow ie, p ró b a  p rzed  w ielk im  cz terodn io - 
w lidze o k ręg o w ej Jest jeszcze w yra  m ity n g iem  ogó lnopolsk im  
sporo  zaleg łych  sp o tk ań  t tam  w S ław ie. P rzy  o k az ji in fo rm u - 
w alka  o ty tu ł m istrzow sk i roz- jem y , że Z arzad  O kręgu  w Zle- 
s trz y g n te  się m iędzy P S S-em  (1» lo n e j G órze zak u p ił w  ty m  ro k u  
sp o tk a ń , 51 p k t., S tilonem  I ( ł w  S ław ie M m iejsc  w z e lek try -  
sp o tk a ń  37 pk t.)  1 B udow lanym i flk o w an y ch , now oczesnych  dom - 

** p k *-I- w  gorzow - k a rh  cam pingow ych . M iejsce Już 
sk le j k las ie  A, w g ru p ie  I — m o żna rezerw o w ać , w p łaca jąc  na 
p row adzi S tilon  II (9 sp o tk a ń , »  k o n to  PZB S (PK O, I OM w  Zic- 
pK,-) przod ZMG n  (« sp o tk a ń , lo n e j G órze, n r  14-9-447) HO i ł ,  z 

pk t.) . p o d an iem  nazw iska  I ad re su . O-
KADRA c zy w iśd e , k to  p ierw szy , ten  lep-

n  k ry te r iu m  z ie lonogórsk ie j k a  szy" _
o ry  O kręgow ej, ro zeg ran e  zosta- D Z I9 —
nie  w niedzielę , o godz. 10. P rz y  —n o rm aln e , co tygodn iow e tn r -  
spieszenle  te rm in u  spow odow ane n ie je  p a r  — w Z ie lonej G órze 
zostało  koniecznością W yłonienia (k lub  G w ard ii, godz. U), K rośn ie  
re p re z e n ta c ji n a  ogó lnopolsk i tu r  (PDK) 1 Ż agan iu .

w T » * '
tw a liczniej n iż w zeszłym  ro k u  Dziś: k to , gdzie, k ied y  — w Zie 
nuąją staw ić się d ru ży n y  dziew czę- loneJ o ^ .

Z aw ody fina łow e sk ła d ać  się bę- J0 m a ja  w M iasteczku M łodzleto 
dą  z dw óch e tapów : I — to r  p rze- w ym  g ry  1 zabaw y d la  dzieci o rga-
szkód. II — jazd a  na szybkość. Za- n iz u ją : szczep „K o m an d o só w ” J
w odnicy  ocen ian i będą  d ru ży n o w o  d ru ż y n a  Im. Z am enhofa . Na Wzgó
i In d y w id u a ln ie . rzach  P iasto w sk ich  gospodarzam i

Ja k  zapew nia W ydział R uchu  będ ą  „ P ia s ty ” , *, L u b u sz a n ie ” o raz
w  x i r t i 7 i r i  v  n  v a n » » i  . „  D rogow ego WK MO ty m  razem  d ru ż y n y : Im. W aw rzy ń sk ie j i W al-

g ru m e w iru Ju ?  Ś w iebodzin ie , w p rzy g o to w an y  będzie  s trzeżony  p a r  te ra . „K o rczac y "  w  tym  d n iu  od-
W n ied z ie le  m ieszkańcy  całego  K orczaka ze wsi M ostkf1 k ing  row erów ! w iedzą dzieci z P ogotow ia  O piekuń

w o jew ództw a posp ieszą do u rn  w y d u a ln .e  ra l le o s l  b v b : ' 7 ™ .> ZZ  DU zw ycięzców , ^o rgan iza to rzy : go

„N aszym  D om ku
, , ,  _______ d u a ln ie  n a jlep s i by U: Z dzisław  D u  zw ycięzców , o rg an iza to rzy : czego, gościć też będą  m ilusiń -

o re z je h . W lokatach  w yoorczych  s e rn a  1 Bożena L au fer. O rg an iza- !?■ r>m ' K om enda C horągw i 1 z w  sk tch  w
w szystk ich  m iast, m iasteczek  i w si to rzy  d z .e k u ją  ^ y s t W i m  k tó rz y ' T P D - P rzygotow ali a tra k c y  n e  w ” N« z y m  D om ku” p rzy
kouczy  się  o s ta tn ie  p rzy g o to w an ia  pom ogli w  o rg an izac ji im p rezy  g ru d y , g łów nie p o s ta c iS p rz ę tu . L D rzbw nej, zo rg an izu ją  takZe im

p raco  scali
d ° . « 3 S 5 * ? V  urobzyslego  szczególnie zaś "k p 'M f^ o ra ż 'o ś r< x l tu r y l ti ' c^n e s o ' N ajw iększą  "jednak Prcz<! w spólną z dz iećm i z P rzy to -
d n ła  C hc .e llbyśm y  by każda m .cj kow i szko len iow em u Z rzeszenia  n* g r °d ę  i p rzed m io t m arzeń  w szy- k u . O czvw iśc‘e hec 
acow eść by każdy  lo k a l w yborczy . P U n ta to ró w  R oślin  W ló k ru ty c ń  stk lch  k o U rzV »'»now1 p ro p o rz ic  ^
p rzy b ra ły  o d św ię tny , e s te ty czn y  w G lińsku . latycn p rzccllodn i k tó ry  od zesz łego!roku  na  g rupy ,
w ygląd . Dużą oom oc m ogą tu  o k a  z n a jd u je  sie w posiad an iu  H ufca 1 czerw ca-
zać do ro sły m  działaczom  d ru ż y n y  (N adał. S t. O pielą) L ubsko . * czerw ca.
h a rce rsk ie . W iele t  n ich  włqc7yło
się Ju t do ak c ji. K om enda Ć kofąg  w  chw ili o d b y w ają  t lę  Ju t  ^  w peine * tr a kcji <z k tó ry ch  sły-

^ y ^ H ^ z i e j o ^ ^ 10^ ’ »?> g ry  1 “ b aw y . K ażde dziecko
w ojew ództw ie: T am  gdzie Jesteście K onczy ł p H ufiec Z ielona G óra. w dzież, n ie  ty lk o  h a rce rzy . m ile w id z ian e '
p o trzeb n i — pom óżcieI B ądźcie go­
tow i na  w ezw anie k o m ite tó w  F ron  
tu  Jedności N arodu!

« CZERWCA — FIN A Ł 
MAŁEGO W YŚCIGU POKOJU

M iasteczku  M łodzieżow ym .

F in a ł w ojew ódzki odbędzie  s ię  Z  O K A ZJI TYGODNIA DZIECKA

intsiaiwuiu *v j  Ili JJI óy UJ, .r ̂  naiwno

W ysp iańsk iego  t w jego ok o licy , p rzy p ad a jący  n a  1 czerw ca, zgod nomiCznym . „ P ia s ty ” i d ru ż y n y  ze 

c?e>lp o d am y °w Z' nGażecle")r8 BedzIe n le  1 tra d y c J» obchodzim y przez  nr  * - ro z ra b ia ć ”  będ ą  w
T elefonem  ze Sw tebodzlna- Z3 m a on 3ed n a  z w iększych h a rce rsk ich  ca ,Y tydzień . B ędzie on ob fito w ał ^!” hCZaS '  na WzC6rzacb P iasto w -

JaT na m m ts M m s u d h ^ ? ?  ^ d h J f  Im prez o rg an 'zo w an y c h  z okazji w liczne Im prezy  d la  n a jm lo d - *k lch - Szczep . w ic h u ra ”  zam ierzaii organ izo w an e  w w ięk szo .- ^
StaU  je d n i  k o n k u ^ c j ^ * " -  j*.zd^ da H ufca Z lełona ° 6 ra ' d  P" "  h a rc e ra y - K a łd y  H ufiec ę °*  m n y -
row erow a na czas. W k lasy fik a -  z  w stęp n y ch  zgłoszeń I ob liczeń p rzygo tow ał sw ój w łasny  p ro g ram . W esołej zabaw y i... uśm iechu  od 
c ji  zespołow ej, w g ru p ie  chłopców  w y n ik a , te  w fin a łach  w eźm ie u - N asze zaw ołan ie : B aw m y sie  ra - ucha do ucha ty czy m y  z okazji
zw yciężyła  M d ru ż y n a  lm . K orcza- dział 107 osób z całego w olew ódz- zem  z Innym t dziećm i!* ich św ię ta  w szystk im  m aluchom !

6 polskich pięściarzy |
w alczy dziś

w  półfinałach
mistrzostw Europy

Pięć dni trw ały  na berliń - mo-wanych pięściarzy jak zlo- 
skim ringu w alki elim inacyj- ty m edalista olim pijski Kas- 
ne i ćw ierćfinałowe zanim przyk, w icem istrz olim pijski 
spośród 172 pięściarzy w yło- A. Olech, czterokrotny m istrz 
niono 40 półfinalistów  XVI. Europy Pietrzykow ski nie ob 
M istrzostw  Europy w boksie, niżą wysokiego poziomu dru- 
Cała czterdziestka ma już za żyny. Młodzi, utalentow ani 
pewnione medale. W półfina- pięściarze potrafią ich godnie 
lach znalazło się 8 pięściarzy zastąpić. Wysoką klasę przed 
Związku Radzieckiego, 8 Po- staw iają nadal pięściarze ra - 
laków, 4 reprezen tan tów  dzieccy. Nie powtórzą w praw  
NRD, po trzech z Rum unii, dzie* sukcesu z przed 2 lat 
NRF i Wioch, po dwóch ze kiedy w nrowadzili do fina- 
Szkocji, A ustrii, Bułgarii i łów pełną dziesiątkę, ale ich 
Czechosłowacji, po jednym  z prym at w Europie jest w dal 
Irland ii, Danii, W. B rytanii, szym ciągu niezachwiany. 
Szw ajcarii i Węgier. Związek Drużyna radziecka straciła 
Radziecki i Polska są więc w  tylko dwóch zawodników. O- 
dalszym ciągu najw iększym i baj przegrali swe pojedynki 
potęgam i bokserskim i w Eu- z Polakam i. Nasi pięściarze 
ropie. i są jak  widzimy najgrośn iej-

„  , .  t  . . szymi przeciw nikam i rep re-
Z dotychczasowych w ystę- zen tantów  ZSRR. 

pów polskich pięściarzy może w  dzjsj ejSZych w alkach pół 
my być w pełni zadowoleni, finałowych Polacy m ają nas- 
Nasza reprezen tacja w Ber- tępujących partnerów - 
linie została mocno odmłodzo w  w m usze: Skrzypczak 
na w Porównaniu z Igrzyska w a ta y  Rum unem  c i  w 
mi O lim pijskim i w Tokio, koguciej Gałązka spotka się

W *1 J  ZaWOfak n  z Rasche r « "  (NRF), mistrzem którzy debiutu ją w tak po- Eurapy z rok 1959 w  i6r_
ważnej imprezie. Skrzypczak kowej Bctidig- walczy z H u- 
1 Ciuka w ystępują w  ogóle ebnerem  (NRD) w  lekkiei 
dopiero pierwszy raz w repre G rudzień ma za przeciw nika 
zentacji. Odniesione przez na Antonio (R um unir' w  lekko- 
szych pięściarzy sukcesy m a- średniei K ulej stoczy pojedy- 
ją więc tym  w iększą wartość. nek z Faso„  a w

średniej Słowakiewicz wystą 
pi przeciw mistrzowi olimoij^ 
skiemu Popienczence (ZSRR).

Szóstym Polakiem , k tóry  za 
kwalifikował sie do półfinału, 
był Jerzy K ulej. Jego w alka 
w ćw ierćfinale z Frołowem 
(ZSRR) była w łaściwie poje­
dynkiem  finałowym.

W alka rozpoczęła się od 
ataku Frołowa. Polak, jak 
gdyby zaskoczony niespodzie 
wanyml atakam i znanego z 
defensywnej w alki przeciwni 
ka początkowo trochę się zgti 
bił. Szybko przejął jednak 
inicjatyw ę, ruszył do przodu 
I w zwarciach zdobywał cen­
ne punkty. W drugiej rundzie 
zawodnikiem atakuiącym  był 
już tylko Kulej. Polak bił se­
riam i i zawsze ze zwarć w y­
chodził z ciosem. Obaj bok­
serzy otrzym ali napom nienie 
za bicie głową.

O statnie s ta rd e  rozpoczęło 
się dość niespokojnie dla 
Kuleją. Sędzia po raz d-ugi 
dał mu napom nienie za b id ę  
głową. Po. chwili jednak po­
dobne napom nienie otrzym ał 
Frołow. W połowie starcia 
Kulej tra f ił mocno prawym  
sierpem , Frołow  zachwiał się 
i wydawało sie że w alka za­
kończy się przed czasem. Za 
wodnik radziecki bronił się 
jednak rozpaczliw ie a w pew­
nym momencie i on zdobył 
sie na silny cios. Do końca 
walki obai pięściarze bvli już 
u kresu  sił. Sędziowie jedno­
głośnie w ypunktow ali zwy­
cięstwo Kuleją.

Bardzo ładnie walczył w 
ćw ie rć fin a ł najm łodszy nasz 
reprezen tan t w  tu rn ie j b e r­
lińskim, Cluka. Stoczył* on 
równorzędny poJedv rek  z r e ­
nom owanym  bokserem  ra ­
dzieckim Tam ullsem . W 1 
rundzie in icjatyw a należała 
do Ciuki. A takował on z dos- 
koków i zadem onstrow ał ład ­
ne uniki w obronie przed 
kontratakam i 'p rzec iw n ik a . 
W 2 starciu  doświadczony 
Tam ulis kilka razy mocno i 
celnie skontrow ał Ciukę. Po­
lak tę rundę w yraźnie przeg­
rał. O statnie 3 m inuty poje­
dynku rozpoczęły się dość ży 
wiolowym atakiem  naszego 
pięściarza. Ciuka pod koniec 
walki był już jednak mocno 
wyczerpany. Przegrał też jed 
no głośnie.

O statni nasz kandydat na 
awans do półfinału Dragan 
nie w ykorzystał niestety szan 
sy, przegryw ając z n ienajlep ­
szym reprezentantem  NRF w 
wadze półciężkiej Gerberem . 
Walka była dość bezbarw na 
Obaj zaw-odnicy prowadzili j^ 
na dystans bijąc lewe p-este 
! usiłując trafić  praw ym i sier 
nowymi, nasz pięściarz zas­
tosował bogatszy rep e rtu a r 
ciosów, mógł rozstrzygnąć po 
jedynek na swoją korzyść 
Bokser zachodnioniemiecki 
zwyciężył stosunkiem  gło­
sów 4:L I

Czarni Żagań
piłkarskim

mistrzem okręgu
R ozegrany  w czora j na s tad !?^I

w Z ie lonej G órze, d e c y d u j« s J^  
ty tu le  m istrza  o k ręg u , mec^ J ,r -  
k a rsk i m iędzy d ru ż y n a m i ^  
ny ch  Z ag śń  i S tilo n u  G orz „ - cli, 
kończy! się sukcesem  Cza” *7 { i  
k tó rzy  w y g ra li w s t o s u n k u .^
(2:1) i d z ięk i tem u  o b ro n ili w 
m istrzo w sk i. -,»d>

B ram k i zdoby li: d la  Cz* g t j .
— K uczko i K lencz po 3, d tf  f , 
ło n u  — N ow icki. Sędziojwal p- .jo. ' 
ba j (Z. G óra). W idzów ok.

S k ład y  d ru ż y n : C zarn i —
K iszka, B arczyk , Z eusch n er, t- 
b ick l. M igdal, L ip iec, Kopr 
K uczko, K lencz, R u tk o w s k i.  .,

S tilo n  — S taszew sk i (Kozic** ^  
S zm agalsk i, D ziadu l, I.uczaj, n  
czak . O koń , P rz ą d k a  (M azur), 
siew iez, N ow icki, K a s p e rs k i,
d z lak . ^ ,iic l

Ż agań p o zo sta je  n a d a l WJ* 
lu b u sk ieg o  p iłka  rs tw a . Czar7 łrni« 
n e u tra ln y m  b o isk u , w sPo**ł,t0[H 1; 
b u dzący  n a jm n ie jsz y ch  
wości udo w o d n ili, że są ak tu * ' 
n a jlep szą  d ru ż y n ą  p iłk a rsk ą  
ml L u b u sk ie j. S tilon , k tó ry  F, 
b ezb ram k o w y m  w y n ik u  uzył*ni 
r y m  w ub . n ied z ie lę  w ZagaP 
p rzy stąp ił do  g ry  z dużym i a 
d z ie jam i na  su k ces, p rzeg ra ł 
soko i w łaśc iw ie  m oże uznać  kp 
cow y w y n ik  za szczęśliw y ^  
siebie . G o rzow ian ie  jed y n ie  W jj. 
e rą tk o w e j faz ie  m eczu by li gr  jj 
n i d la  C zarn y ch . P o  upływl* 
m in u t p iłk a rz e  żag ań scy  ° p*i,p 
w #li sy tu a c ję  na  b o isk u  1 * 
n u ty  na  m in u tę  zw iększali ^
p rzew ag ę . W końców ce ctMLg  
pan o w ali n iep o d z ie ln ie  n a  boi®* 
n ie  w y s ila ją c  się, z resz tą , r®7 , 
n io . M om en tam i odnosiło  si4 
Zenie, Ze p rzec iw k o  p iłkarzom  -  
gan ia  g ra  d ru ż y n a  o dw ie  kl* 
gorsza . G orzow ian ie  gon ili 
czas ju ż  re sz tk am i sił, Pnd^ L  
gdy C z arn i w y k azy w a li J e s * ^  
św ieżość.

n ie j team ó w  w  P o zn an iu  13 czer 
w ca. in n o w a c ją  w ro zg ry w k ach  
k a d ro w y ch , um ożliw ia jącą  s ta r t  
ty m , k tó rz y  n ie  zgłosili się  na  I 
k ry te r iu m . Jest d ecyzja  ZO o za­
liczen iu  do  p u n k ta c ji  ogó lnej w y 
ż iików  ty lk o  dw óch  k ry te rió w  
(oczyw iście z trzech  — dw óch n a j 
lepszych). M iejsce ro zg ry w e k  — 
Z ie lona G óra, K lu b  G w ard ii.

M ISTRZOSTW A PO LSK I 
Z nam y Ju t  m ie jsce  ro zg ry w ek  

p ó łf in a łu  M PP d la  p a r  zielonogór 
sk ic h : P o zn ań  5—4 czerw ca . Ogó- 

soe w  fin a le  
39 p a r  z »-

szych p ó łfin a lis tó w  będ ą : Jó rg ą  
— Ł abędzkl, K o lasińsk l — W ę- 
d ry ch o w lcz , M llde — T u rzań sk i 
z P ozn an ia  o raz  C hrzanow sk i — 
N ow ak, C ho jnow sk i — H artip an , 
M akom askt — P ro k o sz  z W roc­
ław ia.

T U R N IE J OKRĘGOWY 
W GŁOGOW IE— 

•Odbędzie się 19 czerw ca. Bę-

P rzy  ul. C hopina 
(przed szkołą) „M ak u sy n y ” o rgan !

9 czerw ca
dzieżo wego

Do M iasteczka Mlo- 
z ap rasza ją  , M skusy -

C 7am i n ie  b ły sn ę li w czora j d . 
r.Ą fo rm ą , w idz ie liśm y  ich ‘ ~mr 
n ie je d n o k ro tn ie  lep ie j cl'/spoi’

>

w an y ch , n iem n ie j je d n a k  g**^ 
wali zdecy d o w an ie  n ad  Vrze\ ^ ,  
n ik lem , tec h n ik a , szybkością , * 
d y c ją , sku teczn o śc ią  zag rań , 
spól żag ań sk i b y l b a rd z ie j so  
ró w n an y , w  p rzeciw ieństw ie  0 
C zarn y ch , S tilon  m ia ł w sw ?^ 
zespo le d u że  lu k i. Do slaby®" 
p u n k tó w  zaliczyć n a leży  
b ra m k a rz y , bocznych  obrońc"
>1 n a p a s tn ik a  L lsiew lcza. 
o s ta tn ie m u  n ie  m ożna w ybacz? ( 
zm arn o w an ia  św ie tn e j okazji 
zdobycia  w yrów m ującej b ra0 '„. 
tu ż  po p rzerw ie . Po m in lerfo  "J 
b ro ń có w  znalaz ł sie sam  na **” " 
z b ra m k a rz e m  C zarn y ch , nt« PT 
t r a f i ł  Je d n ak  z n a jb liższe j 
e loścl s trze lić  ce ln ie . G dvby  P*! 
d ła  w y ró w n u ją c a  b ra m k a . J0** 
m eczu m o g ły b y  się po toczyć *na 
c re j.

P oczą tek  m eczu b y ł pom yśl"?
d la  g o rzow ian . W 3 m in . Prząd** 
p rzep ro w ad ził szybk i r a jd  po P „  
w ej f lan ce  1 p re c y z y jn ie  przerzu­
ci! p itk ę  do śro d k a , p rz e ją ł J" 
n leo b sta w io n y  N ow icki 1 bły**8'  )
wrlcznie sk ie ro w a ł w  róg  b ra m k i W  
P ozor b y ł b e z ra d n y . U tra ta  bram 
k l n ie  speszy ła  C z arn y ch . Wzmę* 
n ili n a ta rc ie  1 eo chwrilę pod bram  
ką  S tilo n u  p o w sta w ały  niebez­
p ieczne  sp ięc ia . N a jw ięce j samic- 
szan ia  w  d e fen sy w ie  gorzew t*” 
w p ro w ad za ł, b a rd zo  d o b rze  wcz 
ra j u sposob iony . K aczko . W  , 
m in . o d d a ł on  s trz a ł do  pu*te* 
b ra m k i, lecz w  o s ta tn im  m om en­
cie Jeden z ob ro ń có w  w yb ił P**" 
k ę  w  pole. T ra fiła  ona znów  d° 
K uczk i, k tó ry  w y ro b ił sob ie  Je**” \  ,
cze lepszą pozycję  1 te ra z  s trze li' -  t 
J u t  n ie u c h ro n n ie . N anór C zar- i 
ny ch  n ie  u s ta w a ł. Na niespełn* 
m in u tę  p rzed  p rze rw ą  K lencz uz? 
sk a ł p ro w ad zen ie  d la  zespo łu  ża­
g ańsk iego .

W l i  połow ie, z w y ją tk ie m  kft-
k u  począ tk o w y ch  m in u t, g ra  to­
czyła się  p rzy  du że j przew adz* 
C zarnych . Z dobvlt oni da lsze  dwie 
b ram k i, k tó ry c h  strze lca m i b? 'j 
K uczko  i K lencz, a co n a jm nie j 
dw óch dalszych  n iem al s tuprocen  
tow ych  sy tu a c ji  n ie  w y k o r z y s t a l i  
Kifczko 1 R u tk o w sk i m ając  przed 
sobą ty lk o  b ra m k a rz a  s trze li” 
obok b ra m k i.

S p o tk an iu  C zarn i — S tllo  i prż» 
c ląd n la  sie 5-osobow a delegaci*  
p o znańsk iego  L echa z prezesem 
k lu b u  1 tre n e re m  Słom ą. Lech 
w alezvć bedzle bow iem  w Jedne)
" ru n ie  z C zarnym i w rozg ryw ­
kach o  w ejśc ie  do n  Hgi.

J .  SIW AK

i

W m eczu p iłk a rsk im  o m istrzo ­
stw o  l i  ligi w is la  z rem isow ała  1 
A.-konią 1:1 (0:0). P ro w ad zen ie  
dla A rk o n il zdobył w 82 m in . g ry  
O leksy  — w y ró w n a ł w 99 m in- 
K aw ula.

Szwajcaria 
- NRF 0:1

W B azylei ro zeg ran o  w  śro d ę  
w ieczorem  m ięd zy p ań stw o w e spot 
kan ie  p iłk a rsk ie  m iędzy  N RF 1 
S zw ajcarią . Z w yciężyli N iem cy 
1:0 (1:0). B ra m k ę  zdoby ł w 3* 
m in. Rodelcam p.
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